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KfiRserustyfcl muk T. Ł L.
W Krakowie zawiązują tedy profesorzy uni­

wersytetu Jagiellońskiego Koło T. S. L. i or­
ganizują składki na dar na szkoły kresowe 
F ak t ten nie jest pozbawiony pewnych cech 
symptomatycznych Bo jakkolwiek prawdą jest, 
że, iak to na onegdajszem zgromadzeniu profe­
sorów „almae matris" twierdzi! referent prof. 
dr Cterkawski, ciało profesorskie uniwersytetu 
„politycznie baidzo jest’ zróżniczkowane" — to 
przecież nie minie się także z prawdą twier­
dzenie, że dominującym w tern ciele kierunkiem 
politycznym był zawsze konserwatywny. Stąd 

też nie jes t uzasadnienia pozbawioną opinia, 
że przystąpienie profesorów uniwersytetu J a ­
giellońskiego do T. S. L. i do wielkiej ak c ji 
składkowej na szkoły kresowe, która już ca łt 
ogarnęła społeczeństwo, jest zapowiedzią przy­
łączenia się do działalności naszej najsilniej­
szej organizacji oświatowej, t jc h  sfsr konser­
watywnych, które dotąd zdała od niej się trzy­
mały.
r. Społeczeństwo polskie przyjmie bez wątpię 
n;a tę inicjatyw ę profesorskiego ciała Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego z równem uznaniem, jak 
zaufaniem. Towarzystwo Szkoły ludowej jest 
dziełem tej demokracji polskiej, Która od pracy 
p u li czo.ej nie odsuwała i nie wykluczała nigdy 
żadnej warstwy społecznej i żadnego stronni­
ctwa. Iiówne prawa, ale obowiązki równe, — 
było zawsze dewizą demokracyi, nie wyrządza­
jącą krzywdy niczyim inteneyom a gromadzącą 
wszystkich obywateli na wspólnym terenie dzóa- 
'c.aia. Jeżeli na jednym z najważniejszych dzia­
łów tego terenu, bo na niwie samopomocy oświa­
towej, s tają  obecnie do wspólnej z innemi sfe- 
ram spełecznemi pracy ci, co z jakichkolwiek 
dotąd powodów przyłączać się do niej nie chcie­
li, tc odpowiada to przewodniej i programowej 
idei demokratycznej, dążącej do zespolenia ogó­
łu polskiego dla wyższych celów narodowych. 
Tak członkowie noweg. Kola T S. L., jak ci, 
którzy w ich ślady wstąpią, mogą być pewni, 
że praca ich i ofiarność dla Towarzystwa zje­
dnają im należne i szczere uznanie i zapewnią 
im wynikający stąd wpływ na tok akcyi oświa­
towej.

T. S. L. me jest, pod względem partyjnej 
przynależności swoich członków, urgsnizacyą 
jednolitą. Ta jednolitość nie był', jej celem, a 
przekonania partyjne członków me były wido­
cznie przeszkodą w rozwoju oświatowej akcvi 
Towarzystwa, jeżeli ona tak wielkie i tak  im­
ponująco przybrała rozmiary. Przyjaciele poli­
tyczni inicjatorów  profesorskiego Koła T. S. L., 
znajdą więc, w zakresie tej organizacji aż 
n~dto wiele wolnego i wdzięcznego dla siebie 
p o h  du wydatnej pracy, nie narażając się ani 
na brak zaufania z tytułu swoich przekonań 
politycznych, ani na n ie to le ra n c ji , ze s tro n y  
tycb, którzy dotąd na zarząd Towarzystwa 
wpływ wywierali. S tatu t T  S. L. ma charakter 
wybitnie autonomiczny i pozostawia Kołom 
obszerny zakres działania, gw arantując im ró­
wnocześnie wpływ na wybór i kierunek zarzą­

du Towarzystwa. Swoboda w wygłaszaniu opi­
nii i czynieniu wniosków, jak  niemniej posza­
nowanie, jakie dla nich na walnych zgromadze­
niach T. S. L. zawsze się objawiało, powinny 
usunąć obawj, jakie z mektorych przemówień 
inicjatorów  profesorskiego Koła T. S. L. zda­
wały się przebijać.

Z  p.owodu organizowania się profesorskiego 
Koła T. S. L., pisze „Czas" we wczorajszym 
artykule wstępnym

„Zasługi „Tow. Szkoły Ludowej", znaczenie 
tej instytucyi pod względem kulturalnym i naro­
dowym, rozumiano w kołach profesorskich oddawna. 
Potrzeba chwili danej, konieczność wytężenia sił, 
ażeby wiele nieziszczonych dotychczas zadań i po­

stulatów  jak  najszybciej i jak  najenergiczniej 
podjąć i wykonać, nasuwała się i  każdym rokiem 
coraz natarczywiej, a  chwila obecna je st chyba ta ­
ką, w  której skupienie wszystkich usiłowań narzu­
ca się z coraz większą bezwzględnością.

„Narody podejmują ścisły obrachunek swych sił, 
nietvlko, ażeby przygotowywać się ao zDrojnej w al­
ki, aie także, aby we wielkiej cywilizacyjnej kon- 
kuiencyi zachować lub zyskać należne sobie miej­
sce. Przed wiekami, może jeszcze gdzieniegdzie 
I r z e i  laty  kilkudziesięciu, pewne odłamy narodowe 
mogły istnieć bezpiecznie bez, obawy u tra ty  cech 
swej narodowości. W  dzisiejszych czasach idea i 
szkoła państwowa sta ra  się ogarną: wszystkich, a 
oświata jest sposobem zyskiwania obecnie nie- 
tylko elity  urzędniczej,* ale wogćle obywateli 
o pewnym typie i zdecydowanych Undeucyach po­
litycznych. Naród, pozbawiony formy państwowej, 
pokrywającej się z jego osadnictwem terytoryal- 
nem, stanowi nieraz niezorganizowany m ateryał 
ludzki, z którego, zwłaszcza na kresach, cząstkę 
po cząstce odrywać można. • „Tow. Szkoły Ludo­
wej" odgrywa w takich razach rolę surogatu ov- 
gan,zacyi państwowej, korzysta z praw  konstytu­
cyjnych, używa legalnych śroaków, ażeby ochronić 
n» niebezpieczeństwo narażone warstw y społeczne 
od i niezawinionego, ale nieuchronnego wynarodo­
wienia.

„Instytucya taka. jeżeli je s t n i e p a i t y j n ą ,  
jeżeli zasług swych nie wyzyskuje dia celów poli­
tycznych,' ale ciągle ma na oku naród, jako taki, 
jako przyszły m ateryał, dla coraz to nowych for- 
macyj, ma prawo tak, jak  państwo, wymagać dla 
swej działalności nietylko sympatyj, ale podatków 
w formie pracy i materyainego poparcia. Tu wpra- 
wuzie sankcyi ustawowej n !ema, ale je s t inna, ho 
noru narodowego i  poczucia, że się tem ubezpie­
cza byt i własny i przyszłych pokoleń. Każcie za­
niedbanie prowadzi do nieobliczalnych następstw, 
które przy obrachunku sił narodów dotkliwie dają 
się uczuć. Że uniw ersytet to odczuł, dowodem ab­
solutna jednomyślność, z jaką przyjęto wyczerpu­
jący refera t p. Czerkawskiego".

Dopiero po wdrożeniu akcyi dia zawiązania pro­
fesorskiego Koła T. S, L., zabrał głos konsewatyw- 
ny organ krakowski w sprawie olbrzymiejącej 
z dniem każdym akcyi składkowej na „dar 
g1 undy aldzki", któremu pragnie inną dać na 
zwę.

Uznawszy celowość działania T . S. L., pisze 
„Czas" w dalszym ciągu WP wczorajszym a r­
tykule wstępnym.

„Równocześnie z uchwałą założenia llniwersy- 
syteckłego Koła Tow. szkoły ludowej, postanowili 
profesorowie przyczynić się gremialnie do daru na 
szkoły Kresowe. Z akcyi te j, która odrazu ogarnęła 
cale społeczeństwo, pragnęli nsnnąć wszystko, c o 
n i u g ł o b y  m i e ć  c h a r a k t e r  d r a ż n i ą c y ,  
a  zostawić w niej tylko to, co jest szlachetne, co 
utrzym uje i krzepi nasz narodowy stan  posiadania. 
N i e  w c h o d z ą c  t e ż  w k w e s t y ę  n a z w y ,  
zresz tą  dopiero później ze składkami związaną, a 
mając przed oczyma tylko samą rzecz, uchwalili 
wziąć udział w darze, z eałą św iadom ością, j a k ą  
p r z e z  t o  b i o r ą  n a s i e b i e  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś ć  w o b e c  s p o ł e c z e ń s t w a ,  widzącego w u- 
niwersytecie Jagiellońskim, jak  mówił H enryk Sien­
kiewicz, słup ognisty, niosący iskry nie pożaru, aie 
światła. Za profesorami Jugieliońskiej Szkoły po 
spieszą z pewnością ze składką w s z y s t k i e  k o ­
ł a  i w a r s t w y ,  mnożąc funduBz, z którego budo­
wać się m ają wały, chroniące naszą narodowość.

„Oświadczenie prezesa Towarzystwa szkoły lu ­
dowej, złożone wczoraj na zgromadzeniu profeso­
rów, zwiększa nadzieję, źe Towarzystwo szkoły lu ­
dowej, wolne od jakichkolwiek tendencyj politycz­
nych, skupi społeczeństwo w pracy kulturalnej, 
że w szczególności dar na szkoły kresowe osobno 
administrowany, p o z b a w i o n y  b ę d z i e  w s z e l  
k i c h  z n a m i o n  d r a ż n i ą c y c h ,  a stanie się 
wyłącznie instytucyą kulturalną, popieraną przez 
cały naród z jednakowym zapałem. Z d u m ą  t e ż  
b ę d z i e  m o g ł o  w s p o m i n a ć T o w a r z y s t w o

s z k o ł y  l u d o w e j  d z i e a  w c z o r a j s z y ,  w któ 
rym mogło o sobie powiodziee, źe s w o j e  z a d a ­
n i e  z j e d n o c z e n i a  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  n a  p o l u  p r a c y  o ś w i a t o w e j  s p e ł ­
ni ł o.  Wzrasta z tą chwilą jego odpowiedzialność 
do najwyższych granic. Miejmy nadzieję, że ją po- 
trsfi udźwigać przez piiuo strzeżenie wrót Towa­
rzystwa od wtargnięcia w nie polityki, przez roz­
ważno, spokojne, dojrzał® działanie, przez rozum 
idący ręka w rękę z w.V.kiem, sziacbetrem uczu­
ciem, któremu zatedzięcsa dzisiaj swój rozwój i 
swoje znaczenie".

Ta enuncyacya „Czasu" i równoczesne o 
twarcie na jego szpaltach > składek na „dar 
na szkoły kresowe", uważane będą niewąt­
pliwie za wyraz akcesu kierowniczych sfer 
stronnictwa, którego „Czas" jest organem, 
tak do T. S. L., jak  do akcyi składkowej, z en- 
tuzyazmem, rzec mci na, przyjętej przez ogół 
ludności poislioj. Nie zmieni to dotychczasowe­
go charakteru Towa’zystwa Szkoąy ludcwci, 
które nie zamykało nigdy w granicach wy­
łączności partyjnej, ale zwiększy jego zastępy, 
przyspórz) mu pracowników z najwyższych sfer 
inteligencji polskiej, i zasili jego zasoby mate- 
ryalne.

Jes t to fakt, który nie minie bez wrażenia i 
korzystnie _ oodmałać powinien na wydatność 
działalności T. S. L., przybierającej tak  wielkie 
rozmiary, że tylko współdziałanie i ofiarność 
w s z y s t k i c h  Łez wyjątku patryotycznych 
sfer społeczeństwa polskiego, p«wne i trwałe 
zapewnić jej mugą zlobycze j

Krótkie dni wolności po 30 października 
1905 r. minęły w Finlandyi równie rychło, jak 
na całem imperyum Mikołaja I I  Wzmagająca 
się z dniem każdym reakoya rządowa, nie wy­
puściła ze sfery swych wpływów oswobodzonej 
niedawno od Bobrikowa F inlandyi, ale prze­
ciwnie zaczęła ją  wciągać w nią tera brutalniej, 
im bai dziej potężna staw ała się ta  reakeya w 
samej Kosy i.

Po zamacha stanu czerwcowym i no oktrojo- 
waniu nowej oidynacyi wyborczej dla Dumy, 
k b d y  wszechwładza i-ządu stała się niewątpliwą, 
zwrot reakcyjny w Finlandyi stał się już bar­
dzo wyraźnym. Po? r "dziła go antyfmlandzka 
k an p in ia  RaoycńE*- tjF-zno- ga^żin v«ej prasy 
rosyjskiej, k tóra bardzo pilnie i z wielką kon- 
sekweneyą przygotowywała grunt dla mających 
niebawem nastąpić aktów teroru i bezprawia 
wobec Finlandyi ze strony rządu rosyjskiego.

W skutek restytuowania autonomii Finlandyi 
przez W ittego w gmdniu 1905 t ,  otrzymał ten 
piękny kraj możność odrobienia i odzyskania 
tego, co zaniedbane i utracone zostało w ciągu 
poprzedniej ery ucisku, gwałtu i r&syiikacyi 
za Bobrikowa. Przcdewszystkiem tedy zrefor­
mowano sani Sejm, opierając go na najpostę- 
nowszej ordynacji wyborczej, jaka doiąn jest
znana i stosowana. (Taine, powszechne, równe, 
bezpośrednie i proporcjonalne prawo glosowa­
nia b e z  r ó ż n i c y  pł ci ) .

Do odnowionego w tak  radykalny sposób 
Sejmu (poprzedni był archaiczny, czterostano- 
wy) weszły naturalnie w znacznej sile elemen­
ty radykalne (socyalistów bUsko 80). Okoli­
czność ta  okazała się ujemną wobec powraca­
jącej fali reakcji rosyjskiej, k tóra przejawiła 
się niebawem najpierw w niesłnsznem i nie- 
konstytucyjnem podwyższeniu kwoty, którą Fin- 
landya opłacać ma na utrzymanie armii ogóino- 
państwowej. 1

Z  powodu tego pierwszego naruszenia kon­
sty tucji finlandzkiej wytworzył się między rzą­
dem petersburskim a Sejmem helsingforskim 
ostry konflikt, zakończony rychło rozwiązaniem 
Sejmu. Nowy Sejm, mało pod względem stosun­
ku sił partyjnych różniący się od poprzedniego,

uczyni to, co wzbraniał się uczynić jegc po­
przednik, to jest aprobował ukaz carski w spra­
wie owych 20 mił. marek fińskich na armię, a 
w nagrodę za to został postawiony iprzed no­
wym, znacznie groźniejszym i bardzo zasadni­
czym problemem. Przedstawia się on następu­
jąco:

Wedle konstytucji finlandzkiej, zaprzysiężo­
nej przez Aleksandra I  na Sejmie w Borgo 
w r. 1808, a następnie uroczyście zatwierdzo­
nej przez jego następców do Mikołaja I I  włącznie, 
jeayną instancją, przez jaką Sejm i senat, jako 
władza wykonawcza Fłnlandyi znosić się mogą 
z wielkiem księciem, a zarazem carem rosyj­
skim, jest znajdujący się przy jego dworze mi­
nister sekretarz stanu dla spraw finlandzkich, 
który musi być rodowitym Finlandczykiem i znać 
oba jeżyki krajowe — fiński i szwedzki. Ten 
minister sekretarz kontrasygnuje wszystkie, r a  
imię Sejmu lub senatu wyaawane rozporządze­
nia cesarskie, i jest za ich konstytucyjność od­
powiedzialny przed Sejmem.

W czasie reakcyi Bobrikowowskiej jasne to 
i bardzo ważne postanowienie konsty tucji było 
pogwałcone. Minister sekretarz finlandzki w P e ­
tersburgu nie był przez szereg lat mianowany, 
a funkcje jego przejął generał gubernator Bo- 
brikow, znuszący się bezpośrednio z rosyjskiem 
ministerstwem spraw wewnętrznych.

W r. 1905 po wsDomnianeni już restytuowa­
niu konstytucyi, mianowano także ministra se­
kretarza, który aż do końca roku 1907 pełnił 
normalnie swe funkeye.

Dopiero w styczniu ruku 1908 rada mini­
strów rosyjskich wystąpiła z wnioskiem, aby 
w sprawach t. zw. „ogólno państwowych" Sejm 
? senat finlandzki znos>ły się z carem nie za 
pośrednictwem odpowiedzialnego przed nim mi­
nistra, ale przez rosyjską Radę ministrów, która 
odnośne uchwały Sejmu będzie badała w kie­
runku ich zgodności z ogólno-rosyjskiem usta­
wodawstwem.

Uchwała ta gabinetu Stołypina, zatwierdzona 
przez cara, była potężnym ciosem dla autonomii 
Finlandyi, ponieważ znosiła jedno z najważniej­
szych posfanuwień konstytucyi finlandzkiej w 
sprawie ministra-sekretarza i zmierzała wyraźnie 
do zepchnięcia Finlaudy. na poziom rosyjskiej 
prowincji, posiadającej, co najwyżej, pewien 
samorząd lokalny.

Przeciw tej ucnwale zaprotestował drugi Sej'm 
finlandzki lak energicznie, że car, za radą Sio- 
łopina, rozwuązał go i rozpisał now7e wybory. 
Obecnie dnia 1 b. m. zebrał się po raz pierwszy 
nowy, trzeci już z rzędu Sejm, jeszcze bardziej 
opozycyjny, niż poprzedni. Partye radykalne 
mają w nim znowu znaczną przewagę, a jedyna 
partya oportunistyczna i skłonna do ustępstw 
wobec rządu carskiego t. j. Siarofinowie, jest za 
słabą, aby mogła zapobiedz ponownemu, ostremu 
protestowa nowego Sejmu przeciw naruszaniu 
i gwałceniu konstytucyi.

Ostry konflikt między nowym Sejmem finlandz­
kim a rządom rosyj'skim jest tedy niem al nieu­
nikniony. Wiele okoliczność’ przemawia za tem, 
że rząd carski rozmyślnie konflikt ten prowo­
kuje, aby i ten Sejm wkiótce rozwiązać i w 
drodze zamachu stanu konstytucję i ordynacyę 
wyborczą zmienić. Opinia publiczna wr F inlan­
dyi przewiduje tę  katastrofę, a rozmaite orga­
n izacje polityczne czynią przygotowania :na 
wszelki wypadek. W ysoka kultura ogólna i po­
lityczna narodu fińskiego wyklucza jednak mo­
żliwość jakiegoś ruchu zbrojnego, który w obe­
cnych wmrunkach nie miałby żadnych szans po­
wodzenia. Finlandczycy, broniąc z jednej strony 
z całą stanowczością swej konstytucyi wszyst- 
kiemi łegalnerai środkami, chcą z drugiej stro­
ny pozostawać odium gwałtu i bezprawna izą- 
dowi carskiemu, licząc słusznie na to, że po­
wszechne i bardzo głębekie uświadomienie na­
rodowe i patryotyzm ludu fińskiego, pozwoli ich 
ojczyźnie przetrwać także i tę nową nawałnicę

mongolską, podobnie, jak  przetrw ała już p o p a ­
dnie

Tymczasem nacyonaiistyczno-reakcyjna prasa 
rosyjska prowad: i dalej swą kampanię przeciw 
Finlandyi, stawi; jąc coraz zuchwalszt żądania.

„Nowoje Wreraia" n. p. zażądało niedawno, 
aby od Fin.andyi oderwać gubernię wyborską, 
jako kraj „rdzennie rosyjski", aczkolwiek Ro­
s ja n  w całej guoernii wyborskiej reprezentują 
tylko letnicy petersburscy, roznusiciele lodów i 
żandarmi kolejowi...

Wogóie metody n&cyonalistyczno - reakcyjnej 
polityki obecnego rządu i tej części oprni pu­
blicznej, na której się ona opiera są zdumie­
wająco jednakie i mało pomysłowe. Charaktery­
zuje je forsowne „odrywanie" i „wydzielanie". 
Tu wydzielają i odrywają Chełmszczyznę, tam 
gubernię wyborską, a wreszcie doczekają o.ę, ża 
Japończycy „oderwą" im wschodnią Syfieryę, a 
Niemcy prowineye nadbałtyckie a może jeszcze 
co w ięcej..

_ Sprawa finlandzka jest od dawna miernikiem 
ciśnień reakcyjnych w rządzie petersburskim. 
Dziś widać, że ciśnienia te doszły znowu do 
niebywałej wysokości. — Brak wszelkiej myśli 
państwowej, wszelkiego przewidywania, ubó' 
stwienie pięści, brutalność i niczem nieuzasa­
dnione okrucieństwa: oto cechy rządu Stołypina, 
które tak  plastycznie występują na tle sprawy 
finlandzkiej. Nowa Cuszima jest konieczną, ina 
czej Rosya zgnije

K r y t y c z n a  s y i u & c y E r

Z powodu niefortunnego dla rządu przebiegu 
wczorajszego posiedzenia Izby poselskiej, wy­
tworzyła się k r y t y c z n a  s y t u a c y a .  Z wiel­
kim trułem  utrzymywane ustosunkowan o stron­
nictw, zachwiało się w posadach i stało się 
nieobliczalnem. Rząd nie wie, czy i na kogo 
liczyć może. Położeni" było tak  drażliwe, źo 
musiano przerwać wczorajsze obrady w Izbie, 
aby rządu na dalsze nie narażać niespodzianki 
i dać mu możność przeprowadzenia rokowań ze 
stronnictwami.

Czy rokowania te ustalą pozycyę rządu i na. 
jak  długo byt mu zapewnią — okaże niedale­
ka przyszłość.

(T  e 1 e f o n e m*>.
V  i e d e i , 5 czerwca.

Wczorajsze zajścia w  Izbie posłów znajdują 
żywe echo w dzisiejszych porannych dzienni­
kach. Dzienniki stwierdzają, że na wczorajszem 
posiedzenia Izby nastąpiła z u p e ł n a  z a m i a ­
n a  r ó l .  Stronnictwa opozycyjne chciały obra- 
dowrać i piacowrać, a s t r o n n i c t w a  r z ą d o ­
w e  p r o w a d z i ł y  o b s t r u k c y ę ,  dzięki któ­
rej rząd uniknął Klęski.

„N. Freue Prcsse" zajmuje się dziś głównie 
p o l s k ą  p a r t y a  l u d o w ą ,  przeciw której wy­
stępuje i między innemi zarzuca, j a k o b y  g r o ­
z i ł a  w y s t ą p i e n i e m  z K o ł a  p o l s k i e g o ,  
jeżeli do poniedziałku minister saarbu B i l i ń  
s k i nie ustąpi. Dalej twierdzi „N. F r. Presse" 
jakoby polska partya luaowa głosowała wczoraj 
w Izbie p r z e c i w  K o ł u  p o l s k i e m u  rasem 
z opozycyą; nie jestfo jednak prawdą, bo pol­
ska partya ludowa n i e  g ł o s o w a ł a  w p r a w ­
d z i e  z K c ł e m .  lecz wstrzymała ■ się od gło­
sowania. Dziennik ten występuje przeciw temu, 
aby grupa z 15 do 20 posłów obalała ministra 
tylko w  tym celu, aby portfel dosta? się w in­
ne ręce.

W  dalszym ciągu powtarza „N. F i. Presse" 
rozpowszechnione w czoraj pogłoski, j a k o b y  
m i n i s t e r  s k a r b u  p o d a ł  s i ę  d o  dy  mi ­
s y  i, i donosi przy tej sposobności na podstawie 
inform acji od osobistości powołanej, że sprawa 
ta  przedstawia się w następujący sposób:

W  gmachu parlamentu zebrała się rada mi­
nistrów na posiedzenie, na którem m inister

JER ZY  NOWAKOWSKI.

ZAWIERUCHA.
Pow.sść ra tle wojry rosyjsko-japońskiej,
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ROZDZIAŁ XX. 
Skończyła się andeneya. W ładza pożegnała

Kańskiego zimno, oficjalnie
W inny sposób go witano w kołach nieofi- 

cyalnych. Posadzono między dygnitarzami, na­
lewano doskonałego wina, częstowano papierc- 
si mi, wszystko szło, jak  po maśle, aż do chwili, 
gdy mu zrobiono obietnicę nagrody przynale­
żnej najmężniejszym. W tedy spokojnie wyłu- 
szczyl, dla czego iej przyjąć nie może, objaśnił 
prawdziwe motywa, dla których wydostał się 
z twierdzy

Jakby  mroźne tchnienie przeleciało wśród 
obecnych; spojrzeli po sobie

— Pan, naturalnie, me jesteś Rosyaniuem — 
spytał Kańskiego generał o typie niemieckim.

— Jestem  Poiakiem
— Teraz lozumiem, nie przywiązujesz pan 

zatem wagi do naszych orderów
— W danym wypadku — odparł Kazimierz — 

chodź, o co innego, order za męstwo należy się 
chyba tylko temn. kto dokonał czynu waleczne­
go. dla samej idei, a nio dla celów samolub­
nych.

—  Bardzo idealne zapatryw an i Czujemy je-1 nikogo

dnak, że an fond kryje się pod tem coś innego; 
rangę panu jednak zaręczyć, że się panu nikt 
nie będzie narzucał z honorowemi odznaczenia­
mi; wolnemu wola, zbawionemu raj, żegnamy.

— Przepraszam pana generała, pozwolę so­
bie tylko spytać, jakiem będzie me dalsze prze­
znaczenie ?

• — Zostaniesz pan przydzielony do jednego z 
puików strzeleckich.

— Ależ ja  jestem kawalerzystą.
— Ee, przypuszczam, że pański bagaż kawa- 

leryjsKi dawno panu wywietrzał, zresztą w puł 
kach konnych mamy nadkomplet, a w piechocie 
fiuży braK oficerów; ogromnie ich tam wybija­
ją  - dodał złośliwie.

W idiczna niełaska nie sprawiła Da Kańskim 
najmniejszego wrażenia. Wyzwolenie z twierdzy, 
brak bezpośredniego niebezpieczeństwa, radosny 
telegram od żony, wszystko razem opancerzyło 
go dostateczni ). Wychodząc ze sztabu, uśmie­
cha' się wesoło, iotykając ręką grubej paczki 
listów z domu, otrzymanych świeże.

V parę godzin wręczono mu nominacyę do. 
strzelców. Roz pytał się zaraz, gdzie puik stoi. 
wskazano mu bielejące niedaleko namioty. P t 
stanowił zatem tegoż dnia zameldować się przed­
tem jednak wstąpił na stacyę, aby zjeść obiad. 
Dziwnego wrażenia doznawał, gdy usiadł do sto­
łu, przybranego po europejsku i przeglądał k ar­
tę potraw. Zdawało mu się, że te chyba już po 
wojnie, niedawna przeszłość rażąco różnUa się 
od chwili obecnej.

Na. stacyi pełno było oficerów, przewa­
żnie pod dobrą datą. Głośna rozmowa, śmiech, 
niekiedy wymysł ordynarny, nie raziły tu

Jeden z wychodzących oficerów, mijając Ka­
zimierza, spojrzał na niego. Zdziwienie ogromne 
odbiło się mu na twarzy, przystanął.

—  Czy czasem nie K ański? — spytał.
— Tak, ąle przepraszam, nie poznaję, choć 

rysy znajome. ■
—  M iern ic ld !
—  Bronek...! — T ak lo on, te same drwią­

ce zawsze oczy, i dobry uśmiech
Ucałował, się serdecznie,
— A to cię, Kaziu, ładnie ubrali, co?
—  Chyba me mniej pięknie niż ciebie.
—  A juści sprawiono nam obydwóm ładną 

kurtę; możemy nawet zaśpiewać duet na tem at 
masz dyablo kaftan; gdzie twoja główna kw a­
tera ?

— 10 pułk strzelców.
— Co?! To się świetnie składa, ma on już 

szczęście posiadać mnie w swych szeregach. 
Gdzie twoje m anatki?

Kański opowiedział mu swe dzieie.
Miernicld z politowaniem pokiwał głową.
—  No, no, widzę, że cię życie niczego 

nie nauczyło. Czy ty  u licha nie wiesz, że wśród 
szeregu swobód panujących u nas, najbardziej 
drogocenną jest prawo nuiczenia, naturalnie 
z należnem uszanowaniem „Schwoigec ist Gold", 
powiedział mi kiedyś nasz podły szwab, 1 ro- 
piąc mi pałę za nieumianą lekcyę; zlituj się 
przynajmniej, milcz teraz, ja  gadać będę za 
ciebie

— Dobrze, ale powiedz mi. coś ty  porabiał 
po zniknięciu z W arszawy Poczekaj,., ulotniłeś 
się z trzeciego kursu i od tego czasu, jak  w 
wodę upadłeś.

—  1 idzisz, z uniweisytetu wyszedłem, bom

się głupio zakochał; ot mądrze powiedziałem, 
przecie mądrze zakochać się jeszcze n ik t nie 
potrafił, ta  kombinacya jest wyłączona. Otóż 
zadurzyłem się, a że byłem tylko studentem, po­
bawiono się mną i marsz za nawias, jak  to 
zresztą dla w prrwy często czyni tak zwana 
słaba pleć. W styd mi było porażki, drapnąłem 
więc do Odessy, gdzie zostałem urzędnuiiem. 
Historya krótka i zupełnie nie rozczmająca

— Dawno jesteś w pułku?
—  Od dwóch miesięcy. Chodźmy już zapro­

wadzę cię wprost do pułkownika. Faktycznie 
’est on panem życia i śmierci każdego z nas; 
gdy zechce, wyśle cię „na zakonnum osuowanii" 
na placówkę straconą, skąd napewno nie wró­
cisz. Zresztą myśmy jeszcze nieźle trafili; nasz 
k o r o a n d i r  jest ze sztabu jeueralnego, jeszcze 
młody, doskonale wytresowany, spokojny. Mam 
wrażenie, że ma duszę również szczelnie zapiętą 
na sześć guzików złotych, jak i mundur; ja  go 
nawet iubię za to, że jest porządny

— Miałeś tego dowody?
— Oczywiście, ubiera się porządnie, myje czę­

sto; to się, n iestety^nie wszystkim naszyn io- 
legora zdarza, a j a  f i z y c z n i e  nie znoszę brudnych 
paznogei, gdy się ma czas na ich odpowieaaie 
spreparowanie. Tu w armi. kilku oficerów hoł­
duje wprost kultowi niechluistwa, Lrawuie nim

—  A dużo macie w pułku oficerów Polaków ?
— Obecnie tyiko trzech i każdy w innym ga­

tunku. Nie chcę cię uprzedzać, sam się im nie­
bawem przypatrzysz.

ROZDZIAŁ XXI.
Po raz p. irwszy znalazł się Kański w ścisłem 

kófku wojskowem, gdzie życie wszystkich re­

gulowała ściśle w dębnych  nawet szczegółach 
wola jednegc człowieka, dowódcy pułku 

Pułkownik jadał codziennie obiad razem ze 
wszystkimi oficerami prowadził z nimi ożywio­
ną rozmowę, przeplataną dowcipami, śmiechem, 
czuć jednak było w obcowania z podwładnymi 
pewne chłodno podłoże, oparte nr świadomości 
ogromnej władzy jego względem całego grona 
oficeró\f. Stąd zdania jego nabierały cechy wy­
roków bezapelacyjnych, dyskusya zaś toczyła 
się zwykle tylko w kierunku przezeń zaznaczo­
nym; gdy czasem śmiałek jaki wyrwał się zda­
niem wnoszącem dysonans w rozmowę, wystar­
czało uważne spojrzenie pułkowniKa, by kilka 
głosów doprowadziło nieostrożnego do porządku. 
Gdv pułt ownik był nieusposo! nony, milsza roz­
mowa ogólna, głosy przyciszały się i trlko  na 
kresach najdalszych dawał się słyszeć śmiech 
dyskretny, \

Towarzystwo przy srole grupowało się dokoła 
dwóch biegunów, według ciężaru gatunkowego. 
Na jednym z nich, w otoczeniu starszyzny i 
sztabu, siadywał dowódca pułku: na przeciwle­
głym — tak  zwani „muzykanci" vel „trębacze" 
zwani tak  nie t* s dla talentu muzycznego fię 
że chętnie trąbili z butelek. Do kapeli te j’na­
leżało paru poważnych a iuż zrezygnowanych 
k ip ' anów i spory zastęp młodzieży. Gdy puł- 
kov nika nie było, orkiestra przybierała ochot­
ników, ba, naw et pomiędzy sztaboficerami.

Centrum stołu, iak  zwykle, nie miało wyraź 
negu cnaraktern. Gdy prawe jego skrzydło wy­
raźnie wtórowało „arystokratom" pułkowym, le­
we pożądliwie zerkało ku orkiestrze gdzie ilość 
“instrumentów" opóźniała się szybko z chwilą c 
dejścia pułkownika. W tedy rozwiązywały się
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skarbu mial oświadczyć, że g o t ó w  ] « s t  p o ­
d a ć  s i ę  do d y m i s y i  t y l k o  w t e d y ,  jeżeli 
c a ł y  g a b i n e t  wraz z nim ustąpi.

Z in n e j strony zaprzeczają prawdziwości t^ch 
pogłosek Ze strony czeskiej twierdzą, jako Dy 
r-artya chrześcijańsko-socyalna zwróciła się do 
Koła polskiego, aby s k ł o n i ł o  m i n i s t r a  
s k a r b u  do  u s t ą p i e n i a ,  gdyż tylko w ten 
sposób przeszkodzić będzie można wstąpieniu 
polskich ludowców do Unii słowiańskiej.

„Die Zeit" przyznaje, że większość wstrzy­
mała wczorajsze obrauy przez swoją obsUnkcyę 
i że zaszedł rzadki wypadek, iż rząd tylko 
przez obstrukcyę większości zosiał ocalony.

„Frernlenblatt" twierdzi, że dzień wczorajszy 
był n i e p o c i e s z  aj  ą c y m  d l a w i ^ k s z o ś c i  
I z b y .  Zamiasu ilością głosów, większość ope­
rowała wczoraj f i z y c z n ą  s i ł ą  g ł o s ó w  i 
udaremniła obrady. Dzień wczorajszy jest bez 
znaczenia, nawet gdyby przyszło do meryto­
r y c z n e j  głosowania, byłoby ono Dez następstw.

>N. Vv  Tgbitt." ogłasza rozmowę z jednym 
z ministrów, który oświadczył, że dzień wczo­
rajszy był następstwem n i e d b a l s t w a  s t r o n ­
n i c t w  r z ą d o w y c h ,  które nie starały się o 
większi sc. W" K o l e  p o l s k i e m  b r a k o w a ł o  
30 g ł o s ó wz  Także w innych stronnictwach 
rząlowych b y ł y  l u k i .  Zajścia wczorajsze nie 
będą miały politycznycń następstw. Rząd obe­
cny nie jest rządem parlamentarnym, n ie  jest 
on zależny od przypadkowego w y n ik u  głosowa­
nia. Jeszcze w A ustryi istuieje zasada, że c e- 
s a r z  m i a n u j e  i o d w o ł u j e  m i n i s t r ó w ;  
iząd może więc czekać ze spokojem na dalszy 
rozwój wypadków.

Organ stronnictwa clirześc. spał „Reichspost" 
omawia wczorajsze zajścia w parlamencie, w 
artykule charakterystycznie zatytułowanym: 
„bole porodowe parlamentaryzacyi" i wywodzi, 
że dzień wczorajszy powinien być dla bar Bie- 
nertha nauką. Szef gabinetu będzie musiał wre­
szcie usłucnać rad ludzi, którzy zawsze twier­
dzili. że obecna większość rządowa jest niewy­
starczającą. Jeżeli rząd chce rządzić z parla­
mentem, tu w i ę k s z o ś ć  j e g o  m u s i  b y ć  
z n a e z n ' e j s z ą .  W  Ausiryi nie można rządzić 
przeciw Niemcom, ani też przeciw Polakom, 
Włochom, Czechom i injiym narodowościom — 
Trzeba lojalne i patryotyczne elementy wszy­
stkich narodowości pozyskać dla większości. 
W  przeciwnym razie jest się zdanym n a  k a ­
p r y s  p. S t a p i ń s k i e g o  i p r z y p a d e k .

Organ Gessmanna i W eiskirchnera wywodzi 
na końcu, że kilkudniowa przerwa, jaka na­
stąpiła w obradach parlamentu, przy dobrej 
wo'i wystarczy, aby przerwać cieniutki mur, 
wznoszący się między większością rządov'ą a 
opozycyą.

„krb. Ztg" zapytuje, jaka właściwie korzyść 
będzie ml"ł rząd, jeżeli we wtorek z wielkim 
wysiłkiem uzyska większość kilku głosów, sko­
ro przy najbliższej sposobności pozostanie znów 
w mniejszości?

„N. W . Joarm.1" donosi, ze wczoraj późnym 
wieczorem odbyło się posiedzenie partyi chrześ­
cijańsko socjalnej, po którem rozeszły się po­
nownie pogłoski o d y i n i s y i  B i l i ń s k i e g o ,  
albowiem na posiedzeniu tern wyrażono zapatry­
wanie, że przez to możntby usunąć trudności, 
istniejące ze stron} unii słowiańskiej.

W i e d e ń ,  5 czerwca.
O zajściach podczas wczorajszegc posiedze­

nia Izby poselskiej przynoszą dzisiejsze dzien­
niki jeszcze w7iele szczegółów, zasługujących na 
nwagę.1

Na konferencję przewodniczących klubów, 
zwołaną przez prezydenta Pattaia, przewodni­
czący sironu.ctw większości nie przybyli. Od- 
o jły  się więc równocześnie niejako d w i e  k o n ­
f e r e n c j e  przewodniczących klubów: jedna 
ped przewodnictwem Pattaia, w której wzięli 
udział przywódcy klubów opozycyjnych, przed 
saią zaś, w którei obradowali przywódcy opo­
zycyjni zebrał: się pizywóacy stronnictw, na­
leżących do większości.

Pos. G ł ą o i ń s k i  żalił się, że przez usiłowa­
no zamknięcie dyskusji nie może przyjść do 
głosu. „Ja  nie chcę krytykować — mówił — 
ale muszę przeciw temu zaprotestować, aby te- 
roryzowano kogoś w ten sposób, żeby nie mógł 
nawet zgłosić wniosku".

■Poseł P e r g e l t  na to oświadczył: Teraz 
pokazuje się właśnie, jakie pojecie o p iatach 
pariameutu mają po przeciwnej stronie.

Pos. Dr G r o s s  powiedział: Co teraz robić? 
T a k  p r z e c i e ż  d a l e j  b y ć  n i e  m o ż e ,  aby 
k ila  u panów z opozycj i radziio lam i decydo- 
waio o losach parlamentu.

Gdy prezydent P  a 11 a i wyszedł z sali, G e s s- 
m a n n  i S i l b e r e r  czynili mu ostre wyrzuty, 
a Silberer zawołał. Pokazuje się, ż e ś m y  ź l e  
z r o b i l i ,  wybierając pana prezydentem.

Następnie Gessmann zwrócił się z wyrzutami 
do posła S e i t z a ,  że socjaliści nie dotrzymali

powziętej w swoim czasie na kcnferencyi prze­
wodniczących klubów uchwały, że posiedzenia 
Izby mają trwać tynco do 6 wieczorem, aby 
dać komisYi budżetowej czas do obrad

P o l a c y  I  C z e s i .

Praga, 4 czerwca.
(„Sekretaryat jjolski" i jago zadania. — „Klub przyja­
ciół Polski". — Sprawa śląska. — „Ognisko polskie". — 
Kurs nauki języka polskiego. — „Klub polski". — „U- 

nitas").
W uzupełnieniu ostatniej korespondencji z 

Pragi dodajemy kilka słów o „ S e k r e t a  r y a -  
c i e  p o l s k i m "  p. R o z w o d y .  Celem tej in ­
sty tucji jest pośredniczenie i udzi danie bez 
piecznych, przedmiotowych uFormacyj we wszel 
feiego rodzaju stosunkach pomiędzy Polakami a 
Czechami, tak w zakresie l i t e r a c k o -  n a u ­
k o w y m ,  jakotez h a n d l ó w  o - p r z e m y s ł  o- 
w y m. Z natury „sekretaryat" będzie bardziej 
czynny w tym drugim zakresie.

lite ra to m  nie b iak  było dotychczas także 
instytucyj, du n.tóry'h mogli się w Pradze zw ra­
cać, jakkolwiek i dla nich dogodniej będzie, że 
powstaje centralna iusty tucya wywiadowcza. — 
Dla wzajemnych stosunków ekonomicznych, se­
kretaryat jest bardzo ważną nowością. Dotych­
czas nawiązywano te stosunki przygodnie tyl­
ko, jakby po omacku, nie wiedząc dokąd się 
zwrócić, nie posiadając należytych informacyj. 
Obecnie każdy Polak, mający jakikolwiek inte­
res w Czechach, potrzebujący jakichkolwiek 
wyjaśnień, może się zwrócić z zapytaniem do 
„sekretaryatu" w Pradze, pewny, że dostanie 
odpowiedź dokładną, poufną, w razie potrzeby, 
a zawsze opartą na informacyaeh bezpośrednich 
i bezstronnych. „Sekretaryat" bowiem nie bę­
dzie związany z żadną instytucyą finansową, czy 
polityczną, lecz n i e z a l e ż n y  całkiem i wolny 
od ubocznych wpływów, a bedzie mu zależało 
jak najbardziej na przestrzeganiu d o b r a  p o l ­
s k i c h  i n t e r e s ó w .  W  zakresie gospodarczo- 
przemyslowym już dzisiaj olwiera się dla „se- 
krr tary atu" niezmiernie ważne zadanie pośre­
dniczenia między Czechami i Polakami w spra­
wie świeżo urządzonej w y s t a w y  p r z e m y -  
s ł o w o - g o s p o d a r c z e j  wr C z ę s t o c h o ­
wi e ,  w której Czesi przyjęli bardzo żywy u- 
dział.

Najlepszą rękojmią przestrzegania interesów 
polskich jest chyba osoba samego twórcy i kie­
rownika „sckretaryatu", p. J a r o s ł a w a  R o z ­
w o d y .  Zna doskonale nietylko język polski i 
literaturę, ais ,est też wytrawnym znawcą na­
szych stosunków. Nie można [sobie wyobrazić 
lepszego kierownika „sekretaryatu"; sam o na 
zwRko jego budzi najzupełniejsze zaufanie.

P. Rozwoda rozpoczął już wstępne czynności 
i wynajął lokal na swe biuro. R a d a  n a r o ­
d o w a  c z e s k a  przyjęła do wiadomości jego 
„sekretaryat" i zaliczyła go do instytucyj, po­
zostających pod jej opieką, przyrzekając mu za­
razem poparc:e materyalue na początek. Nie od­
mówią go zapewne też polskie instytucye, zain­
teresowane tem przedsięwzięciem. A d r e s  „se­
k r e t a r y a t  u" i p. R o z w o d y :  P r  a h a  I I .  
ul.  H y b e r n s k a  30.

Podczas „polskiego tygodnia" w Pradze, w 
minionym miesiącu zrodził się inny jeszcze po­
mysł, nie mniej nas obchodzący. Na bankiecie, 
wydanym na cześć polskich gości, zawiadomił 
p. Franciszek H l a r a c z e k ,  sekretarz Izby 
handlowej, że porozumiawszy sie z licznem gro­
nem czeskich poionofilów, przystępuje do zało 
żeuia w Pradze „ K l u b u  p r z y j a c i ó ł  P o l -  
s k l " .  .Ma on zjednoczyć w sobie wszystkie czyn­
niki, przychylne Polakom, ma usuwać wszelkie 
uprzedzenia przeciwko Polsce i zyskiwać zwo­
lenników dla sprawy polskiej.

Obecnie ułożono już statu t i przystępuje się 
do załatwienia formalności mzędowych, ustawą 
przepisanych, co wymaga pewnego czasu. Czyn 
noścl przygotowawcze załatwi się latem, a po 
wakacyach rozpocznie klub swą działalność. 
Ważnym punktem tej działalności będzie zwo­
łanie k o n f e r e n c y i  p o l s k o - c z e s k i e j  w 
s p r a w i e  ś l ą s k i e j ,  któraby miała na celu 
porozumienie się we wspólnej akcyi oświatowej 
i obrony przeciw Niemcom, a zarazem obmyśli­
łaby środki przeciw dalszemu zaostrzaniu się 
oporu czesko-polskiego na Śląsku.

Pan H l a v a c z e k  utrzymuje również od 
szeregu la t bardzo ścisłe stosunki z Polakami 
i jest ważnym nabytkiem dla czeskiego poiono- 
iilstwa. Odkąd jest sekretarzem Izby nandiowej, 
przyjeżdża często do Krakowa i konferuje 
z członkami krakowskiej Izby handlowej. Obecnie 
bardzo czynnio współdziała w sprawie w y s t a ­
w y  w C z ę s t o c h o w i e ,  gdzie przebywa od 
dłuższego czasu.

Należy też wspomnieć, przy tej sposobności 
o P o l a k a c h  p r a s k i c h ,  ich życiu i organi­
zacji. Głównem środowiskiem ich życia wr sto­

licy czeskiej jest „ O g n i s k o  p o l s k i e " ,  przeć 
paru laty niezmiernie czynne i żywe Ponieważ 
jednak zmuszone jest opierać się przeważnie 
na warstwach akt demickicn, więc nieustanne 
stąd w jego rozwoju podnoszenie się i opada­
nie życia na zewnątrz, zależne od napływu i 
jakości młodzieży, orzybywającej do P ragi na 
stndya. Pod jednym względem jedna*, zacno- 
wało „Ognisko polskie" nienaruszoną trądycyę 
przeszłości. Oto od szeregu la t utrzymuje b e z ­
p ł a t n e  k u r s a  n a u k i  j ę z y k a  p o l s k i e ­
g o  d l a  C z e c h ó w .  Kursa te nietylko nie upa­
dają, lecz postępują naprzód, dzięki troskliwej 
opiece ich Kierownica inżyniera J  u 1 i u s z a 
P  i n k u s a , który nie szczędzi im pracy i sta­
rania. W  ubiegłym naprzykład roku zgłosiło się 
p r z e s z ł o  200 u c z n i ó w  i u c z e n i e ,  tak, 
ź? musiano potworzyć kilka równoległych od­
działów i szukać pomiędzy młodzieżą polską no­
wych sił do nauki, niestety, często bardzo za­
palonych. ale mało żywotnych.

Poza „Ogniskiem" istnieje w Pradze jeszcze 
„ K l u b  p o l s k i " ,  gromadzący warstwy mie­
szczańskie i rzemieślnicze polskie, niestety, bar­
dzo już zczecnizowane. Usiłowania „Ogniska" 
urządzenia i prowadzenia s z k ó ł k i  p o l s k i e j  
dla dzieci rzemieślników, spotkały się, mestety, 
z dziwna obojętnością, a nawet niechęcią wielu 
członków samego „Kln.bu".- ~

Młodzież postępowa polska grupuje się też 
częścią w międzynarodowej „Unitas", gdzie 
wspólnie występuje i pracuje z postępowemi 
żywiołami rosyjski dni, nkraińskiemi i t.*p.

Wł. B‘dau'a.

D a r  i t a  u s i W c d f i z k i .

K r a k ó w .  W stowarzyszeniu gospodnio-szyn- 
karskieiu złożyli w dalszym ciągu: Pp. Zygmunt 
Kulczyński, ul, Floryańóka koron 500, J . Rip- 
per, ul św Jan a  koron 200, Herman Frilsch, 
Mały Rynek koron 150, Łukasz Mackiewicz, 
ul Długa k:ron 100, Roman Drobnei, plac 
Szczepańsk’- koroi IM , O. Federgrun, ul- Sław­
kowska koron 100, Marceli Dutkiewicz, tri. Mo­
stowa koron 100. Razom z poprzedniemi ko­
ron 3 450..

G r o n o  n a u c z y c i e l s k i e  s z k o ł y  im.  
św.  J a d w i g i  nadsyła następujące pismo:

„Wychodząc z założenia, że ci, co uczą, przy­
kładem święcie powinni młodzieży w ukochaniu 
i spełnianiu obowiązków narodowych, grono 
szkoły im. św. Jadw ig i opodatkowało się na 
rzecz Daru grunwaldzkiego i zobowiązało się 
podpisać subskrypcyę na 100 koron, którą to 
sumę wypłaci T. S. L. w 6 ratach rocznych po 
20 koron, licząc od 5 czerwca b. r. do 5 czer­
wca 1913 r. bez względu na wynik ostateczne­
go obrachunku składek.

Za grono nauczycielskie.
Wanda Kończyńskau.

Ze S k a w i n y otrzymujemy następujące pismo:
„Niniejszem zobowiązuję się wypłacić na Dar 

grunwaldzki po upływie pięciu la t od chwili 
obecnej, kwotę 200 kor., wraz z odsetkami, bez 
względu na to. czy ogólna suma wkładek doj­
dzie do miliona koron, czy nie.

Zofia Pawłowska, 
kierowniczka szkoły żeń. w Skawinie."

Otrzymujemy następujące pismo:
„Mamy zaszczyt donieść Sz. Redakcyi, 26 obo­

wiązujemy się złożyć 100 koron na D ar grunw al­
dzki w pięciu jo czn y c t m a c h  po 20 koron, bez 
wszelkich zastrzeżeń. P ierw szą ra tę  załączamy ni- 
niejszem.

A ugustyna S typkow ska, kierowniczka, Aniela 
Kopaczowna, Irena Pnioweiówna, Zrfia Henochówna, 
nauczycielki szkoły im. św. Salomei w Krakowie.

P r o f e s o r o w i e  k o n s e r w a t o r  y n m  T o  w. 
M a  z. w K r a k o w i e  składają jednorazowo 30 
koron (koron trzydzieści) na D ar grunwaldzki 
(w adm. „Nowej Ref.")

W  adm in istracji „Nowej Reformy’1 złożyli nadto:
Wado wita 5 kor.; Bolesław Małecki 6 kor. jako 

drugą ra tę  za czerwiec; B rorisław ow a Passendor­
ferow i z Kobierzyna 4  kor., z o D O w lą z u ją c  się bez 
zastrzeżeń złożyć w ciągu pięciu la t 200  koron, 
płacąc" miesięcznie po 4  kor.; urzędnicy binra po­
dróży p. Z Biesiadeckiej w Oświęcimie 10 koron 
20 hal.; grono maszynistów kolejowej ogrzewalni 
w Rzeszowie, chcąc uczcić pamięć W ładysława N a­
mysłowskiego, 31 kor.; d r K iernik z Bochni 120 
kor., zebrane na uczcie, wydanej ua cześć 4 0  - le­
tniej pracy w zawodzie nauczycielskim p. Jana R ó ­
żańsk iego: Ludwik Bauer 258 ker 10 hal., jakc 
jednorazowy datek, zebrany między urzędnikami 
dyrekcji okręgu skarbowego w Tarnowie; Wład. 
Nowicki, zarządca pocztowy w W iśniczu od p. J a ­
na B urnasa 1 kor. i od siebie 2 kor., jako pierw ­
szą ratę , zobowiązując się tę kwotę wpłacać co 
miesiąc przez 5 lat.

Z a r z ą d  g ł ó w n y  T. S. L. otrzymał od p 
dra Witolda Sygiericzu w Krakowie oraz dra

Kazimierza W ojnarowskiego w Chrzanowie na­
stępujące pismo- ~

„Chcąc chociaż w  drobnej części przyczynić 
się do daru, jaki naród składa, by walkę, ma­
jącą na celu obronić kresy przed wynarodowie­
niem, uczynić bardziej skuteczną, obowiązuję się 
złożyć na „Dar Grunwaldzki" do rąk  Towarzy­
stwa Szkoły ludowej w Krakowie kwotę koron 
240 (dwieście czterdzieści), płatną przez la t pięć 
w ratach miesięcznych po 4 korony od 1 lipca 
laOy roku począwszy. — W  razie wcześniejszej 
mojej śmierci zobowiązanie to moich spadkobier­
ców nie obowiązuje". Dr Witold ifygieriaz.

„Na skutek artykułu „Słowa Polskiego" z d. 
30 maja 1909 roku n r 250 pod tytułem „Nobi 
lis sum..." oświadczam, że na „Dar Grunwaldz­
ki" dla Towarzystwa Szkoij ludowej płacić bę­
dę stale po dwie korony miesięcznie bez wzglę­
du na to, czy zbierze »ię na ten cel sumą mi­
liona koron w przeciągu la t pięciu, czy nie. — 
W kładki powyższe płacić będę wprost do kasy 
zarządu głównego T. S. L. w Krakowie i wy­
syłając równocześnie przekazem pierwszą wkład­
kę (za czerwiec 19i»9 r.) — upraszam upizejmie 
o przysłanie mi książeczki czekowej pocztowej 
Kasy Oszczędności, za k tórą należytość wraz z 
następną wkładką uiszczę". Dr Kuzim ieiz W oj­
narowski, lekarz w Cnrzanowia.

Prócz tego czytelnia T. S. L. w Kociuoińcacn 
p. Ropyczyńce, przesyła kwotę nor. 2 b0. v 

Ogółem na „Dar Grunwaldzki" subskrybować 
no do dnia dzisiejszego kwotę kor. 320.148 80.

„Czas" zaczął wczoraj zamieszczać składki 
na rzecz „Daru na szkoły Kresowe". L istęskład- 
kująch otwiera redakeya i adminiStracya tego 
dziennika, subskrybując kwotę 2000 K.

P. Józef P a k i e s przesłał do administracyi 
„Czasu" kwotę 100 kor„ jako pierwszą ratę 
kwoty 1000 K. płatnej w roczDycb ratach.

Dyrekcya i urzędnicy P o  w. K a s y  o s z c z ę ­
d n o ś c i  subskrybowali kwotę 2.200 kor p łat­
nych w ciągu lat 5, a  lokowanych na książe­
czkę Pow. Kasy Oszczędności.

W dolM e FrądrnSfó.
OjCÓW, 3 czerwca.

. (Korosp. „Nowej ReLrmy").

Giców je st iiujpięi uiejszą miejscowością w K ró­
lestw ie Polskiem. O ile licznie nawiedzają go mie­
szkańcy K rólestw a i Litwy, o tyle jednak mniej 
jest znanj mieszkańcom Galicyi, z wyjątkiem Kra- 
kow iar, dia których jest jedną z najulnbieńbzych 
wycieczek. W  ubiegłą sobotę przybyło tu ta j grono 
młodzieży z tarnowskiej szkoły realnej, pod prze­
wodnictwem prof. Godowskiego, a nazajutrz grono 
młodzieży akademickiej, obojga płci, należących do 
krakowskiego stowarzyszenia „Zjednoczenie". Dzięki 
pięknej pogodzie widnjemy tu ta j dość często takich 
przelotnych ptaków z Galicyi, zwabionych malowni- 
czością doliny P rądnika. Zazwyczaj niewielu jednak 
gości z Galicyi przebywa tu ta j stale, w celach 
leczniczych, najwięcej kuracyuszów przybywa z Litwy. 
Na L itw ie bowiem sława wspaniałej doliny ojcow ■ 
skiej, jakc miejsca lekarsko-klimatycznego, mogącego 
wybornie zastąpić mejedno osławione zdrojowisko 
zagraniczne, rozeszła się szeroko. Podgórski klim at 
Ojcowa je st łagodnym, o wilgotności miernej, pra­
wie jednostajnej, o zachmurzeniu 2 razy mniejszem, 
niż w Zakopanem.

' Z n a ł 1 oen it v ie lc e  O jców  A do lf Dj-fetidińsM.
W dowód czci dla utalentowanego pisarza umieszczoną 
została na jednej ze skał, w bliskości ruin zamku 
ojcowskiego, tablica pam iątkowa z jegc wizerunkiem. 
Dygasiński chciał spopularyzować Ojców, podobnie 
jak  to uczyuił Chałubiński dia Zakopanego. Opie­
kował się również roz,wojem Ojcowa Ludwik hr. 
Krasiński. Miał on zam iar także i ruiny zamczyska 
ojcowskiego zachować od zagłady na dłuższy czas.

Z dawnego zumku zbudowanego, czy odbudowa­
nego podobno przez Kazimierza W ielkiego, na pa­
miątkę ukryw ania się w tutejszej jaskini, zwanej 
Królewską lub Ciajowicką swego naówczas n ie­
szczęśliwego ojca, W ładysława Łokietka („Ociec" 
tak zwano dawniej Ojców), z dawnego dziedzictwa 
Korycińskicb, Łubieńskich, Załuskich pozostała dzi 
SiUj dość dobrze zachowana jedna izba, w której 
dyrektor tutejszego zakłada leczniczego „Goplana® 
dr S tanisław  Kozłowski, urządził m uzeum ; prócz 
tej izby pozustała joszcze część baszty, L . hr. K ra­
siński zam ierzał ją  odbudować i polecił podobne 
sporządzić plan. Gdyby nie jego przedwczesna 
śnlerc, projekt ten zostałby urzeczywistniony. Dzi­
siejsi właściciele, ks. Czartoryscy, zapomnieli wi­
docznie o tym pięknym projekcie. A szkoda, warto 
bowiem te szczątki murów zachować od zagłady 
(która grozi im może już za la t dziesiątek) w imię 
pięknej, otaczającej je  legendy. Z temi ruinami 
łączą się wspomnienia . laszej przeszłości. Niegdyś 
Naruszewicz, z^okazyi odwiedzin Ojcowa przez 
Slaruaława Augusta, pisał:

„Z dawnych Piastów  ostatni ten zamek odnawia 
Nowy go swą bytnością potomności wsławia".

Dzisiaj nieubłagany czas niszczy ostatnie szcząt­
ki starożytnego zamczyska, chociaż ich właścicie­
lami są ks. Czartoryscy.

D r Stanisław  Kozłowski, dyrektor „Goplany", 
pragnąc zatrzeć pamięć sławetnego profesora wro­
cławskiego, Eoomera, który podobnież, jak  paru 
jego pruskich naśladowców, cenił wykopal.ska w ja ­
skiniach ojcowskich przeważnie zo wzgiędu na ich 
wartość handlową, jako m ateryał do użyźniania 
pruskich gruntów — gromadzi od la t dwóch zbiory 
w muzeum ojcowaniem. Znajdują się tu ta j kości 
niedźwiedzia jaskiniowego (żuchwy, części czaszki, 
kły, siekacze, zębj' trzonowe, znalezione w jaskini 
Łokietka), róg jeleni, łopatka nosorożca, nawet część 
czaszki człowieka jaskiniowego; szczątki zw ierząt 
morskich, szczątki amonitów (mięczaki); z okazów 
mineralogicznych: nacieki marglowe z form acji k re­
dowej ze wsi W anowiec, błyszcz ołowiu z kopalń 
olkuskich, otoczaki wapienne, wapienie jurajskie, 
krzemienie z doliny F rądnlka i w. i. Niedawno 
znalazł dr K  szczątki pszenicy, którą uprawiał 
człowiek przedhistoryczny, jaskiniowy (w OLorzy- 
tkach Wielkich), części palisady, zbudowanej w te j­
że epoce dawnej (w pobliskim Grodzisku) i szcząt­
ki naczyń. Byłoby pożądanem, aby zbiorami dra K. 
zainteresował się któryś z naszych geologów. Dr K. 
opowiadał nam, że wiele cennych okazów znajduje 
się w posiadaniu osob prywatnycn w Królestwie. 
Czyż nie należałoby zebrać je  w jednem muzeum 
ojcowskiem?

Życio w tym uroczym zakątku Królestwa, gdzie 
mniej się odczuwa wypadki, związane z nieszczęsnym 
systematem rosyjskich rządów, płynie swobodniej, 
niż w innych miejscowościach klimatycznycn. W’ poi 
nym sezonie bywa tu ta j po parę tysięcy gości, 
w tej liczbie pewien, niezbyt wielki procent chorych, 
przeważnie nerwowvcb, chociaż do leczenia w Oj­
cowie nadają się także cierpienia dróg oudecto- 
wych (z wyjątkiem gruźlicy) przewodów pokarmo­
wych, serca, osłabienie organizmu po ciężlłich cho­
robach lub z wyczei pania pracą. Pomimo tej ire 
kweneyi, w dolinie Prądnika można istotnie, na ło­
nie pięknej przyrody znaleść odpoczynek dla sko­
łatanych nerwów, zdała od zbyt hałaśliwego gwaru 
towarzyskiego, czego trudno uniknąć w wielu re­
nomowanych miejscowościach klim atycznych za g ra­
nicą. A przytem pooyt i kurac.ya w Ojcowie pod 
pod względem taniości górują nad zagranicą.

Na północ od góry Zamkowej, w zapełuio od­
dzielnej części dol.ny Ojcowskiej, stoi zakład lecz­
niczy „Goplana". Je s t to budynek dwupiętrowy 
w stylu szwajcarskim, który już zewnętrznym 
swoim wyglądem czyni miłe wrażenie. Mieści się 
w nim około setki mieszkań dla chorych.' Zakład 
ten posiada wszystkie przyrządy, jak ie  tylko po­
mysłowość lekarzy hydro terapeutów wydała. To sa­
mu co do eloktioterapii. Koszt leczenia hydropaty- 
cznego wynosi 40  rub miesięcznie, a całodzien­
nego utrzym ania w zakładzie 1 rs. 45 kop. (oprócz 
mieszkania).

Z rozrywek, oprócz placów do gry w tennlsa 
i krokieta, oprócz kręgielni, strzelnicy i bTardu, 
najbardziej urozmaieającemi pobyt w Ojcowie, są 
liczna wycieczki. Malownicza okolica pozwala na 
odpowiedni wybór wycieczek w zastosowaniu do 
sil poszczególnycn osób. B l.ższe czy ialsze, zarównu 
obfitują w prześliczne widoki, lu t  też zaciekawiają 
tajemniczemi grotam i i jaskiniam i, których zbada­
nych i opisanych jest już około 60. Bardzo ważnem 
jest, szczególniej dla osób starszych, że nie trzeba 
daleko chodzić, aby mleć dużą rozmaitość widoków, 
uprzyjemniających najbliższą naw et przecnadzkę. 
Dc skonalym 'p rzew odnikiem  takich  w ycieczek jest 
książka prof. W róblewskiego „Nad Prądnikiem "
1 bardzo dokładna mapa okolic Ojcowa, wydana 
w 1906 r.

U „pana R afała" w hotelu pod Łokietkiem gry­
wa dwa razy dziennie niezła orkiestra am atorska 
p. Cybulskiego. Składu się ona z młodzieży ojcow­
skiej, przybranej w niękny, krakowski strój ludo­
wy. Słuchając patryotycznej melodyi, wygrywanej 
przez tych żwawych „Krakowiaków" rodem z Oj­
cowa, niejeden gość z Galicyi zapomni o kordonie 
granicznym i uczuje się jakgdyoy o si. bie, w domu.

* L  M.
— ps mi i i wi r i L ssaw

Er&siffea wiedeńska.
Wiedeń, 4 czerwca.

(Agraryusze jakc kapryśne dzieci. — Wrmagaiąca się 
drożyzna. — Z zakładu dla obłąkanych. — Lekarz i ma­
turzysta, jako dozorcy chorych. — Z aennautyki. — Aka­

demia muzyczna i teatr).
(x.) Kapryśne, uparte, egoistyczne dzieci są za 

zwyczaj w rodzinach beojaminkamL Takiemu dziecku 
rodzice dla „świętego spokoju" dają najsm aczniej­
sze kąski, cukierki, łakocie, z krzywdą dia reszty 
dzieci, a  kapryśny benjamiuek staw ia zł  to coraz 
to większe wymagania, teroryzując swoje otoczenie.
Z niegiem czasu otoczenie tak dalece przywyka do 
podobnego stosunku, że uvraża go za coś zupełnie 
naturalnego. W iedzą o tem agraryusze w A ustryi

języki, rozpoczynały się spory o wartości do­
wodzących jenerałów, przytaczano przykłady 
tchórzostwa lub niedołęstwa, nicowano władzę 
bez litości. Tu gnieździła się opozycyą namiętna 
nieraz, ale wogóle nieszkodliwa.

Leaderem centrum był adiutant pułkowy, 
Iw an Piotrowicz, osobistość widocznia wpływo­
wa, wskutek stałej bezpośredniej styczności 
z pułkownikiem. Przez jego ręce szły 'wszystkie 
papiery, on był krynicą wszelkich informacyj, 
wpływał pośrednio na nomiuacye, nagrody, de- 
legncye i stąd, pomimo niewysokiej rangi po­
rucznika, trzymał się on na równej stopie z pod­
pułkownikami był nawet przez nich Kokieto­
wany; chłodno traktow ał kapitanów z opozycyi, 
protegował cenrrum, bardzo dla nieg^w ylane, 
z młodzieżą zas rozmawiał zwykle z góry, tę­
piąc w zaiodku wszelkie zakusy poufałości.

Polacy nie tworzyli zwartej grupy Jeden 
z nich. kappan Matkowski cieszył się niezwy 
kłemi względami adjutania, siadywał zawsze o- 
hok, był z nim na „ty" i często prowadził pół­
głosem „akieś konfereacye poufne. Drugi, Bro- 
necki, również kapitan, suchy, zawiędły blondyn, 
o wyraźnym akcencie polskim, zamknięty w so­
bie, małomówny, rzadko wtrącał się do rozmo­
wy, a deszcze rzaaziej do kieliszka; trzeci, po­
rucznik, Konar, o wesołej dobrodusznej twarzy, 
jed. akowo łubiany na obydwóch biegunach, ży­
czliwie witany w centrum, stał widocznie poza 
partyam i i nie gardząc w zasadzie napitkiem, 
pozwelał sonie nieraz na miale zdania wobec 
puikownina, co mu uchodziło prawie bezkarnie.

(C. d c )

Józef Haydn
(1 7 3 2 —ISC Si)

Dnia 31 maja minęło 100 lat od śmierci 
Haydna. Co z muzyką stało się w ciągu jedne­
go wieku, niech myślą nad tem ci, którzy mieli 
kiedykolwiek sposobność bezpośredniego usły­
szenia jednej z symfonii „ojca Haydna po lub 
przed „Salome" lub „Elektrą" Ii. Straussa, Re­
fleksy) z pewnością nie braknie... Meloman prze­
ciętny nie zniesie wyników tych relleksyj. 
Zniosą je tj lk o  artyści i historycy muzyki, któ­
rzy rozwój stylu i techniki instrumentalnej mu- 
zj ki umieją śledzić z wielką nawet rozkoszą. 
Meloman, przejęty starą  muzyką, pogardzi z obu­
rzeniem muzyku Straussa, Debussy’ege i iuuych 
„rewolucjonistów muzycznych", meloman-snub, 
hołdujący tylko nowoczesnej muzie, będzie z pe­
wnością kpił z Haydną, a nawet nudził się przy 
słuchaniu jego dzieł. M yższy umysł muzycznv 
wszystko z sobą pogodzi, nie za pośrednictwem 
kuntemplacyi, lecz z pomocą odczuwania epoki i 
jej cech stylistycznych, przekonań i manier. Będzie 
on równie przejęty kantykiem gregoryańskim, 
mszą Palertriny, symfonią Haydna i „Salome„ 
Straussa. Na to trzeba posiadać kulturę muzy­
czną zmysł historyczny. Wtedy wszelka kiuń- 
cowość wyrównuje się „a puori" i nic nie sioi 
na przeszkodzie w estetycznem doznawaniu roz­
koszy artystycznych. Tak przynajmniej jest u
obcych. Kiedy u nas to nastąpi? — --------

Jednu tylko me da się Uodnąć przy porów­

nywaniu dawnej i najnowszej muzyki: a więc 
n, p. muzyki Haydna i Straussa. Dawnieisza 
muzyka nie gardziła pogodnym nastrojem, dzi­
siejsza wprost obaw ia się go tak, jakby chciała 
usunąć podejrzenie, iż chce być — megłęboką. 
Jest to tendeneya ogólna, której nie należy po­
tępiać, ale która jest faktyczną. Je s t to poraię- 
szanie pojęć. Są na to liczne dowody. Postawmy 
szeieg pytań i starajmy7 się dać na nie odpo­
wiedź. Czy przez to, żc jakiś talent posiada 
zuolność w yrażenia pesymistycznego światopo­
glądu w7 muzyce, jest jako taki głębszym, niż 
geniusz, będący przedstawicielem optymizmu w 
muzyce? Ńie! Czy więc płytko i z mróejszym 
talentem wyrażony pesymizm jest jako taki 
głębszym, niż genialny optymizm? Nie! W tym 
zatem kii runku są równouprawnione ze sobą te 
dwa pojęcia i tylko geniainość ujścia a rtysty ­
cznego i siła talentu rozstrzyga. Dziś identyfi­
kuje się artystyczna wesołość i pugodność prze­
konań z płytkością Stąd zaczęto pogardzać i 
Haydnem i Mozartem, nawet Schubertem, tylko 
dlatego, że nie wyrażali idei pesymistycznych 
tragicznych. Myślę tu o opinii ogólnej, nie zaś 
uświadomionej. Gieuiusz Haydna, który obok 
Mozaita jest najwybitniejszym piziedslawicielem 
optymizmu muzycznego, nie wstrzj mai napastni­
ków od ferowania wyroków o treści pogardli­
wie lekceważącej. Niektórzy z nich nawwócili 
się dzięki zagłębiania się w dawną muzykę 
w nowy sposób regulowania swegp stosuuku do 
daw7nej, nowszej i najnowszej muzyki. Dziś mai 
konteiitów coraz mniej. Być może, iż przekład 
„takiego" Straussa, oddanego mimo „ultrareY o- 
lucyjności" swej muzyki Hayrduowi i Mozarto­

wi, podziałał uzdrawiająco; zapewne i zasługi 
historyków i krytyków muzycznych także nie 
są do odrzucenia.

Haydn zatem jest przedstawicielem optymi­
zmu w muzyce. Muzyka jego nie „bawi", lecz 
rozwesela; nie druzgocze, lecz poanosi na du­
chu; nie prowadzi do rozmyślań nad tem, czy 
żyć warto, czy nie, lecz siłą swej gienialnej 
wymowy przekenywuje, że życie jest pięknem, 
o ile ktoś umie je uczynić takiern, o ile ktoś 
posiada na tyle siły odpornej, aby nad przeciw7- 
nosciami przejść do porządku dziennego i zbyt 
seryo ich do serca nie brać. Haydn jest w;y- 
znawrcą tego kierunku w każdym takcie swrych 
arcydzieł, wznoszących się ponad te poematy 
symfoniczne, dramaty muzyczne* i symfonie, gło­
szące myśli „wstrząsające światem".., niewzru­
szonym, niestety. Te „mądre" poematy symfo­
niczne, pochodzące często z pióra, a pouobuo i 
umy siu dwudziestokilkuletnich młodzieńców, czyż- 
by były w istocie głębsze niż „lekkie" optymi­
styczne symfonie H aydna? Śmiem wątpić. A 
jest to do pewnego stopnia kwestyra drwiąca 
z niejednego problemu muzyki instrum entalnej, 
a nawet zadająca kłan dzisiejszemu spo­
sobowi wartościowania dzieł. Któż bowiem 
powie, że tragiczna „Salome jest głębsza od 
najweselszych symfonij poc sciwego „papy Hayd­
na"?! Powraga muzyki nie dowodzi jeszcze głębi, 
tak jak  pogodny cha rak.,er muzyki nie jest do­
wodem jej płytkości. Miara zatem czystego a r ­
tyzmu róst m iaią jedyną.

A Haydn był właśnie jednym z największych 
olbrzymów auyzmu. Symfonie, kwartety, tria, 
koncerty — Wszystko to zdradza wielkoluda

muzyki, który najtrudniejsze problemy tech­
niczne umiał okryć szaią najgłębszego natchnie­
nia, nie hamowanego "żadnymi konwensmsami 
teoretyczuej estetyki, najłatwiejszej do skon­
struowania tym, którzy z twórczością w najlep­
szym razie posreani kontakt utrzymują. Wyba­
czyć można wesołość mszy Haydna, icb nieko- 
ścieiny charakter; pisał msze, bo pisać musiał. 
Odjąwszy m tekst Kościelny (liturgiczny), któ­
ry inimowoli nasuwa refleksye, otrzymamy znów 
m u z y k ę  genialną Że pomiędzy jego dziełami 
znajdujemy wiele słabych — któryż z najw ięk­
szych mistrzów nie może tego o sobie powue 
dzieć ?

W  historyi muzyki zajmuje Haydn stanowi­
sko tak ogromnie ważne, jak  uiewielu mistrzów 
B adaria  nowsze wykazał}, że wprawdzie Haydn 
nie jest ojcem symfonii, ale z artystycznych 
względów jest nim bezwątpienia i nadal. Wszę 
dzię wywarł potężuy wpływ na współczesnych 
od (M ordu po Lvrów, od Sztokholmu po Rzym — 
i to na geniuszów7 twórczości; dość wspomnieć 
B'’ethovena i Mozarta.

Dzis nie tylko nie idą dzieła jego w zapo­
mnienie, lecz ożywiają się coraz bardziej; coraz 
bowiem więcej wyszukuje ludzkość ponręuzy 
niemi takie, które nawet przewyższają to 
co dotychczas znano w twórczości Haydna 
Oby ten debry duch, wiaściw’y Haydnowi, stał 
się kamieniem węgielnym dla muzyk, przyszło 
ści, która da optymizmowi muzycznemu istoty 
równouprawnienie. D r Adolf Chybiliski,

M i e r n a  l e p s z e g o  m y d ł a  t o a l e t o w e g o  j a k : 
I r a j o w e  M y d ł a  p r z e t ł u s z c z o n e  h y g i e n i c z n e  W .  S r a c l i a  z  T a i n o w a .

Rozmaite zaoachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękamia skóry. Niszczy piegi, 
pryszcze, oraz wszelkie meczystości ciała. Po krótkim użyciu widoczaj 3ą aajleosze rezultatu. Do 
nabycia w wyłącznym składzie ubrycznym  - - i  «t—
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i z mistrzowstwem przydziwnem odgrywają rolę ka­
pryśnych dzieci. „Nie chcemy trak ta tu  handlowego 
z Ramunią, nie chcemy traktatów  z państwami 
bcłkańskiemi, nie chcemy ani obniżenia, ani chwi­
lowego zniesienia ceł n? zboże" —  wołają agra- 
rynsze, a rząd ojcowski dla śc iętego spokoju daje 
im „centralę dla użytkowania bydła" na koszt pań­
stwa, co pochłonie milionowe samy.

Kapryśne dziecko agrarne zasnoaaja swoje za­
chcianki kosztem reszty rodziny przemysłu, han­
dlu, rękodzieła, pracujących i konsumujących warstw 
ludności Wobec nieustannie w zrastającej drożyzny 
koniecznem jest chwilowe zniesienie ceł na zboże, 
uwłaszcza na pszenice 1 żyto. N iestety rząd w tym 
kierunku nie poczynił dotąd żadnych kroków, a 
tymczasem ceny zboża w zrastają ciągle, a co gor­
sza, na przyszły rok zapowiada się jeszcze więk­
sza drożyzna. W  rozu ubiegłym wysokie ceny, 
uwłaszcza na W ęgrzech, były wynikiem spekulacyj 
glełdziarzy zbożowych, a tak io  zatrzym yw snia za­
pasów zboża przez producentów. Jeżeli w bieżącym 
roku agraryusze będą mieli nieco mniejszy dochód, 
to się już dostatecznie odbili w roku ubiegły m i 
hie godzi się chyba za pomocą ceł i monopolizacyi 
płodów rolniczych, grozić wygłodzeniem całej rze- 
Bzy konsumentów. Zobaczymy, czy tym  razem ka­
pryśne dziecko postawi na swojem.

Przez kilka dni cały W iedeń zajęty był «prawą 
procesu karnego o pobicie śmiertelne obłąkanego 
"rzez posługaczy w zakładzie dla obłąkanych w Stein- 
b°f pod W iedniem. Znacie już ten wypadek, przy­
pomnę więc tyłku, że obłąkanego, nazwiskiem Feigl, 
dozorcy obezwładnili tak  gruntownie, że mu zgnie-

ł krtań  i złamali trzy  żebra. - Główny winowajca 
Pfontos, jeden z owych dozorców otrzym ał 6 m'e- 
*lęcy więzienia, ale to sprawy na przyszłość ni- 
Załatwia. Do szpitali wogóio, a zwłaszcza dc za­
kładów dla obłąkanych potrzebni są wyszkoleni

brze płatni dozorcy, a nie tacy indzie, jak  Oron- 
103 który, nie mogąc znaleźć zajęcia jako pokost- 
nlk, przyjął z biedy służb" dozorcy nad obłąkany- 
•ńi- Eiedę swoją, zawody, zły humor odbijał na 
chorych,

Dziwnie co najmniej wyglądały wobec tego fantu 
*eznanla p. Bielohlavk», członka deśipo-auatryackłe-

W ydziału krajowego i referenta dla spraw do- 
ura publicznego. P. BielohlawBk, jako świadek, w 
*eznaniach swoich wysila! sie na humor, nie licu- 
facy z powagą chwili. Mówiąc o dozorcach, rzekł 
1 Bielohlawek: „Przyjęliśm y pewnego razu, jako 
dozorców, lekarza i m aturzystę, ale obaj byli jesz 
°ze mniej warci, niż inni dozorcy". Cbyba pomię­
t y  pokostni&iem te z  zajęcia, a lekarzem i matn- 
r*ystą w nędzy, są jeszcze Indzie, posiadający kwa- 
Bfikacye na dozorców, a przedstawiciel W ydziału 
-A-Ustryi dolnej niezbyt pochleone świadectwo dał 
^ o je j  w łasnej działalności urzędowej.

Zresztą zaczynam i już wchodzić w okres upałów 
Ictaleh i myślimy o wieiegiaturze. Jubileusz zna- 
ne&o aktora G irardi'ego rozruszał nieco W iedeńczy­
ków, którzy dla odmiany wczoraj obchodzili dzie­
siątą rocznicę śmierci jednego z najwybitniejszych 
Członków , dynastyi Straussów11 —  Jan a  Straussa, 
zdanego ,,królem walca". Jan  Stranss był wciele- 
n 'em duszy wiedeńskiej. W alce jego wprost hirno- 

 ̂z o wały 'Wiedeńczyków, a były dziełem niepośle­
dniego talentu, nie wyrobami muzycznego rzemio­
s ł -  Unosił sią nad mami A leksander Dumas, AI- 
h’ns Daudet, W iktoryn Sardon, a Ryszard W agner, 
Pi:sząc o wiedeńskiej Operze nadwornej, tak się wy- 
ra*ił o S traussie: „Jest to najmuzykalniejsza gło- 
wa> jaką znam 11. Chcący zawsze za młodego ucho­
dzić król walca, był bardzo zagniewany, gdy w duiu 
Je£ > urodzin dzienniki doniosły, że liczy 73 rok 
zJcia. s ta rsze  pokolenie z rozrzewnieniem przypo­
mina soDie tryumfy Straussa, którego słynny naów- 
czas k n ty k  muzyczny, Hanslick, nazwał „muzycz- 
n.vm tłomaczem W iednia11.

Pierwsze w A ustryi próby z ma szyną do la ta ­
nin systemu Farm ana, podjęte na polach pod W ie 
■Iniem, nie powiodły się głównie z tego powoda,

teren nie nadawał się do tego rodzaju prób. 
Wiedeńczycy przestali marzyć o podboju powietrza, 
6 wyręczy ich na tem polu prowincjonalne miasto 
W iener Neustadt. R ada gminna tego m iasta uchwa­
liła oddać pola, będące własnością gminy, na u rzą­
dzanie próbnych lotów za pomocą aeroplanów, Gmi- 
na wybuduje barak na pomieszczenie maszyn do 
latania, zaś fabryka motorów Daimlera wybuduje 
d° togo celu dalsze dwa baraki. Prawdopodobnie 
z>*rząd wojskowy pozwoli również, ażeby próby mo 
Kfy objąć takżd sąsiedni plac musztry, a wtedy 
cała rozporządzalna przestrzeń wybornego terenu 
A n u s ie  bęJzia 600 hektarów.

Pierwszy barak będzie już w bieżącym miesiącu 
gotowy i zostanie oddanny do użytku E ttricha i 
W eisa, którzy urządzą próby z maszyną do la tan ia 
Bystemn W righta. Zgłosili się także inni aeronauci 
z prośbą o miejsce dla swoich maszyn w barakach. 
W iedeński aeroplan Farm ana, odstąpiony przez 
Syndykat zarządowi armii anstryackiej, zostanie 
przeniesiony do W iener N eustadt dla podjęcia no- 
w^cg prób. E ttn e h  i W eis rozpoczną próby ze 
swoim monoplanem w ciągu bieżącego miesiąca, a 
następnie do spółki z monachijskim aeronautą 
drem Gans-Fabricem wypróbują aparat W righta. 
Bilety wstępu dla widzów b"dą wydawane z wy- 
raznem zastrzeżeniem, że aeronanci nie przyjmą 
ładnej odpowiedzialności za niepomyślne próby. —  
v- ten soo.-ób W iedeń pozbył się na rzecz miasta 

Prowincjonalnego znacznej atrakcyi dla tnrystów.
T utejsza Akademia muzyczna, która jest upań- 

stwowionem konserwatorynm Towarzystwa muzy­
cznego, otrzym ała nowy plan naukowy. Liczba u- 
czuiów została ograniczona. Ministerstwo skarbu 
uświadczyło, że da fundusze na budowę gmachu na 
pomieszczenie Akademii, a  prezydynm jej wystąpi­
ło przy tej sposobności z wnioskiem utworzenia, w 
nowym gmachu małego teatru, w którym zostałyby 
uwzględnione wszystkib nowe zdobycze techniczne. 
T ea tr pomieściłby 500 do 600 osób.

<  S C O  W  A B t f O  R  M  A

K r o n i k a .V
K r a k ó w ,  5 czerwca. 

Festyn na „Przytclisko" weteranów 1863 r.
odbędzie się ju tro  w Parku Jordana. Wobec niskiej 
ceny wstępu (40 hal.) i pieknie przez komitet pań 
przygotowanego programu festynowego, spodziewać 
się należy, że zaDawa na tak sympatyczny cel u- 
rządzona, spotka się z najzywszem poparciem pu­
bliczności.

Sprawy miejskie, W czoraj odbyło się posiedze­
nie sekcyi prawniczej Rady m iasta pod przewodni- 
twem r. m. Edmunda Klemensiewicza. Sekcya przy­
jęła wnioski w Bprawie zapłaty za nadwyżkę po- 
biorania wody wodociągowej,- dalej wydała opinię 
zasadniczą, kto jest zobowiązany do utrzym ywania 
porządku na chodnikach koło kościołów, wkońcu 
uchwaliła zmiany postanowień statutów  funduszów

pożyczkowych Rudolfa f dra Dietlu, odnośnie do 
rozszerzenia terminów spłaty pożyczek, zaciąganych 
z tych funduszów

Koło V. im. A. Asnyka T, S. L. W czoraj wie­
czorem odbyło w sali czytelni robotniczej imienia 
Kilińskiego przy ulicy Szpitalnej VI. walne zgro­
madzenie, krakowskie Koło Asnykowskie T. S. L.. 
przy licznym udziale członków. Obrady zagaił p re­
zes Koła p. SL Szajnowski, poezem p. Stanisław 
Nowicki imieniem zarządu Koła złożył sprawozda­
nie z czynności za rok 1908. Działalność Koła 
zwracała się w dwóch kierunkach. Pierwszy, to 
praca około przyjmowania wycieczek indowych w 
Krakowie. Mimo, że w roku 1908, akcyą tą  zaj­
mował się krajowy Związek turystyczny, Koło nien- 
chyliło się od akcyi, której przed 6 la ty  dało 
impuls i początek. W  r. 1908 zajęło się Kolo V. 
24 wycieczkami, zgłoszonemi do T. S. L. W  wy- 
cibczkacn tych wzięło udział przeszło 2100 wło­
ścian, robotników i młodzieży. Dzięki poparciu 
przez zarząd m iasta Krakowa udzielonemu, Koło 
wywiązało się z trudnego zadania kn zupełnemu 
zadowoleniu licznych rzesz pielgrzymów.

Drugim zakresem działania Koła było zakłada­
nie czytelń robotniczych w zagłębiu krakowsko- 
chrzanowskiem i praca oświatowa wśród robotni­
ków na terenie, gdzie wpływy germanizacyjne co­
raz głębiej wnikać poczynają.

Czyteiń robotniczych założono na tym terenie 
5 1 zaopatrzono je w przeszło 1300 książek. Czy­
telnie te, posiadające w pewnej m orze samorządną 
organizacyę, skupiły około siebie około 400  człon­
ków. Odczytów wygłoszono w tych czytelniach 48, 
nadto odbyła się znaczna liczba pogadanek. Zarząd 
przygotował g run t w 6 innych miejscowościach dla 
nowo powstać mających w r, b. czytelń na pogra­
niczu Śląskiem i riusko-galicyjskiem .

Celem uchwalenia finansowych podstaw dla za­
dań Koła, podjął zarząd akcyę jednania członków 
dla Koła. z dodatnim skutkiem. Liczba 84  człon­
ków w r. Ia 0 7  podniosła się w r. 1908 do 176, 
a w chwili obecnej dosięgła cyfry 300 członków. 
Obrót kasowy wynosił 1376 kor. 24 hal. Po szcze­
gółowej dyskusyi nad programem prac Koła, wniósł 
p. Stefan Natanson o przyjęcie sprawozdania do 
wiadomości, p. Fryderyk E bert zaś imieniem komi- 
syi kontrolującej o udzielenie zarządowi absolnto- 
ryum. Po przyjęciu tych wniocków 'przystąpiono 
do wyboru zarządu i komisyi kontrolującej na rok 
ly 0 9 . Na rok ten wybrano prezesem p. W acława 
Przybylskiego, wiceprezesem p. Stan. Nowickiego, 
sokretarzem p. Tad. Lazarewicza, zastępcą sokreta- 
rzo p. dra W ład. Molickiego, skarbniczkę p. S tan i­
sławę W róblewską, zast. skarbniczki p. Stan. Ru- 
dnickiegu, wydziałowym! pp. A rtura G rottgera, dra 
Adama ŁobaczewBkiego, Tad. Tabaczyńskiego 1 J a ­
na Życnala. Do k imisyi kontrolującej powołano pp 
Jan a  Dębińskiego, Fryderyka Eberta, Stefana Na 
tansona, Edwarda Kubalskiego i Gustawa Pola. 
Delegatami na walny zjazd T. S L. wybrano pp.: 
Ant. Biernakiewicza, dra W ład Horodysk.ego, dra 
W ład Molickiego, dra M aryana Starzewskiego, Tad. 
Tabaczyńskiego i Jan a  Źychaia.

Przy wnioskach 1 in terpelacjach  rozwinęła się 
dyskusya w sprawie budowy Demu ludowego w K ra­
kowie, wzmocnienia organizacyj czytelń robotniczych 
i aacyi oświatowej na terenie Kola, Po uchwaleniu 
rozolucyi w sprawie bndowy Domu lodowego w po­
wiecie chrzanowskim, dla górników i hutników w 
K rzu pod Sierszą, przewodniczący zamknął obrady. 
Nowy zarząd zabierze się do raźnej pracy na tak 
wdzięcznom polu, a spotkać się winieni z popar­
ciem, tak  ogółu jak  I głównych organów T  8. L.

Ślubowanie uczniów szkoły ludowej. Piszą
nam z miasta.

Dzisiaj (sobota 5 czerwca), przystępowały dzieci 
szkoły meskiej 4-klasow6j imienia św. W ojciecha i 
imienia W ładysław a Jagiełły  do pierwszej komunii 
św. w kościele św. Krzyża. Po uroczystem nabo­
żeństwie, odprawionem przez katechetę tych Bzkół, 
przemówił tenże od ołtarza do chłonczyków 10-cło 
i 12-letnich i przed udzieleniem im komunii, zażą­
dał i odebrał od nich złożenie p r z y s i ę g i  u r o ­
c z y s t e j ,  że do  20-go r o k u  ż y c i a  w s t r z y ­
m a j ą  s i ę  o d  u ż y w a n i a  w ó d k i ,  r u m u  i 
w s z y s t k i c h  g o r ą c y c h  n a p o j ó w .  Chłopcy 
musieli podnieść w górę ręce i wygłosić stosowną 
przysięgę za katechetą.

Jeit&imy zwolennikami idei, mającoj na celu 
szerzenie wstrzemięźliwości. Musimy jednak stw ier­
dzić tn ta j, i chyba po swej stronie mieć będziemy 
całą św iatłą opinię ogółn, że sposób, użyty przez 
ks. katechetę, był zalrówno zdumiewającym i dotąd 
niepraktykowanym, jak  nie wiodącym do cela, już 
choćby ze względu na dziecięcy wiek uczniów 

WyciecZKa do Wiśnicza. Staraniem K ółaa Mst. 
U. U. J . odbędzie się 12 czerwca wycieczka do 
W iśnicza, gdzie p. Roman Gródecki wygłosi od­
czyt: „Z przeszłości W iśnicza11. W yjazd z Krako­
wa o godz, 11 rano, przyjazd o 10 wieczór.

Z teatru miejskiego. Niedzielne przedstawienie 
teatru  miojskiego wypełnią: o godz. 3 po południu 
„Kościuszko pod Racławicami", o godz. 7 1/* wie 
ozór „Żołnierz królowej M adagaskaru". W  ponie­
działek dram at W yspiańskiego „Bolesław Śmiały".

Z teatru ludowego W czorajszy wieczór poświę­
cony został w znacznej częś :i występom znanbgo 
monologisty polskiego, p ojciecha W r ó b l e w ­
s k i e g o ,  który, obok Gustawa Fischera, jest je­
dnym z wybitniejszych artystów  w tej dziedzinie 
Bztuki scenicznej. Postacie, kreowane wczoraj na 
desaach sceny ludowej przez p. Wróblewskiego, od­
znaczały się, obok prawdy życiowej pewnego typu, 
jaki a rty sta  zamierzał pizedstawić, doskjnałą ob- 
serwacyą. a tem peram ent i zdrój naturalnego, nie­
wymuszonego humoru, nie opuszczał ani na chwilę 
in terpretatora, który rozpoiządza przytom dobrą 
dykćyą, świetnie się charakteryzuje, zm’eniając w 
jednej chwili do niopoznania maskę twarzy.

Z licznycn monologów, wygłoszonych przez p. 
Wróblewskiego, najwięcej się podobały i gorąco był 
oklaskiwany: „Sabałowa bajka11, „Letnicy11 i „Or­
ganista na weselu11.

Odegrana wczoraj jednoaktówka p. Leopolda 
S u e s s e r a  pod tytułem : „.Tetmajer11, będąca do­
wcipną satyrą na f lir t między „nią i tym trzecim1', 
prowadzony pod egidą erotyków Tetm ajera, znala­
zła doskonałych wykonawców w pani Biskupskiej 
i p. Marczewskim Zwłaszcza p. Biskupska dobrze 
pochwyciła i z finezyą od la ła  typ przeczulonej i 
trochę ekscentrycznej młodej mężatki, gotowej pod 
wpływem poezyi Tetm ajer ., do laleko idących po­
święceń. Męża odegrał p. B jike, jak  zwykle, sumien­
nie wywiązując Bię z zadania. Autora, p. Suessera, 
oklaskiwano i wywoływano.

Dziś, w sobotę, te a tr  Indowy w ystawia nowość, 
która przeszło 300 razy z rzędu repełniała sale 
teatru Rajmunda w Wiedniu. Wodew ten p. t, 
„Ona i je j mąż“ , budzi żywe zainteresowanie pu­
bliczności krakowskiej. Cały persona! teatru  ludo­
wego bierze udział w tej sztuce, zlokalizowanej i 
przystosewanej w zupełności do stosunków krakow­

skich. Dyiekcya teatru  ludowego pozyskała dla 
sceny nową siłę artystyczną, w osobie pny N e l l y  
M a s z ko, artystk i teatru  poznańskiego.

W  niedzielę popołudniu po raz ostatni „Figle 
wiosenne".

Egzamina prywatne w szkole wydziałowej żeń­
skiej imienia Mickiewicza w Krakowie (Studencka 
1. 13), oibędą się w bieżącym roku szkolnym 19 
czerwca. P rzy zgłoszeniach należy przedłożyć me­
trykę uczennicy i ewentualnie ostatnie świadectwo.

Z ruchu pocztowego. W edie statystyki, ogło­
szonej przez galicyjską Dyrekeyę poczt we Lwo­
wie, ruch pocztowy w Krakowie za miesiąc kwie­
cień b. r. wyraża się w następujących cyfrach: 
L isty zwyczajne i polecone, karty  korespondencyj­
ne, tudzież przesyłki pod opaską i z próbkami zo 
stały na dane w liczbie 4,863.804 zaś nadeszły w l i ­
czbie 1,001.185. Listów pieniężnych i małych prze 
syłek wartościowych, nakietów w artości ponad 100 
koron, tudzież paki Rów zwykłych nadano 54-363, 
nadeszło 57.921. Zajmujące cyfry obejmuje ruch 
kasowy. Otóż w p ł a c o n o  przekazy na kwotę 
1.622‘51 kor., czeki pocztowej Kasy oszczędności 
na 6,003.076, zwykłe wkładki oszczędności na 
kwotę 51.916 kor. W y p ł a c o n o :  na przekazy 
2,212.230 kor., na czeki 2 ,161.076 kor., zwykłych 
wkładek 52.202 kor A więc do Krakowa przyszło 
na czeki 2 miliony koron, zaś o d e s z ł o  przewa­
żnie za granicę, a  więc bezpowrotnie 6 milionów 
koron. Telegramów nadano 12.883, nadeszło 27.433 
Dochód wyniósł 13.013 koron. Miastowa sieć tele­
foniczna miała 1 000  abonentów, dochodu dała 
3.169 kor. Sieć międzynarodowa przy 393 ucze­
stnikach 3.135 kor.

Piętnasta apteka w Krakowie. Namiestnictwo 
we Lwowie nadało koncesyę na otwarcie i prowa­
dzenie nowej, XV apteki w Krakowie, magistrowi 
farm acji p. Ludwikowi Marcisiewiczowi, odpowie­
dzialnemu kierownikowi apteki „pod słońcem" w 
Rynku głównym Newa apteka zostanie otw arta 
w najbliższym czasie przy ni. Stradom. Actcka ta  
Qczyni zadość życzeniom mieszkańców tej ulicy i 
sąsiednich, gdyż brak apteki w tej części miasta, 
dawał się mieszkańcom bardzo przykro odczuwać.

Rozprawa prasowa, przeciwko p. Maryanowi 
Dąbrowskiemu, odpowiedzialnemu reaaktorowi. „Głosu 
Narodu", k tó ia miała się dziś odbyć, została odro­
czoną z powoda śmierci dra Lewickiego, który 
miuł bronić p. Dąbrowskiego.

Trąbienie w koszarach a właściwie w otwar­
tej ujeżdżalni koszar arty lery i w Podgórzu, daje 
się mieszkańcom ulicy K alwaryjskioj, sąsiadującym 
z koszarami, dotkliwie we znaki, ćw iczenia tręba 
czy odbywają się zwyide w godzinach popołudnio­
wych, a są tak dunośne i mało harmonijne, iż 
przy otwartych oknach nie można siedzieć w mie­
szkaniu. Należałoby, aby odnośne czynniki, t. j. 
komenda zarządziła przeniesienie ćwiczeń trębaczy 
gdzieś poza miasto, jak  to jest wszędzie praktyko­
wane, a co wobec pięknej pogody dni ostatnich 
nie może Latrafić na poważniejsze trudności.

Tarnów, 4 czerwca. (Z Rady miejskiej. —  Zgro­
madzenie. —  L u strac ja  straży  ochotniczej. —  W y ­
cieczka uczniów. —  Przedstaw ienie operowe.) Wczo 
raj odbyło się posiedzenie Rady miejskiej pod 
przewodnictwem burm istrza dra Tertiia. Po przy­
jęciu protokołu i odczytaniu nadeszłych pism, bur­
mistrz imieniem m agistratu postawił wniosek sub­
skrybowania na „D ar G rand waldzki“ 1500 K, 
płatnych w pięcia latach, co Rada uchwaliła jedno­
myślnie. Następnie uchwalono deklarację gminy dla 
skarbu kolejowego z powodu budowy wodociągów; 
w kwestyi zaś pożyczki wodociągowej postanowiono 
zaciągnąć promossę 4  1 pół proc., a nie 4  proc., 
jak  sobio życzyli niektórzy radni, ii to i  powodu, 
że miasto na zmianie kursu straci zaledwie 11 
tysięcy koron.

Z kolei Inżynier Schleyen referował sprawę du- 
dowy e l e k t r o w n i ,  którą miasto w najbliższej 
przyszłości zamyśla przeprowadzić. P rojekt inży­
niera Schleyena, opracowany nardzo gruntownie w 
najdrobniejszych szczegółach, przedstaw ia się na­
s tę p u ją c o : O św ie tlen ie  p ry w a tn e  ob licza  re fe re n t
na 3200 lamp. P rzy  oświetleniu publicznsm radzi 
zastosować lsm py żarowe metalowe, o sile 100 
świec w liczbie 300. D la kolei elektrycznej, od 
dworca kolejowego do Grabówki, p c irz e ta  będzie 
sześć wozów; przejazd z 10 postojami bedzie trw ał 
14 minut. Dla popędu kolei potrzeba CO —  90 
koni, dla wodociągów 95 —  135 koni, razem 200 
koni. Siłę motorową będą dawać trzv maszyny sy­
stemu Diesla, których zalety wysoko podnosi refe­
rent.. Budynek elektrowni będzio sta ł na gruncie p. 
Ohciuka i będzio zajmował 720 metrów kw adrato­
wych; rtm iza dla kolei elektrycznej je s t obliczona 
na 8 wozów (z tego dwa zapasowe) i powinna s ta ­
nąć nie na Kapłonówce, lecz koto elektrowni. Cu 
do przewodów elektrycznych dla wodociągów, pro­
jektuje p. Sahleyen kabel pancerny pod ziemią, 
który ze względów praktycznych powinien iść drogą 
powiatowa. Koszta urządzenia elektrowni °ą nastę­
pujące: budynek elektrowni 158 tysięcy kor., re ­
miza 63 tysiące, urządzenie maszynowe i mecha­
niczne 210.500 kor., urządzenie elektryczne 146.800 
kor., sieć pjzewodów 69 tysięcy, oświetlenie pub­
liczne 9.100 kor., urządzenie kolei elektrycznej 
367.200 kor., razem 1,000 023 kor. Ze względu 
na pierwsze wydatki, które są konioczae, radzi za­
ciągnąć pożyczkę l,22i>.000 kor. Dochody będą wy 
nosiły 115 tysięcy kor., co przy amortyzacyi kapi­
tału na 5 proc. przyniesie nadwyżki 3000 k jr .

Referent zauważył, że kosztorys jago jest wpra- 
wdzio zbyt wysoki: uczynił to jednak z rozmysłu, 
aby przy rachunku rentowności me narazić miasta 
na straty . W  końca przemówieniu zalecił p, Schleyen 
m iasta jak najprędsze zaknpno drugiej połowy ga­
zowni, gdyż takie zakłady, jak  gazownia i elektro­
wnia, powinny się znajdować w jednom ręku; w 
przeciwnym razie zachodzi obawa konknrencvi. J a ­
ko przykład przytacza miasta Lwów, Kraków 
1 inne.

Po wywodzie inż. Schleyena, nagrodzonym okla­
skami, wiceburmistrz Dr Goldhammer, po dłuższem 
uzasadnieniu uczynił wniosek co do bndowy elektro­
wni i tram waju elektrycznego. Po przemówieniach 
radnych: Dra Zakliki, Stapfa, M arguliesa i D ra 
Rappnpoita, burm istrz z powoda snóżnionej pory 
odroczył posiedzenie do poniedziałku.

Z początkiem bieżącego tygo in la staraniem  par 
ty i socyalistycznej, odbyło się w „Sokole" zgroma­
dzenie, wymierzone przeciw 100 miFonom nowych 
podatków. W  zastępstwie niamogącego przybyć 
posła Daszyńskiego, referował p. Strzałkowski.

Z końcm ubiegłego miesiąca odbyła się lu s tra c ja  
straży ochotniczych pożarnych, przeprowadzona 
przez p. Jamzowieza, naczelnika IV związku okrę­
gowego.

Pod przewodnictwem prof. Godowskiego, 22 ucz­
niów szkoły realnej odbyło wycieczkę w uroczą

okolicę Ojcowa. Dzielne chłopaki odbyły wycieczkę 
pieszo (od Krakowa n» Bronowice I Szyce) Zwie­
dzono Grodzisko, Bętkowice, Pieskową Skałę, Oj­
ców i po trzydniowym pobycie wrócono do T ar­
nowa.

Dnia 7 b. m. w przejeździe do Krakowa wystąpi 
gościnnie na scenlć „Sokoła11 opera teatru  lwowskie­
go. Dnuą bodzie kora. opora Donizettiegu p. t. „Don 
Fasquale“,

Pięćdziesięciolecie szkoły Czernichowskiej.
Towarzystwo koleżeńskie uczniów ltr3j. szkoły rol­
niczej w Czernichowie przypomina, że w roko 
szkolnym 1909 /1 9 1 0  przypada pięćdziesięcioletnia 
rocznica istn ienia tejże szkoły. Wobec tego wym;e- 
nione towarzystwo już dziś przypomina wszystkim 
byłym i oDeenym uczniom o tej uroczystości, która 
będzie połączoną zt zjazdem koleżeńskim. Na zjeździe 
będzie omawiana bprawa zrzeszenia się l 7 ałożeiiia 
low aizystw a Samopomocy byłych Ozernichowiaków.

W  tym celu podpisany wydział prosi o jak na j­
liczniejsze zgłoszenia swego udziału w zjeździe 
(pod adresem: Towarzystwo koleżeńskie uczniów kraj. 
szkoły rolniczej w Czernichowie), a następnie o przy­
bycie z moż’iwie skrystalizowanemi projektami.

Termin zjazdu 2 czerwca 1910 rofcu, program 
zaś zjazdu będzie ogłoszony na wio°nę roku przy­
szłego. Za Towarzystwo koleżeńskie uczniów kraj. 
szkoły rolniczej w Czernicbowfe. Sekretarz: W ła­
dysław Sklenarski. P rezes: Czesław Różański.

Hoczew, (pow. Liako). (Obchód narodowy na 
wsi. P rzykład naczelnika gminy). Sta-aniem  To­
warzystwa szkoły ludowej odbyła się tn  w dnia 
20 m»ja b. r, uroczystość ku uczczeniu konstytu- 
cyi 3 m a ji. W  obchodzi® tym w ziął udział liczny 
zastęp sokolstwa, a także muzyka miejska z Liska 
jakoteż dość znaczna ilość okolicznej' in teligencji.
0  godzinie 11 przed południem udano się gremial­
nie z muzyką dc miejscowego kościoła, gdzie ks. 
kanonik Gardziel wygłosił do Indu okolicznościowe 
kazanie zaś podczas nabożeństwa odśpiewano „Bo­
że coś Polskę". Po nabożeństwie uczestnicy udali 
się poza wies opodal lasu na polane I tu  w ję ­
drnych a treściwych słowach, pozedstawił zgroma­
dzonemu włościanstwu oraz dziatwie szkolnej zna­
czenie konsty tucji 3 m aja prezos T. S. L. p. Ko- 
w afz/k. Uroczystość zakończono deklam acją, śpie­
wami patryotycznemi i rozdaniem większej ilości 
dziełek wydania im. Staszica, przyczem zebrano 
kwotę 22 kor. 26 hal. oa rzecz bndowy Sokoła w 
Lisku.

Po ekromnem posileniu się u znan°go ze swej 
gościnności ks. kanonika Gardzielą dopiero popołu­
dniu rozjechali rię goście do domów z tem prze­
konaniem, że bądź co bąaź praca nad uświadomie­
niem Indu jakby ziarno rzucone w ziemię, wyda 
pożądane owoce. Dodać wynada, że w przyszłym 
roku obchodzić będziemy tu ta j czterechsetietnią ro­
cznicę nfandowanla w r. 1510 przez ś. p. Mikoła­
ja  Baia mrejscowsgo kościółka.

W  końcu x uznaniem zaznaczyć musimy, że 
dzięki miejscowemu naczelnikowi gminy p. Mlchnowi- 
czowl tak  wioska n»sza jakoteż sąsiednia wioska 
Średn;a wieś, w których */« części 'udnoścl stano­
wią Rusin! —  mimo szerokiej działalności „bowy- 
te li"  —  maju charakter wsi polskich I dzięki za­
biegom jego miejscowe szkoły ludowe mimo stra ­
sznej borby ze strony Rusinów, ugruntowane zo­
stały  jako szkoły z językiem wykłi dowym polskim. 
Zayługl p Mlchnowicza tem więcej ocenić należy, 
że je s t on obrząd ku grecko-katolickiego. i mimo 
DOdeszłego swego wieku, bierze szczery udział w 
precy społecznej.

Tarnopol, 3 czerwca. (Dar grunwaldzki. Nowa 
sokolnia w Zbarażu. Zjazd delegatów „Sokoła" VL 
Rncń mrskalofiirklń D ar grunwaldzki wywołał żywe 
zainteresowanie w całem mieście. Ouegdaj odbyło 
się posiedzenie najwybitniejszych przedstawicieli 
miasta, na którem uchwalono zainicjow ać szeroką 
akcyę w pojedynczych insty tucjach  celem złożenia 
jak  najwyższych deklaracyj na dar grunwaldzki 
z m iasta Tarnopola. D eklaracje te  będą ogłoszone 
odrazu w pf°mach krajowych.

Dnia 13 b. ni. odbędzie Bię w Zbarażu piękna 
uroczystość poświęcenia kam ienia węgielnego pod 
sokęlnię. P rzy  te j sposobności oabędzie się festyn.

W  u b ieg łą  eobotę  z je c h a li  s ię  d e leg ac i o k ręg u  
sokolego YL Omawiano program zjazdu okręgowego 
w Trembowli, oraz przygotowania do walnego zlotu 
w Krakowie, Najważniejszą jednali sprawą było 
zakładanie licznych sokolicn gniazd włościańskich. 
Postanowiono z całą energią przystąpić do tej pracy 
na Podolu.

W  ostatnlcn miesiącach widać wielkie ożywienie 
wśród party l moskalofllskiej. Powołano do życia 
kilkę nowych organizacyj, o także, od roku próżną, 
bursę świę^ojurską. Zarazem wypowiedzieli Moska- 
lofile Ukraińcom walkę o młodzież w szkołach
1 w tym celu założyli osobne czytelnie „ruskie" 
w gim nazjum  ruskiem,

Rsgjldcya Soły i Wisły. Z B i a ł e j  piszą nam 
pod datą 3 b. m.

W  sali Rady powiatowej odbyło się dzisiaj bar­
dzo liczn« zgromadzenie Zwierzchności i Rad gmin­
nych całego powiatu, aby omówić sposoby zaradze­
nia szybko a skutecznie klęskom, corocznie, a n a ­
wet kilka razy do roku, nawiedzającym pow.at 
wskutek nieuregulowania Soły i braku obwałowa­
nia t  zw. Małej W isły, która na przestrzeni bli­
sko 18 kilometrów tworzy granicę między A ustryą 
a Królestwem polakiem.

Rozprawy były bardzo ciekawe. Liczni mówcy 
roztoczyli przed oczami słuchaczów straszne obrazy 
spustoszenia, jakie sprawia dzika Soła i niebez­
pieczna W isła Obie te  rzeki rw ą brzegi licznych 
wiosek, zabierają ziemię dziesiątkami morgów i 
powodują, że bozustanie, kilka razy do roku. całe 
wsie tygodniami kąpią się w rozlanych na kilome­
trowych przestrzeniach wodach, tracą plony, bydło 
i w ogóle cały dobytek.

Skargi i upominania się niezliczone n władz na­
czelnych niewiele pomagają, bo podobno panowie 
technicy kłócą się między sobą, jak  regalacyę prze­
prowadzać, a w łonie rządu znów toczą się roko­
wania z autonomią, kto i ile ma, dać na regulację  
i obwałowanie. <

A gdy się tam u góry spierają, giną włościanie, 
znika ziemia, targana powodziami, a rolnicy w 
zwątpienia i rozpaczy chwytają za kij żebraczy 
lub torbę podróżną obieżysasa.

W edle umowy, zaw artej przez rząd nasz z Pru- 
sanr, brzegi granicznej W isły miały być po jednej 
i drugiej stronie równocześnie obwałowane i ubez­
pieczone najpóźniej do roko 191.0.

Prusacy już od przeszło czterech la t rozpoczęli 
obwałowanie przy pomocy setek robotników i do­
konali go świetnie, wyprowadzając silne, szerokie, 
wysoko piętrzące się wały po swej stronie. Nato­
miast po naszej stronie nic się ni« dzieje. Tu i 
ówdzie zaczątek roboty, będący psuciem i niszcze­
niem dotychczasowych prymitywnych zabezpieczeń 
Pruskie wały już od la t pędzą wody powodziowe 
na łany naszych wiosek, topiąc je wraz z inwen-
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ta-zam i P.ozpacz bierze, rozmyślając nad tym sta 
nem rzeczy, który fatalnie świadczy o opiacr włada 

.naczelnych.
Po trzechgodzinnych naradach, pełnych powagi f  

spokoju, uchwalono wysłać deputacyę do namie^ 
stnictwa, wydziału krajowego, oraz, w razie po 
trzeby do m inisterstwa w Wiedniu, z żądaniem 
zbadania sprawy tej i zaradzenia złemu

Z e  ś w ia ta .
t  Arcybiskup Apolinary Wnukowski, metropo 

lita  kościołów katolickich w cesarstwie rosyjskiem, 
zmarły w dniu 3 b. m, w Petersburga, by? jodnym 
a najzasłażenszych dostojników polskiego kościoła 
katolickiego.

rodzony w roku 1848 na Podolu, wstąpił do 
miejscowego semlnarynm dyecezyalnegc w Kamień-

podolskim za czasów biskupstwa ks. Antoniego 
Fijałkowskiego. Po dokonanej w roku 1866 kasa- 
cie dyecezyl 1 seminaryum kamienieckiego, dla dal 
szego prowadzenia stndyow, przeniósł się do semi- 
naryum łucko-żytomierskiego, skąd wysłany był dla 
dalszego kształcenia się do katolickiej akademii du­
chownej w Petersburgu, którą ukończył w r. 1874, 
otrzymawszy stopień m agistra teologii. —  Bjdąo 
jeszcze na studyach w akademii, otrzym ał święce­
nie kapłańskie r  1872 od ówczesnego metropolity 
arcybiskupa Antoniego Fijałkowskiego

Powróciwszy w  r  1874 do Żytomierza, miano-, 
wany byl profesorem języka łacińskiego w semina­
ryum; wykładał też chwilowo „Oorzędy l śpiewy", 
później znowu „Historyę Kościoła* i Pismo św.*,‘ 
aż do chwili zamknięcia tego sem iinrym i w roku 
1876. Później pełnił obowiązki wiks«<. a#za kate  
drainego, wicedziekana i obrońcy małżeństwa w 
sprawach rozwodowych.

W  r. 1878 otrzymał nominacyę na profesora w 
rzymsko-katolickiej duchownej akademii w P ete rs­
burgu. W skutel choroby nie mógł przyjąć tej po­
sady 1 ó w c z c s d j  metropolita ks, Fijałkowski, p r z y ­
chylając się do prośby, zw dnił go od tego ^  'w n * . 
ku. W 1881 został kanclerzem k u ry  yg i u a 
w roku 1883 peniteneyarzbm katedralnym . W ro­
ku 1888 mianowany z u s r a ł  kanonikiem honorowym 
żytomierskim i członkiem dyecezyalnegu konsysto- 
rzw W  roku 1898 biskup Lubowidzki m 'anował 
go rektorem  dyecezyalnego seminaryum i prałatem ' 
łuoko-żytomlerskiej kapituły. W  seminaryum tym* 
czasowo wykładał filozofię. W r. 1904 został mia 
nowany biskupem płockim, a w r. 1908 metropo­
litą  i biskupem mohylewskim Pogrzeb L p. metro­
polity odbędzie się w Żytomienni prawdopodobnie 
aa tydzień, t. j. w piątek

S p o s trz e ż e n ia  nad  zaćm ieniom  k s ię ży c a  N ie­
dawne całkowite zaćmienie księżyca soowodowałt 
przykry dla astronomów zawód, gdyż niebo w kry-' 
tycznej chwili pokryło się chmurami, któro unie 
moźebniły, a  przynajmniej bardau ograniczyły spo­
strzeżenia nad tem zjawiskiem Znalazła lię  na to 
rada w W iedniu, gdzie aaron tu t*  Pol aci wzniósł 

lę podczas zaćmienia usiężyca w pnmoeą balonu 
w powietrze, & z nim d*- H. Jaschke, asystent wie­
deńskiego obserwatorynm. Balon przy wietrzi ma­
jącym szybkość 30 kilometrów na godziną, popij-” 
nął w kieruiJtu południowym, przeleciał około g. 
11 w nocy ponad NeunklrcheL, dążąc ku grzbie­
towi gór W eohselgebirge. Ażeby się wydostać 
z chmur, balon wzniósł się na wyrokość £ .000 
metrów. D r Jaschke mógł obserwować K»ięzyc we 
wszystkich okresach zaćmienia i roulć zdjęcia fu 
tograCczne. ' Ody nad balonem jaśniało pogodna 
niebo, pod nim przesuwały się wały chmar, a ni 
zachodzie zaczęła powstawać baram Ponieważ ceł 
podróży zosta? w zupełności osiągnięty, więc balon, 
opuściwszy słę z wysokości 2 .500 metrów, wylądo­
wał kołc Lassee w Marchfeldzie. Kierunek podróży 
miał kBztałt wielłFego laku. Balon w ciągu 8  go­
dzin przeleciał 24C kilometrów

Popis muzyczny szkoły gry fortepianowej Adeli 
Fiscberównej, odbędzie się 8 czerwca w sali Klubu 
pocztowego, ulica Lubicz (hotei Europejski). La-’ 
skawy współudział przyrzekła p. W-ł. Konopińska 
(śpiew) 1 J. Kuliński (akrzypce). Początek o godz. 
7 wJeczór. W stęp dla dorosłych 1 K., ćla mło­
dzieży 40  h.

P o g rzeb  ś. p. K arola Kostrzewskiego, dyrektora 
uizędów pomocniczych d y ek cy l rolicyi w Krako­
wie, odbył się wczoraj po południu. W  tłumnym 
orszaku pogrzebowym szedł delegat nam. p. Fedo­
rowicz x urzędnikami starostw a, dyrektor po lic ji 
dr FJatau z całem gronem nrzędnitów  policyT k ra­
kowskiej, urzędnicy kolei północnej i liczni przed-"' 
stawioiele św iata urzędniczego krakowskiego Orszak 
zamykał oddział straży wojskowo-policyjnej z cz te­
rema oficerami

1 Dzisiejszy numer „Nowej Reformy* zawiera 10 
stron Na str. 5 zamieszczamy nowelę z francu­
skiego Ludwika Payena p. t. „Próba.

Zmarli.
CeRna R  o m p e 1, córka ś. p. Postnrzvńakiego. 

posła radomskiego na koronacyjny Sejm Króle­
stw a Polskiego 1829 r. i detronizacyjny cesarza 
Miko»aj» w r. 1831, wdowa po właścicielu dóbr, 
zm arła w Krakowie, przeżywszy 85 lat.

W ładysław  T r e p k a ,  emerytowany poborca ak­
cyzy miejskiej, przeżywszy 71 la t, zmarł w Kra 
kow'e.

Przeniesienie i.a ta -y usza. „W iener Z tg .1 ogłasz- Mi­
nister sprawiedliwości przeniósł notaryusza Jana  Mon 
delę r, Btidzanowa do Podwołoczysk

Reoertoar Teatru miejskiego w Krakowie.
W  sobotę „uotoierz królowej Madags«karu".
W niedzielę po Tnołndniu- „Kościuszko pod Rscławj- 

cami"; wieczór, „Żołnierz królowej Madagaskaru*.
W  poniedziałek: „Bolesław Śiniały*.
Repertoar teatru ludowego.

W  sobotę: „Oua i jej mąż"
W  niedzielę uo południu „Figle wiosenne"; wieczór. 

„Ona i jej mąż".
Repertoa«* teatru lwowskiego

W  n-edzielę po południu: „Halka"; wieczór: „Eros I 
Psyche" (występ Ireny Solskiej).

Dział ekonomiczny.
X  Kurs in tro lig a to rsk i. D yrercya m lejŁ, Mu­

zeum techmc7 no-przemysłowego I krajowego in sty ­
tu tu  popierania rękodzieł i przemysłu w Krakowie, 
zawiadamia interesowanych, że dnia 21 czerwca 
b. r. rozpocznie się kurs introligatorski. Nauka, od­
bywać się będzie przez 8 tygodni, począwszy od 
dnia 21 czerwca do dnia 15 sierpnia b. r., co­
dziennie od godziny 2 po południu do g. 8 w ie­
czór. Na kurs będzie przyjętych 12 kardydatów 
z grona majstrów  i czeladników z Krakowa, Pod-'
górza i okolicy. Podania o przyjęcie, napisane
własnoręcznie przez kandydata i zaopatrzone: św ia ' 
dectwem z ukończenia szkoły przemysłowej nanpeł-

Paski, woalki, rękawiczki, krawaty, torebki, SSL modne grzebienie pledy 6'50 do 25 Kor.
Fabryczny, skład parasolek i parasoli, ceny bez konkurencji, poleca A NAS ~AZ\' F R O N C Z  Kraków, Floryańska 1 7 .
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*tająoej, świadectwom wyzwolin, świadectwem pracy 
lab książką robotniczą, ewentnalnle kartą  prze-ny- 
jiową, wnieść należy do miejs. M uzemi techn.- 
przbm. (ni. Franciszkańska, 1. 4) najdalej do 10 
ezerwca b. r. Nauka będzie udzielaną bezpłatnie, 
a nadto ubodzy kandydaci, którzy wskutek uczęszcza­
nia na kurs byliby pozbawieni zarobku, mogą 
uzyskać zasiłek. S tarajac się o zasiłek, należy do­
łączyć dc poaania o przyjęcie r a  kurs świadectwo 
ubóst wa.

x  Nowa stacya teleg-aficzna. D yrekcya poczt 
i telegrafów donosi: Z dn'em 15 czerwca 1909 
'o tw artą zostanie przy urzędzie pocztowym w Ga­
w łuszowicach (powiat Mielec), stacya telegraficzna 
z ograniczoną słnżbą dzienną.

X  Z izby naftowej. Na walnem zgromadzeniu 
Izby naftowej we Lwowie, wybrano wydział z 12 
członków, a to pp.: Alfonsa Gostkowskiego, Igna­
cego Feueratein3, dra A. Segala, K aro 'a Medyecz- 
ky’ago, W aelaw a Szujskiego, J . Kacza, Beię L a W  
ra, H, R uzesa , J . Kaana, Szymona Discbego, Bru- 
nona SchrSdtera, Maksymiliana Schtlchtera. W yora- 
io  uadto sąd polubowny i komigyę rewizyjną. W y­
dział nkonstytnował się, wybierając jednogłośnie 
prezesem p. Ja n a  K aana, dyrektora tow arzystw a 
#MoDtau“ , wiceprezesem Szymona Dischego, zastęp­
cę dyrektora filii B anku praskiego, skarbnikiem  p. 
Alfonsa Gostkowskiego, a sek-etarzam i pp.: H. Roi- 
sesa i K. Medyeczky'ego.

x  Telefon Lwów—Czermowcs. z  dyrekcyi 
poczt i telegrafów otrzymujemy następujące pismo: 
D nia 10 czerwca b. r, zostanie oddaną do użytku 
publicznego międzymiastowa lin ia  telefoniczna 
Lw ów — Czerniowce n r  3829. Do lin ii te j włączono 
oprócz Lwowa centralne stacye telefoniczne w S ta­
nisławowie i Kołomyi, skutkiem czego sieci telefo­
niczne w obu tych miejscowościach, wraz z istnie- 
jącemi +am mównicami publiczn3mi, przypuszczone 
zostaną z diiiem powyższym także do rozmów mię­
dzymiastowych. Rozmowa 3-minutowa między Czer- 
ntowcami a Krakowem kosztuje 3 K.

Szczegółowe taryfy  należytości za rozmowy mię­
dzymiastowa uwidocznione są w urzędach.

W ykaz stacyj telefonicznych, istniejących w S ta­
nisławowie i Kołomyi, je s t umieszczony w tegoro­
cznym ogoinym spisie abonentów sieci telefonicz­
nych w Galicy i.

Z mlejskmj neutralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 4 izerwca. Na dzisiejszy targ Bpędz„no cydia 
rogatego 389 cieląt 467, owieo i kóz 10. nierogacizn 
42'J; razen. 1273 zwierząt. Płacono za jeden cesnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od 69-— do 70-—, woły 

krowy od 53’— uo 63 —, jałownik od
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66 — do 70'-
66*— do 68*—, cielęta od — — do —'—, nierogacizną 
ł " sną cd 118"— do 120'—: bitej wag; n.engaciznę od 
140 — do 16 4'—. Z zakupionych nu oko płacono za 
sztukę: buhaie o i 100 — do 202'—, woły z paszy -,x 
200'— do 216’—, krowy od 120'— do 940'—, jałówki oa 
6U-— do 14-0—, cielęta od 18'— do 64'—, owce i kozy 
•d 18'— lo 20-—.
i Ze spędzonych na targ zwierząt- sprzedano; na mieisco- 
wą fcon~umcyę 356 sztuk, na kocsumcyę innych min 
uraju 389, na eksport za granicę kraju bydm" rogatego 
34, na eksport za gTan. -ę kra i u nierogacizny —.

c-eny powyższe jbliczono bez opłaty atcycowej.
Cery ziemiopłodów. Kraków, 4 czerwca. Płaceuo za 

10u kllogr. ■. Pszenica biała —•— do —.—, czerwuna 
i żółta 27-60 dv 29'30, węgierska —■— do —•—- żyto
krajowe 2C-50 do •23'—, węgierskie —•— d o  \ ję-
czmieś, na krop; 13-50 do 19'50, do s ie w a  d o  —;
na pa.zę 16-50 do 17-50; owies z opłatą akcyzową 19-60 
ao 22‘3u; proco 16-5o dc 17-5u; jag/y £4-— do £6-—; t»- 
ta tu 21-— do 22-5C; knknryuza 18-90 do 21-50; gri ;h 
2550 do 32-— ; fasola 19-— do 34 —; wyka —•— do 
—'— ; rzepak zimowy — — do —-—; koniczyna na­
sienna czerwona 0 do 0—•—, b iau  —■— do — — •
tymotka —•— do — —; esparseita —•— do —•—; so­
czewica 24‘— do 33-—, słoma 8-— do 9-60; siano 10-— 
do 12-—; koniczyna pastę-rna 12-— do 12 80; ziemniaki 
6 . 0 do ;-50: jaja za kopę i-- lo 3 *0; masło za 1 kg. 
3-50 do 2-80; spirytus na 95“ Tralesa za L fil. — do 
210-— ; okowita na W  Traiesa —-—do 170-—.

stoh,nnKów miedzy państwem a kościołem, mia­
nowicie wolność ustalenia norm dotyczących 
stosunków majątkowych, jakoteż ogólnych norm 
prawa cywilnego i karnego.

Gdyby w pośpiechu, wskutek świeżości tych 
spraw podczas wypracowania przedłużeń wy- 
znanijwych okazały się jakieś usterki chybia­
jące tego celu, którym jest p r a w d z i w e  p o ­
g o d z e n i e  i n t e r e s ó w  p a n u j ą c e g o  k o ­
ś c i o ł a  z i n t e r e s a m i  p a ń s t w a  i innych 
wyznań, to rząd chętnie podejmie się poprawek. 
Minister-prezydent zaznacza jednak, że ooecny 
projekt tak.ch usterek zasadniczych całkiem nie 
zawiera.

Roztoczywszy poglądy na prawa ludności 
niechrześcijańskiej, mówił S t o ł y  p i n :

Stoimy wobec kwestyi urzeczywistnienia 
szczytnych zasad ukazu z 17 (30) kwietnia, i 
manifestu z 17 (30) października Przy wybo­
rze środków do zrealizowania tych zadań, nie 
możemy iśó drogą partyjno-politycznych rozu­
mowań i tu, podobnie jak  przy przeprowadzenia 
innych reform, muAmy się kierowa1* tylko wzglę­
dem na to, jak  życie naszego ludu na nowo 
urobić i poprawić według nowych -zasad, ale 
bez uszczuplania podstaw życia naszego pań­
stw a i ducha narodowego, który mffiony rosyj­
skiego ludu jednoczył i jednoczy.

Lud, który t ak,  jak rosyjski, s z u k a  p o ­
c i e c h y  w m o d l i t w i e  (sic!), pojmie natu­
ralnie, że nikogo nie można karać za jego 
wiarę i za modlitwę według jego zwyczaju, a’e 
tensam lud nie zrozumie również takiego prawa, 
któreby prawosławie i chrześcijaństwo stawiało 
na rćtt ni z pogaństwem. (Poruszenie na lewicy, 
żywe nklaski z prawicy i częściowo w cen­
trum).

Kio otciąźajcio tedy — zakuńczył prezydent 
min strów — naszego projektu obcemi i nie- 
zrozamiałemi dla ludu klauzulami i bądźcie tego 
pewni, że ustawa ta n nas, w państwie rosyj- 
skiem, przyjdzie do skutku, że zatwierdzoną bę­
dzie przez rosyjskiego cara, który dla więcej, 
niż dla stn milionów Indu, prawosławnym ca­
rem był i będzie! (iłługotrv»ałe oklaski c a  pra­
wicy i częściowo w centrum).

O ,  G a b t » y s l s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
K r a l s o w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych faoryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę mb na' spłaty nawet 
dwudziestoniesięczne. instrum enty używane od 
cen najniższych.

Stolypin o siosuaka feośaoto no M m.
(Telegramy ,,N. Reformy” z d. 5 czerwca).
Petersburg. Na wczorajszem posiedzeniu L u ­

n y  obradowano nad projektem ustawy o zmia­
nie wyznania. Po referencie zabrał głos prezy­
dent ministrów S t o ł y  p i n  i rzekł:

Ponieważ metylko sfery interesowano, ale i 
dalsza publiczność tak  żywo się interesują cy­
klem projektów ustaw w sp raw ac h  wyznanio­
wych i ponieważ te projekty według zdania 
owych sfer są oznaką kierunku wewnętrznej 
polityki, uważam za konieczne wyjaśnić stano­
wisko rządu w kwestynch wolności tu a ry  i spro­
stować niektóre nieporozumienia zaciemniające 
rzecz samą. W dziedzinie wyznaniowej musi 
rząd postępować o s t r o ż n i e ,  ponieważ nie 
z a w s z e  m o ż n a  o d d z i e l i ć  s p r a w y  c y ­
w i l n e  od k o ś i e l n y c h .

Wobec teoryi, która, podobnie jak  i kościół, 
twierdzi, że sprawy kościelne podlegają wy­
łącznie mrysdykcyi kościelnej, wskazuje mówca 
na to,  ̂ że podczas dwóch ostatnich stuleci 
wszystkie postanowienia regaLijące stosunek 
panującego kośi ioła do innych wyznań, wyda­
wano w zwykłej drodze ustawodawczej. Niech 
kościół będzie samoistnym w kwesty ach dogma­
tycznych i kanonicznych, niech mu przysługuje 
autonomia również w sprawach specyclnie ko­
ścielnego ustawodawstwa, ale państwo musi 
sobie zawarować w- o l n o ś ć  i n g e r e a c y i  w 
regulowania stosunków między kościołem a pań­
stwem, ho gdyby te, dziedzinę pozostawiono ko­
ściołowi. to runąiby ów wieki trwający związek 
kościoła z państwem, przy którym państwo 
czerpie od kościoła siłę ducha, a kościół od 
państwa stałość. Zamącenie tych stosunków 
wywołałoby wzajemną nieufność. Dążenie ko­
ścioła do rozstrzygania w sprawach cywilnych, 
dotyczących wzajemnego stosunku między ko 
ściołem a państwem, byłoby uzasadnione tylko 
w razie n i e u f n o ś c i  kościoła do istnieja.cych 
urządzeń państwowych.

O ustawodawstwie rozstrzyga jednak nie ko 
misya Dumy, lecz Duma państwowa w całości, 
& ta  stosownie do manifestu cesarskiego, musi 
być z ducha rosyjską. Uchwały Dumy zresztą 
są jeszcze przedmiotem debat w Radzie pań­
stwa, a wkońca podlegają sankcyi monarchy, któ­
ry  jest obrońcą prawosławnego kościoła i za­
chowawcą jegu d igmatów.

Mówca jeszcze raz podnosi, że państwo nie 
miesza się do kanonicznych i dogmatycznych 
kwestyj kościoła ani do kościelnego ustawodaw­
stwa, lecz musr mieć w o l n o ś ć  w określania

R & it& iin ę , A n t y  m e l in ę ,  
K a m f o r ę ,  P a c z u l ę  o r a z  
w s z e lk ie  ś r o d k i  p r z e -  
—  I © iw  m o lo m . —  1

Krytyczna sytuseya.
(Telegramy „N. Reformy” z dnia 5 czerwca.) 

n a r a d y .
W edeń. Dziś w południe zebrało się prezy- 

dyum K o ł a  p o l s k i e g o  na naradę w spra­
wie sytuacyi. Po południu zbierze się r a d a  
m i n i s t r ó w .

Przewodniczący komisyi budżetowej pos. 
C b i a r i  oświadczył, że n i e  z w o ł a  k o m i s y i  
b u d ż e t o w e j  wcześniej, -zanim nio nastąpi 
wyjaśnienie sytuacyi, w każdym razie me zwo­
ła jej przed następnem posiedzeum-m plenarnem 
Izby.

G l o s y  p r a s y  c z p s i k i e j .
Praga. Cala prasa czeska omawia dziś z w i e l ­

k i  e m z a d o ś ć u c z y n i e n i e m  wczorajsze 
zajście parlamentarne, gdzie opozycja uzyskała 
dwukrotnie większość.

„Nar. Polit.1* oświadcza: Wczorajsze głoso­
wanie było nowym dowodem, ż e  m e  m o ż n a  
r z ą d z i ć  p r z e c i w . C z e c h o m  i że konie­
czną jest z m i a n a  s y s t e m u .

„Deu“, zaznaczając pog łosk i o odroczeniu Lab 
r o z w i ą z a n i u  I z b y ,  donosi, że czeskie stron­
nictwa wczoraj wieczcrem, po zaniknięciu po­
siedzenia, odbyły naradę, na której zajmowano 
się także ewentualnością rozwiązania Izby. Zgo­
dzono się na jednolitą walkę wyborczą. Rząd 
może być przygotowany na to, że w razie roz­
wiązania parlamentu powtórzyć się mogą wy­
bory deklarantów.

„Nar. Listy* twierdzą, że po wczorajszych 
zajściach koalicja p o l s k o - n i e m i e c k a  zo­
stała znacznie o s ł a b i o n a  i nie długo może 
się utrzymać.

„Union” nie wierzy pogłoskom o rozwiąza­
niu Izby. Bar. BieDerth prawdopodobnie wkrót­
ce, może nawet dziś, u d a  s i ę  d o  c e s a r z a  i 
przedstawi ma obraz sytuacyi. Po tej audyen- 
cyi bar. Bienerth zacznie szukać drogi wyjścia 
z obecnej sytuacyi.

UJ' M. M l

Kto będzie towarzyszyć c e s a r z o w i  W i l  
h e ł mo wi ,  Bttlow, czy sekret ars stanu Schoen — 
nie wiadomo.

Że strony miarodajnej zaprzeczają, jakoby 
cesarz Wilhelm dał inicjatyw ę do zjazdu i za­
p e łn ia ją , te  nastąpi on tylko na życzenie cara 

Kolonia. „Koln, Z tg u donosi z Berlina, że 
in icjatyw a do zjazdn z cesarzem Wilhelmem 
w y s z ł a  o d  c a r a .

Petersburg. "W ostatnich dniach zauważono 
na wodach finlandzkich k i l k a  p o d e j r z a ­
n y c h  ł o d z i .

Z powodu bliskiego wyjazdu cesarza, zarzą­
dzono raj^ozleglejsze środki o strożnośc i.D zień  
p r z y b y c i a  c a r a  r a  w o d y  f i n l a n d z ­
k i e  t r z y m a j ą  w t a j e m n i c y .

TElifaiGES i t t p l r a ?
a l c t e s ś c ?  J o w e l  f c W

z dnia 5 czerwca.
0  m e l c r ą .

Wiedeń. W  kołach parlamentarnych przygo­
towują aKcyę przeciw ministrowi oświaty, za 
zarządzone przez niego zaostrzenie p r  z e p i s ó w 
o e g z a m i n a c h  d o j r z a ł u ś c i  i udaremnie­
nie rofórm, przeprowadzonych w roku ubiegłym 
przez Harcheta.

P r o c e s  o  a -p i e j - s i - j o .
Wiedeń. Z końcem b. m. odbędzie s>ę przed 

sądem w Wiedniu proces o szpiegostwo na 
rzecz R:*yi przeciw Bronisławowi D y r  c z o w i 
z Myśleińe, zamieszkałemu w ostatnich czasach 
we Lwowie, i Serbowi Świętosławowi M i o- 
d r a g i e  w i e ż o w i ,  którego broni adwokat dr 
Zipser.

Z prsesiieala węgiersMaga.
Wiedeń. Cesaiz przyjął wczoraj n a s t ę p c ę  

t r o n u  F r. Ferdynanda na dłuższem posłucha­
n i u — poświęcouera p r z e s i l e n i u  w ę g i e r ­
s k i e  mu.

Wiedeń. W e k e r 1 e zjawił się wczoraj w cza­
sie obrad I z d j  poselskiej w  gmachu parlamen­
tu. O jego przybyciu zawiadomiono natychmiast 
bar. B i e n e r t h a. Obaj szelowie udali się na­
stępnie do jednej z sal n a  d ł u ż s z ą  k o n f e -  
r e n c / ę .  Bar. Bienerth oświadczył Wekerlemu, 
że rząd austryacki n i e  m o ż e  s i ę  z g o d z i ć  
na proponowane przez Węgrów propozycje eko­
nomiczne i wojskowe.

Budapeszt. Audyencya ministia handlu Kos­
sutha u cesarza, naznaczona zostało na wtorek 
Andrassego na środę. Przypuszczają, że załat­
wienie przesilenia odroczone zostanie do jesieni.

Pudapeszt. Organ partyi niezawisłości -Ba- 
dapest* donosi, że wczoraj odbjła się długa 
konferencja Andrassego z T.szą.

Zy- s*i cara z Wi&elMe&i.
Oerlin. Dzienniki donoszą, że c a r o w i  to­

w arzyszyć będą w czasie zjazdn z c e s a r z e m  
W i 1 fi e 1 m e m oprócz Stołypina i Izwolskiego, 
także minister m arynarki i attache wojskowy.

T3l£smicza ŁiffiLf 
dra Włodzimierzu um cidejs.

Kraków, 5 czorwc*.
ITaató natu.a, j a i  od wciesncgo rau a  zaalarmo­

wano zostało wiadomością, b znany w szorokieb 
kobrch Krekowe, adwokat ćr W łodzimierz L e w i ­
c k i ,  popełnił samobójstwo.

Do te j chwilf Uf. 12 w poład.) zebrane jirzez na­
szego sprawozdawcę szczegóły, przedstaw iają tę 
sprawę w niezwykłem, aagadkowam świetle.

Uionowicie o godzinie 4  lanc, stróż domu 1. 
przy ul.cy Sławkowskiej, gdzie mieści się kancela- 
r y t  I mieszkanie prywatno dra Lewickiego, zbu­
dzony został sanem  dzwonieniem do kamienicy. 
Otworzywszy bramę, zobaczył stróż, ku wielkiemu 
swemu zdziwieniu, stojącą przed bram ą k ara tk j 
pogotowia ratunkowego, oraz dyżurnych medyków, 
którzy z podręczną apteczką udali się c-rnz ze 
stróżem natychm iast na pierwsze piętro do miesz­
kania dra Lewickiego.

Tam w salonla między zwierciadłem a pianinem 
le iai aa  zieuil w kałuży krw i W łodzimierz L e­
wicki, g;ov;s m 'a ł wi partą na poduszce, ciało przy­
kryto kołdrą, obok leżał małego kalibru browning. 
D yżurni pogotowia zajęli się natychm iast opatrze­
niem rany, która widn:-iła po praw ej slronie skroni; 
dr L*w!akt żył jeszcze, został toż w tej chwili 
z rachowaniem usze kich ostrożności, przewieziony 
do szpitala bw. ihazerza na oddział chirurg:czoy 
pruŁ dra RutkoWLkiego.

Pogotowie Towarzystwa ratunkowego, jak  się 
dowiadujemr z opowiadań domowników, m iała o go­
dzinie ł / ,4  rano wezwać telefonicznie jakaś ko­
bieta, która p rzeb y ła  noc w mieszkaniu d ra  Le­
wickiego.

Ha to być osoba młoda, o śniadej cerze, czarno 
uaraaa. N a tem at, kim była owa kobieta, kursują 
po mieście najbardziej sensacyjne pogłoski, dotych­
czas je inak autentycznie me sprawdzone.

W krótce na miejsce wypadku przyjechał komi­
sarz policyl p. R. Krupińckf, który natychm iast 
przeprowadził Leaztwo, w kierunku powodów tej 
tragicznej 1 niewyjaśnionej śmierci. Żadnych papie­
rów, ani listów, któreby mogły rozświeció tę za­
gadkową sprawę, nio znaleziono żadnych; kancela- 
ryę więc zamknięto, zawiadomiono o wypadku sąd 
i Izbę adwokacką.

Dr Lewicki w ostatnich dniach niczem nie zdra­
dzał, by żywił jakie wrogie dla Biebie zamiary, przeci­
wnie był wesoły I przed przyjaciółmi Brnł bardzo 
daleko sięgające plany na przyszłość, tak  w kie­
runku swej karyery zawodowej, adwokackiej, jak 
towarzyskiej —  uscolstej. Dz siaj Dr Łowicki miał 
b ro n ić  p rz e d  sąd em  p rz y s ię g ły c h  w K ra k o w ie , to-
daktora „Głosu Narodu” p. Dąbrowskiego w pro- 
cesia o obrazę ezci, popełnioną drukiem: Rozprawa 
naturalnie została odroczoną.

Śmierć dra Lewlcidego. Pani Borowska.
D r W łodzimierz L e w i c k i  u m a r ł  dzisiaj o 

godzinie 11 przedpołudniem nie odzyskawszy przy­
tomności. W idząc stan nadzwyczaj groziny pacyen- 
ta, prof. dr Rutkowski nie przystępował wcale do 
zabiegów operacyjnych, w cola wyjęcia kuli, która 
utkw iła w skroni.

Wobec togo władze] sądowe I policyjne, które 
pi o wadzą w te j sprawie śledztwo, nie mogły p rzy­
stąpić do przesłuchania ś. p. Lewickiego.

Co do przyczyn tiagicznego tego wypadku, to 
pewnych wyjaśnień w tym kierunku mogłaby udzie­
lić tylko osoba, k tórą zastano w mieszkaniu u 
Ś. p. Lew ickiego, w chw ili gdy przybyło  w ezw ane 
Towarzystwo ratunkowe.

W edle lnformacyi policyi, osobą tą  była p. J a ­
nina B o r o w s k a ,  głośna z proces a, jaki w ytocz)- 
ła  redukcji /Naprzodu", który je j zarzucił szpiego­
stwo polityczna na rzecz R osji. W  procesie tym 
adwokat dr Lewicki imieniem p. Borowskiej oskar­
żał redaktora „Naprzodu", p. Haeckora, który wy- 
roziem sądu przysięgłych, uznany został winnym 
obrazy ezci i skazany na miesiąc więzienia.

Wobec tego, łe  p. Borowika była jedynym świad­
kiem tajemniczej tragedyi, Jaka rozegrała się w 
mieszkania dra Lew irkkgn, pojfcya p o c i ą g n ę ł a  
j ą  do wyjaśnień i w tym cela i n t e r n o w a ł a  
j ą w aresztach policyjnych „pod telegrafem ", gdzie 
poddano ją  ścisłemu śledztwu, które prowaazi ko­
misarz policyi Krupiński. Przesłuchanie to zdecy­
duje, ezy p. Borowska zostanie uwolnioną, czy też 
odstawioną do więzienia sądn karnego, który ze 
swojej srrony wdrożył śledztwo i zbadał dzisiaj ko­
misyjnie miejsce wypadka.

Shdztw o pcilc, iic-sądowe.
Na wiadomość tajem niczej śmierci adwokata dia 

Włodzimierza Lewickiego, w haze poiicyjno-sądowe 
rozpoczęły natychm iast śledztwo. P rzed południem 
do sznitala św. Łazarza przybyła komisya sądowo- 
policjjna, celem dokonania oględzin zwłok. Z ra ­
mienia policyi w komisyi wzięli udział komisarz 
p. Rudolf Kruniński, oraz inspektorzy policyjni pp. 
Karcz Bronisław 1 Mour, a sędzia śledczy dr No­
wotny z ramienia sądu karnego.

Z szpitala św. Łazarza ndała się komisya do 
mieszkania zmarłego adwokata przy ulicy Sławko­
wskiej pod ). 28, gdzie przystąpiono do inw enta­
ry zac ji rachomoścl, oraz opieczętowania mieszkania, 
Komisya zawiadomiła również Izbę adwokacką, ce 
Iem wyznaczenia rubsty tn ta do objęcia kancelaryi 
i załatw ienia spraw, będących w tokn, » prowa­
dzonych przez ś. p adwokata Lewickiego.

Ze względu na tajem nicę toczącego się śledztwa 
uładze kompetentne odmawiają bliższych informa- 
cyj dotyczących ś m ie r i i .— P anią  Janinę B o r o w ­
s k ą ,  jako świadka, obeerego przy zgonie, zatrzy- 
msno w aresztach policyjnych ze względu na dal­
sze śledztwo sądowo-policyjne.

Wiadomość o tajemniczym zgonie jedneg" z n a j­
zdolniejszych adwokatów krakowskich wywołała w 
całem mieście ogromne wrażenie. Przód miesz a- 
niem dra Lewickiego zatrzym ują się przechodnie 
grnpami —  żywo rozpraw iając o tajemuiczem za j­

ściu, przy pu„zcjajęo, iw 4* Lsw icki ps,d! eflarą
morderstwa.

fi. p. WlodzTmfer* L e w i c k i  urodził się w ro­
ku 1868 w Sanoku, ską<I po uk«ńcseniu glmn1. 
zynm przybył dc Krakowa, gdzie w roku 1889 
zapisał sio na wydział prawniczy ui li—irsy te tn  J a ­
giellońskiego. W  kołach młodzieży uniwersyteckiej 
młody praw nik "Fłodzlmlers Lewicki, *dobyl sobie 
odrazu ogromny u l r  1 popularność, oelująe swadą 
mówcy na zgromadzeniach 1 piorąc żywy udział 
w ruchu umysłowym I politycznym młodzieży.

dzień uroczystego pogrzebu A. Mickiewicza 
w Krakowie 4  Iinca 1890 roku, Lewicki, Imieniem 
młodzieży polskiej przemawiał pod W awelem, za 
które to przemówienie został relegowany a nlwer- 
sytetu krakowsk'ego ns. 2 lata, które spędził za 
granicą.

Po ukończeniu prawa I praktyk! sądowej 1 adwo­
kackiej, dr Lewicki, już jako głośny obrońca w 
sprawach karnych, otworzył kancelaiyę adwokacką 
w Krakowie, od razu stająo w rzędzie najw ybit­
niejszych obrońców, przeprowadzając szereg obron 
w najsensacyjnlojsa/ch pruCoaueh z korzystnym dla 
swego klien ta sKutklam. W  wolnych chwilach od 
zajęć zawodowych, i .  p. Lewicki zajmował Uę dzien­
nikarstwem  i litera tu rą , pracowai w kilka redak­
cjach miejscowych dzienników sam U i wyda wał i 
redagował przez jak iś czas. pismo „W arta* . B ył 
takżb autorem kilku sztuk teatralnych , grywanych 
w tea*i70 m,ejskim, z których ostatn ia p. t  , 0  
inno życie”, pisana wierszem, odznaczała się poio 
tom poetyckim. Umarł młudo, w  p .śn i pow tdzeria 
życiowego, tragiczną, do te j chwili alewyjs śnioną 
śmiercią.
mm

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i o h a ł  K w m o p lń & k li

■■ ■ w in,.  ......... Traawa— -W— ara— w

N  A J D E S Ł . H N E .
.Artykuły w tycz dziale nis poohtfiaą od

1  r  ^  r e d a k c j i ) .  ł ' - O

naturaTna, w A nstro-Węgrzech i Niemczech 
z wód najohf. szczawa. Wyborny, aybtety- 
vzny napój stołowy. Z a p y ta ć  s ię  le k a rz a  
itm oTegp co uo "arto śc i szetawy biłińskiej,

1821 15 104

naturoitoc

f i l k a M c z n a

HIIOI Ii
w % "ikapaaaai o l arty calf rok.

Kąpiele powietrzne, zwykło, gazowe, eto. Gimna­
styka, mięsienie, najnowsze p rzy rzą iy  zangerowskle, 
etc. Kuchnia wykwitna i zdrowa. Oddzielny stół 
jarski. Centralne ogrzewanie, światło eioatryczne, 
wodociąg, kanalizacya, desinfekeya. Cena od 8 K 
wzwyż z całem utrzymaniem. 68

ZMSAKA LOKALU! ZMIANA L0K«LU !

z m h M  •

E& M lA m  LEMPA1 TA
został przeniesiony na ulicę Grodzką L. 43.

Kto potriebuje obuwia, niechaj się przekona.

W d J £ i H 6 H
w Krakowie, u!. SlawKOwska 24

(w domu XX Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w P a­

ryżu 1908 r., wykonuje f  ma na składzie
S m m l s  i a ą £ s \ e } i  d s l o c l ą c e

z najlepszego materyału, 
według fasenow francuskich i angielskich.

tm
chce myc się rzeczywiście przetłuszczonera 
mydłem —  które jedynie chroni skórę od 
wpływów zewnętrznych- —  —  — —  — 
ma i wyraźnie żądać wyrobów —  —  —

M a l i n o w s k i e g o .
T a firma wyrabia prawJziwio przetiU3ZCZ0n8 my 
d ła  toaletowe. Mydła alkaliczne,  ̂
silnie i puszysto pieniące, niszczą 
skórę, gdyż odbierają jej nataral- '
ny tłuszcz. Mydła Malinowskiego -Ą '%%'■>
pozostawiają warstewkę tłuszcza 
przez co osłaniają skórę i udeli- ł

katn ia ją  cerę. 
istn ieją  już nieudolna naśladownictwa, więc. żą­
dać tylko wyrobów Kalinowskiego. 4-te 14 o

Na zapytania oznajmiam, iż na sezon do K ry­
nicy nie jadę.

Dentysta Dr T. T5SZEGU.
2702 R Y N E K  G Ł., L . 24.

Specyalny Bkład eksportowy

W ó d  m i  t a  o r a l n y  e ! &  

Itl
SlralSDw, ®Lqo D ie s la  4 8 . T e le l .  8SU.

Za, duszą ś. p.

D r a  L u d w i k a  F ^ m e g o
adwokata z Brzeska

jako w pierwszą rocznicę śmierci
i f i  t f l i c i s e

odprawionem zostanie w Krakowie w ko­
ściele 0 0 .  Zmartwychwstańców dnia 7 
czerwca o godzinie 9 rano, na które żona 
i dzieci zapraszają Krewnych i Znajomych.

la  Kasia nie zapomniała zapakować „OriOliitU**^ 
byłby znowu teu okropny kłopot z praniem  n a  waL 
a tak, prędko i boz trudu będzlo bielizna ezystai 
i rależycie wydezynfekowana, co teraz w Iecle mai 
ogromne znaczenie. „Orionitu* z m arką biały raw 1/  
wyrobu Krakowskiej fabryki chemicznej W. Sitna* 
cilOWSkiegO nabyć mażna w każdym lepszym 

handlu po 4 0  h a l. pakiet. ^
3723 1— 8-t

F P L S 
A O A Y 
l l K K K  
B O T A  
/ S E T  

T R I  
Y W 

Y

Wszelkich gatunków poleca 

r i M a i  m ic z n y c U  1
c h e -
lu r b

Z 0. p.

Baczności

Przed zamówieniem obcych wyrobow 
pr simy pizekonać się o dobroci I ta  

niości naszych towarów.

D r  S i Z 3 , :& t m v  h s i ń s m
b. asystent Klin. chor kot. Uniw. lwów ordynuje 
jak zwykle w Krynicy (Willa pod „Trąbką").

3036 3— 14

BrzHflKiem  l?st uizuizecip życia
że naw et między juśniejącem: kw iatam i czy-’, 
chają nicbezpieczenstwa, które mogą się stać 
fatalnemi. Takiemi nieoezpieczeństwami są 
przeziębienia letnio, tylko, że się ich nia 
trak tu je  z należytą powagą, a skutki złe 
zav. bzo się objawiają. Najwygodniejszym i 
najprzyjem niejszym sposobem do zwalczania 
len stenowi nżywanio Faya prawdziwych 
Soaeńskieh pastylek mineralnych, które n»> 
być można t w każdej aptece, diogeryl i 
w nandlacn wód m ineralnych za 1.25 kor, 
pudełko. ,

Jeneralue zastępstwo na Auatrye-Węgry:
W. Th G nntzert, W iedeń, IV /t Grossa Nengasse 17.

&
&

MuchanoisczflfGzy

Zakład Zantlerottski
Lec^mca uhiruiRiezno-srtspedycziisj 

ul. Z^likiewicza 9, Te!. 7SB.
G im nastyka łiy g ien k z iiia  d la  
d z i e  CŚ szkolnych w godzinachjjpopołudmo- 
wych. G i a t m a s j i y k a  i s c z n l c s a  
o r t o p e d y c z n a  od d— i  i od 4 — ó.
Leczy bię garby, ski żywieni 1 kręgosłupa,
choroby stawów i kości, stopy płaskie i t. i.

-6
Dr Merz. D r Staszewski. Dr W achtel 

3201 2 4

Dr Belfer
ordfimfA w Slk jaisy. ™IISa

3212 6 17

Zckonanę ul. .Doralp e n s jo n a t
Chaiubiń3Kiogo ,j

drowej Ś telnbarth  i J. Klślańskiej. Urządzony hj-, 
gien.czule i z komfortem. Wodociąg. Łazienka. Ku*' 

chnia wykwintna. Ceny od 6 kor.
3735 1 6 i

L e o n  lo i.a r a te .ii

Salt !«ka
Wad m l ce.

zaręczeni.
5 ' ł S  Ił.

lir EmllGfloełJ
otworzył kancelaryę adwokacką w Sanoku, Y>vzy 
3304 ul. Tadeusza Kościuszki 1. 59. 4 (>

m tńkjob
W Jaworzu (Śląsk aastr.), staie od la t 15 ordyn,

’ Mład Ssfifopatyctay
w b. r. zupełnie odnowiony. Kąpiele gazowo-węg'o-^. 
we, solankowe i t. p., elektryzacya, massaże. dyo-: 
tetyka, klim atyka, leczenie ściśle indywidualno-. 
Sł- nny, rozległy park. —  W yjaśnienia na żądanie. 

3329 2 0

hv  mad. P ra e te l
dentysfa 3635 2 i :,

p o w ró c i ł  i ordynuje jak  dawniej, R ynek B— C n r  29.'

Sr Józei Scimani
ordynuje, jak  w ia ta c h  poprzednich, w  M a rie p h a d z ib ,

Willa „Apollo”. 3326 t  5

zakopoM .
PEI^Y O N A T

3378 23

(NA B Y ST R E M )
prow adzony będzie nadal pod osobistym  k ierunkiem  

H eleny Egerow ej.
g g a  * ■syBBBSŁ.aianuiJWi—

E u i * s a  t © a © g r a i i € x i a « .
Wiedeń, 5 czerwca. (Gietda południowa.1 
M arki 117 33. Renta majowa 96 40. .teo tu  koronowa 

V7P riersKa 93-J5 Akey. austr. zakł. kred. 640 75. Akcye 
węg. zaki. kred. 755'50. Akcye Anglobanku 293 50. Akoya 
Ui onbeuku 5x3'—. AkcyePankvereinu 529-—. Aknye LiŁn. 
derbankn 455'50. Akcye kolei państwowych 731-50. I/eai« 
bardy 109-—. Akcye kole. ElDethai O— . «.kcye iuorykt 
oroui 0 —-—. Akcye tytoniowe 3 5 7 ' - Alpiuy 645 25. 
Rima-Muranyi 574‘2ó. A k c e  praskiego 1 w. żelaznogo 
2587-—, Losy tureokio 185"75, Rabie 253-05. 

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 5 czerwca, p lietda poranna.;
A=.cye kredytowe 201‘30, Tow dyskontowe l^ o  1C 
Uposobionie: słabsze.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 5 czerwia. Pszenica na kwiecień 13-40 da 

13-41; pszenica na maj 13-80; pszenica na paź!!ziern'Ic- 
10-24 Ru 10-25-. żyto na, maj 0 '— do 0 —; żyto na  paą 
idziernik 7-57 io ‘7-73; owies na u  aj 8 '— de 0"— 
owies na październik 7-84 do 7-85 kukury dza ns i a, 
0-— do O-— ; knknrydza na lipiec, i '98 do 7-99; rzepak 
na sierpień 14*20 do 14-30. Wuzwstko za 50 kg. > 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienio silną 
pochmurno,

Taniej niz wszędzie 
l —  poleca —  j

SU&d ap l. „i&aifas**
—  j —  | —  K r a k ó w ,  u l i c a  D ł u g a  L . 1 8 .  -  - | — (

P r o s z e k  i n d y j s k i  jedyny niezawodny śrolek do zupełnego i szyb­
kiego W) tępienia wszelkiego rooaciwa, jak sząyabów, karakonów, sto­
nóg i t. p. Z n a k o m it e  tynktury i p-oszKi do wytępienia plusków. 
—  | —  J —  W ysyłki na prowincyę dwa razy dziennie. —  \ —  |  —
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K aibolineum Avena- 
rius.

Antimeralion

Tektury smołowe do po- 
krywmu* dachów.

Smoło wiec gazowy i 
drzewny.

p a p a T U ła T a r a ła ła

Główny skład mydeł 
przetiuszczonychMa 
linowskiego z "War- 
szawTr.

Nowość I M ydła Yio- 
leties Demce Nr 810 
1 Karton 3 sztuki 
K  2 — .

JJPaim i Sp®!l§a,
polecają pc cenach najtim iarkow ańsaycli:

r y n e l i  3 7 ,  

l i n ia  A - B .

Przyharg tie flet jpattoaycls angielskich

'"t , j u - i r

m

oraz
P rzyrządy (jim uaslyczne^ o g r o d o w a  le ś ta w M .

B a l o n y  i  p i ł k i  p a s n o w o .  m %  i  o
|Eam»?Jk? dFa d o ro sły ch  d z iec i. — P rzybory do  

ry b o ło s łw a . „ D ja to lo 4* i „R oom eran g" . 
liofT Przyj mis je  s ię  ra k ie ty  do n ap raw y, ‘‘̂ gg
IPerfumy. — Wodę kolońską. — Mydła toaletowe. — Pudry. — Wody i 
|olejki do włosów. — Środki do czyszczenia zębów i inne artykuły toaletowe.]

Lj^arly olejne do nży-
®  cia gotowe.

F arby  olejne do podłóg. I

Farby lakierowe, szyb-j 
ko schnące.

Lakiery bursztynowe I 
i spirytusowe do po ‘ 
dłóg.

Masę woskową do za­
puszczania podłóg.

Masę francuską do za-| 
puszczania posadzek.

Lakiery, Kremy i Pa-1 
sty do .odnaw iania| 
i odświeżania żół­
tych, popielatych i 
czarnych bucików.

Bluzy “ Halki - Parasalkl -s 
liapaSuszt l czapki sportami l
poleca n a j ta n ie j

K a s i - y n  n o a np f ? i  d i s  P a ś

Zygmunt iliiualf@m§§il —
. . . . . . . . . . . . . . . . . . K rakom , R ynek g łfiw n y , L inia Jł-B, ok ok  s ł .  tra tlk i.
Zlecenia listowne załatwiam odwrotnie nie licząc opakowania. 2904 10 15

$ © $ © © ® © © © @ ® © @ © © # ® S

K ra je w e  p łó tn a  k o re zy fis k ie
jako też śląskie i irlandzkie.

H ę c z E i i ł k a ,  ś c i e r k i ,  m a g l a w n f  k i
Kompletne wyprawy ślubne

pslcca pg cpnscR faikyczopcn 2062 10 0

Marya ?rsE55, H?a|ow, 1.
W ie lc e  S z a r o w u a  G o s p o d y n i!

Proszę spróbować

S k u t e k  j c d y i i j i ! 

S z y m o n  F . l im k ,  fabryka mydła, Ż y w i e c .

ochronnym „ 

ze znakiem

1 6 1

jBBf

H c s fiw e w  pierwszorzędna
«»Stam  Teatra © Krakowie

sarct-ili izl. Szczepańskiej ! Jagiellońskiej
wydaje smaczne i zdrowe obiady, w cenie od 2 K wzwyż, jak  również 
& la  carte na porcye i pół porcye. Ceny zastosowane do wymagań gości, 
są one jednak dla każdego przystępne. 5 gabinetów, wspaniale urządzo­

nych, do dyspozycji gości,
Przyjmuje się zamówienia na wszelkie bankiety, uczty, wesela i t. p. 
zebrania towarzyskie, po cenach możliwie niskich. Zamówienia przyjmuje 
się od 10 osób aż uo tysiąca, a nawet dwóch tysięcy, gdyż na miejscu 
są odpowiednie sale. - Piwnica zaopatrzona we wszelkie doborowe 

wina krajowe i zagraniczne.
Polecając s,-ę łaskawemu zaufaniu, pozostaję z poważaniem

a .  mmKwmmi
SSesfaoracya

3463 a7 v Starym Teatrze w Krakowie.

Hgtleniczne (oózki dzî Jpcp
poleca

P f e r w s z a  k r a j .  f a b r y k a  w ó z b  ; w  d z i e c i ę c y c h

R, L foscb iitz , Krawów, S .u w kow sR a 1 4 .
Uskutecznianie wszelkich reperacyi. 1993 19 o

ŁaO&U flM2
parterowy skłs dający się z trzech pokoi, kuchni, 
1 sieni (półcienie aa  wschód słońca), z odpo­
wiednim podwórcem i zaprowadzonym warzy­
wno-owocowym ogródkiem, tuż za rogatką war­
szaw osą na tak  zw. K.owodrzy Murowanej 
pc 1 I. 205, jest z wolnej ręki do sprzedania 
Wiadomość na miejscu, tamże. 3123 6 10

1 rowoćn b s M u
°'ii :edam fortepian Losendotfera z płytą. z« 
360 koron. Krowc ierska 49, I  p., n a  le>vu. —  
Oglądać można od 12 do 3. 3707 1 3

Wózek i pswezlk
do sprzedania. Pędzichów 18. 3297 4 0

P O W O Z Y
nowe i używane, są tamo do nabycia 
w pracow ni lakierniczej powozów; przyj­
muje się także wszelkie reperacje  w ten 
zakres wchodzące po nadzwyczaj przy­

stępnych cenach. 3399 3 4

S. SILBERSTEIH
P o d górze , u i. J ó z e f iń sk a  1 .6 .

S klep
towarów mieszanych z trafił :ą za przystępną 
cenę do sprzedania. Wiadomość w skiepie m a­
sarskim, Karmelicka 22. 3331 4 4

F ebarnf a Franciszką Koilowsuiego,
ul Stolar.ka 1. 6, potrzebuje

zoos M. masła
świeżego, najlepszej jakości Oferty przyjmuję 
do 20 lipca 1909. ' 3357 2 4

M i e s z a n i e  w s p ó l n e
diu osoby młodej, inteligentnej, uczęszczającej 
do jakiegc biui", z wiktern lub bez. Ulica 
Garbarska 7, I  piętro. 3704 1 3

ASM!)}®
fa n ; icyi znajda ie umieszczenie w aptece 
w Dobromiiu. 37x5 1 3

w “lle obznajomiony
J  “ JT również z gospodarstwem 

roincm, posiadający chlubne świadectwa, po­
szukuje posady od 1 lipca b. r. lub później.

Zgłoszenia pod I I .  G. poste restante K ra ­
k ó w . - 3705 1 3

Dostarczamy, umltmiuiiiy
siły biarowe,nauczycielskie, oficjalistów, służbę 
gospodarczą, hotelową, restauracyjną. Sprzeda­
my maja.tki lasowe, dzierżawy. Kupca, infor­
macjo. A gencji, Lwów, Ormiańska 30. 3712

O s o b a
s ta rc a , inteligentna, szuka posady jako bona 
do mniejszych dzieci na wyjazd. Może się za­
jąc gosj odarstwem i szyciem Na żądanie świa­
dectwa. Zgłoszenia poa „ N a d z ie ja 11 przyjmuje 
A dm inistracja „N. Reform’' 11. 3433 3 3

K l® ro m g f ik
przy wierceniach, mówiący^ po polsku i po niemiecku, odpowiadający wszelkim 
wymogom ustawy górniczej, p o t r s o f e n y .  — Zgłoszenia z przebiegiem życia, 
odpisami świadectw i podaniem wysokości żądanej płacy pod „ I c g e s a i e u r  
1 9 0 9 “  poste restante B i e l s k o .  3331

<1®®®®®®®®®®®®®$®-$$*$®®®®®®®®®®®®$®$®®®$$®®®®®®®®®®®®®®®®®

ochronnym

975 34 50

Rok za l 1846.

3342 3 6 t  g
e  &

f H 2
kJACK
R I B E S

stdeict Szelki
Podwiązki

* •  ^  e r ą £ .  E E t a r e f e a S s i s i e  |

i e M t i e  i r » a ł s  
w f ó & S n e  : :

p o le c a

n ? ^ 3 2 7 n

A .  S k ó r c z e w s k i o g o  
: :  i  P c l a i ( i e w ś c z £  : : 
K raków , uf. F loryan sk a  13 .

K o rzy stn e  t a o  o k o  liSZH sł lii a 3 weinl; wysyłka *a,ki< do prywatnych
4 0 -  - 4 5  n i  z a  1 5  M I

sortowanych m eteryj na bluzki, 78 cm. szer., piękno, najnowsze modne desenie, zefir I 
na koszule i bluzki wyborne surowe płótno na koszule, dymki na pościol, oksfort na I 
koszula męskie, materye na zapaski, druk niebieski na zapaski i suknio domowe; po- 
8718 1 2 wabne modne desenie.

D ł u g o ś ć  r e s z t e k  © — 1 0  m e u p ó w .
Bez skazy 1 niepelzną e za co się ręczy, tj ik e  pierwszej jakości. Za ni-stosowne zwro
cam zai'02 pienląazc W ysyła się najm niej paczkę 4 0 —45 m. za zaliczką. Można też I 

zamawiać w rozmaitych gatunkach.
T k a ln ia  p łócien  KAROL KOHN, N actied Nr. 178 , C zechy.

»»$«»€>« Bff c  2 c a  m e s e M M i

M ifiiY  io  iiP Y  |
Naj l eps za  i n a j t a ń s z a  s i i a  r uchu  5  

Pierws’eorz_ęj!ay w jrób 2039713 g 
Fabryka motorów i odlewarnia żelaza •

e s i B S  &  B A O E B ,  1 7 * 5 0 5 $ ,  I
K h ., B r e s ^ c c r s t r a s s e  81- -8 5 . 3

Korzystne w a-u rk 1 zapłaty. Prospekty i keszto- ^  
ry ty  7a durmo. Głównie zastępstwo na Galieyę #  
i Bukowinę: „A graria“, Lwów, Gródecka 25. 1

?

z  kC B ih iem .

Najłagodniejsze mydło dla skóry jaKoteż przeciw piegom.

Dc& tać m o iic a  w s z ę d z ie .  1497 14 40

u r z i i t o i a  Morowe 3124 6 10
w w;elkim wyborze po nizkich cenach, także ^  

na spłaty miesięczne poleca | g

IM amgr. m$ń lsłiowyrt, Mów, Pśt Spiski. ®%

L e c z n i c z e  ^

sardynki ^
:<r

jN*

dla
2972 9 34

01
; t F

Specyalne leczen ie  
^  - wodą hurlsbatłzhą.

N Najlepsza oliwi Wybierane rybki.
* Ci* Bezwarunkowo te z  żadnej przyprawy.

ŁSJT R ie n v s z o r z ąd n y  ś r o d e k  leczn iczy . 
1 2  p i ł s s e k  k o r .  1 9 * 2 0  opłat, za zaliczką.

Filipa s a n M  K w i  D ecatti i (o., W .
Cenniki na żądanie za darmo. — Setki podziękowań — Postać można 
wszędzie. — Główne zastępstwo na K r a k ó w :  fiśd w ard  S c łt r ia ! .

e Za«i w Ewaiit SaMogón' 19
są do wynajęcia na lato dwa pokoje umeblo­
wano i kuchnia, oraz dom ek  eam oistay d
dwóch pokojach i knchni z werandą (organi­
stówka gdzio mieszkał p. major Dr Zapałowicz).

Bliższej wiadomości udziel’ właściciel F.dward 
Wolski w Zawoi. , 3365 3 3

l p M
sprzedaje się różne meble. 'S tudencka 
14, I  p. na łewo. 3133 2 3

Bsggjgjca............
-  -  as 2  C i n r c i t

I  Od hańby wybaiziona. 2) Piekielny zegar, 
li) Mężobójc” ;rni 4) Lekarka obłąkanych zuro- 
d narką . 5) Ggrabiacze trupów. 6j  Tajemniczy 
mnich. 7) Spisek zbrodniarzy. 8) Człowiek w 
żelaznej klatce. 9) Ofiara hypnot jzmn. 10) W i­
erno w zbroi. — Do nabycia w księgarniach, 
biurach dzienników, na dworcach kolejowych, 
w trafikach i u kolporterów. Każdy tomik jest 
też osobne za 20 h ho nabycia. — Nakładca 
H. Land a u Lwów, C7arnenkiegc 3. 3374 A 6

w s a s s e s n a s & a iH B i

Prfalay Mmi pciraw
!f|iŁ nl-bytz w dziedzinie pnwi. śrosków spoż.'
jest tak miękki jak zwykłe ma­
sło. można nit m łatwo posma- 
ronać chich i rozrobić go na 
pianę.

Króla tiuiasM
bez poprawek wyuczam tylko za 40 K 
w 15 lekcyach. Krawiec damski Józef 
Gałazka, f r a k ó w , F lorvańska 16.

3409 3 15 -

Uczeń
z ukończoną IV kJ. gimn. znajdzie z a ­
r a z  umieszczenie w drogueryi Romana 
Mayzla w Oświęcimie. 3421 3 3

M s n i c a  lll-pieiroati
wolna od pełnego, podatku przy nlicy 
Długiej, zbudowana według tegoczesnych 
wymagań za dopłatą 46.000 K do sprze­
dania. —- Informacyj udzieli B G a ller, 
ul. Czysta 15, parter na lewo, od go­
dziny 1— 3. 5413 3 6

Szafa skiepw a 2l x * , .
m. i kasa do sprzedania u K Romana, 
fryzy era, Szewska 21 3434 2 5

J a ś *  M  r j i s  l i s i !
uL Jag ie lloń sk a  9, 3436 3 3

wykonuje zim ówieuia według paryskich faso­
nów, punktualnie i po przystępnych cenach.

RI19B W .0 D k M M c
i polsko-niemiecką korespondentkę przyj­
mie zaraz firma A. Liebeskind, Kra 
ków, Floryańska. 3456 2 3

KsMm
m i m
w m

m i
Acv -m

~  ib*.‘»F środek do tępienia włosów „EE:2ŁATrjIEŁ“
do zupełnego wytępien.a włosów na twarzy, rękach, ramionach i t. d. 
został teraz ulepszony i działa szybciej niż da-nniej. Cena małego flakonu 

10 K, w'elkiego K.
EGBr£T 7S3C3ER, doktor chemii i kosmetyKi. — Dawniej Wiedeń, I.,

Skł: 
Wipplm

jakoleż w yjaśnieni- we wszelkich sprawach kosmcty-cznych za darmo, opłacone.

1627 12 O
znakomite miMci, pręaRs sciiagcs, Hstei wnzizaiia podłuii aoźe dokosat M i

ma w Krakowie: F r. Ł e n e rt , 
R e im  I S k a , R. D ro ń n e r .jltłai fabryHi iâ irSw tndwiM J

minda, inteligentna, bezdzietna wdowa, 
mieszkająca na prowincyi, posiadająca 
kilka tysięcy reńskicn. wyszłaby za 
wdowca lub starszego kawalera, lecz 
tylko za człowieka ze szlachetnym cha­
rakterem, inteligentnego, na dobrem 
stanowisku L isty proszę adresować: 
„Czerwiec*1 poste restante Kraków. — 
Anonimy pójdą do kosza ■ -3700 1 4

l  broKii z s a j s i t ó i
dla młodej, inteligentnej wdowv 2 Izieck om 
poszukuję towarzysza żjTcia, urzędnika na w jż- 
szem stanowiska. Zgłoszenia „Ciotka" poste 
restam ę L ra  nOW, za okazaniem k itu mse- 
ratowego. 3359 3 3

H ie n a
w średnim wieku, posiadająca własne 
utrzymanie, poszukuje towarzysza życia, 
kaw alera luo bezdzietnego wdowca, rę­
kodzielnika ,ub przemysłowca, w wiekn 
lab 32 do 50 . Zgłoszenia Y, W. poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego „N. Reformy*. 3457 3 3

M m  zlenM'3
o powierzchni od 500 du 60C morgów, prze­
ważnie ’asu starszego, niewiele pola omego z 
pałacem z komfortem urząd: cnym, oraz CT (H llu  
parterowego w śródmieściu Krak w ł, parcel 
uudowi.inych i kamienic reniownych. puazuku- 
je  spiesznie Konees;, otiot e. e przez Wysokie 
c k. Namiestu;ctuo  te n ip -a  r e  b iu n  b u -  
p n -a -sp rz ed a Z y  " c a 'n e ś e i  w  K> o k o ­
w ie ,  Mały Rynek 1. 4, I I  p. 3439 4 4

Wiosna"n
Obraz Henryka Szczygimskiegc, osza­
cowany przez Tow  Przyjaciół Sztuk 
Piękn. na 300 K do sprzedania Pańska 
L 9, stróż wskaże. 3453 3 5

Młodego

pcfflMD MiOBego
i uczniów do praktyki zamiejscowych, 
poszukaje handel Antoniego F rassa, 
dawnie.i J .  Kosz w  Krakowie. 5459 2 3

ZsRM Introligatorski
z długoletnią firmą i liczną klientelą, 
jest do sprzedania. Wiedomość: ul. Sław­
kowska 11 , I I  p. Fischer. 34bs 2 3

0 ? i £ z j a
3 szafy, 2 łóżka z materacami, konsola - mar­
murową płytą 2 szafki z mermurowemi pły­
tam i. stół rozsuweuy. 4 krzesła x powodu wy­
jazdu bardzo tanio do sprzedania przy ulicy 
Grodzkiej 1. 63, II piętro. 3678 2 2

Przyjmę natychmiast

Ma M li? !! an t:!
wprawnych w przeprowadzamu trudniej­
szych przcbudowli. Architekt B. Turbe, 
Straszewskiego 9. 3892 2 3

■»unr*o chi ?r :zyXi.
3-letn;ego, na wiasność odd „m ajętnej rodzi­
nie- in teligentna matka z powodu braku śrtd- 
:ów do wychowania. Zgłoszenia pod auresem 

M. Cli 3 . poste res tance K_'anÓw. 3671 3 4

P o ż y e s k i
jako kredyt osobisty aafatwia za koi fyktom  
i bez kondyktu dla P. T. urzędników, oficerów, 
w ogólności, profesorów, wielebnego duchowień­
stwa, emerytów, nauczycieli notaryuszy, leka­
rzy, adwokatów i aptekarzy. W yjaśnień w spra­
wie ubezpieczenia na życie udziela R e p n  21 n - 
id c y a  B e am teS i-V e rem a  we Lwowie. Koper­
nika 28. 3683 2 15

Korzystne zajęcia.
Poważne Towarzystwo Ubezpieczeń 

życiowych poszukuje celem uzupełnienia 
swej organizacji, kilku urzędników a- 
nwizycyjnychŁdu podróży.

Przyznaje s-ę stale pot iry  i prowizyę, 
a po krótkiej wróblo stabilizacyę.

Przyjęte być mogą tylko osoby z nie­
naganną przeszłością i uprasza się o 
nadsyłanie dokładnych ofert z podaniem 
wieku, pod napisom „Korzystne zajęcie** 
poste restante Lwów, za kwitem mse- 
ratowym. 3686 i  2

L, 1841/09. 3716 1 3

M agistrat miasta Żywca rozpisuje 
nmiej.-w.em konkurs na posadę \7Pto- 
r y n a r z a  m ie js k ie g o  w Żywcu z plą­
cą roczną 1600 koron, dodatkiem akty 
walnym w wysokości 10°/0 zasadnicze 
płacy i czterema pięcioleciami w wyso' 
kości 10°/# zasadniczej płacy.

Kandydaci na tę  posadę winni wy 
kazać, że nie przekroczyli aO-go roki 
życia i że posiadają odpowiednią kwa 
lifikacyę, oraz przedłożyć świadectw! 
dotychczasowego zajęcia.

Podania należycie udokamentuwan 
należy wnosić do tutejszego M agistrat! 
d o  t i£ ia  15 c ż ie rw e a  190S.

Żywiec, dnia 3 czerwca 1909.
•Burmistrz:

D r L o m c k u

Kapelusze i czapki męzkle, obuwie amerykańskie męzkie i damskie, pantoielki tennisowe,
polecają w wielkim ivyborze w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi.



8 Nr. 254. N O W A  Tt K F  O U M A. Sobota 5 Czerwca 1909.

-  K R Y N 3C A  -
Wilia Kanloyuka

położona obok łazienek, z widokiem na 
p a r t zakładowy, poleca pokoje w pierw­
szym i trzecim sezonie o 30"/, taniej. 
Eotel pension. Restanracya i cukiernia 
renomowana w miejscu.

3223 6 6 Z a rz ą d .

PROFES S O R DO KTO R
m ś

i-'

SŁW ĘSH

fiaiiyMgfl 2
- liKUKÓlT

fSl!tvA
poleca

getcwa i na miarę według 
ostatniej mody. - • -

2 F L M f i S R A  2
hotel Drezdensui.

1992 29 o

naprzeciw cmentarza Krakowskiego
Poleca się P . T  Fabliczności najstosowniejsze 
drzewka i św iaty d i obsadzania grobów jak  
również przejmuje sit po przystępnej cenie 
■ibonrment r a  ozdabianie grobów. E. Lklański, 
Zarznd ogrodów Olsza-Dwór, p. Kraków.

2S85 8 10

W Myśleniach za Rabu
*ą dwa mieszkania, składające się iednc z trzech, 
drugie 4 pokoi i kuchen z werandami, wśród 
lasu szpilkowego, w bliskości rzeki, na sezon 
letni dr wynajęcia. Wiadomość: Kraków, ul. 
Krupnicza 1. i3 . drzwi na lewo, 3339 2 2

PATEHTNowy cudowny wyna­
lazek d>a cierpiących  
na przepukliną - - - -

Nowo wynaleziony pasek rupturowy o 
nadzwyczajnej trwałości, tardzo lekki, 
dla największego wypadku, 15 dkg. wagi 
o małych wymiarach bez sprężyny lub 
jakiegokolwiek metalu, nosi się bez bólu, 
nie uciska i radykalnie usuwa przepu­
klinę. Odpowiedź za dołączeniem marki 
odwrotną pocztą Michał Kantorowicz, 
Podgorze 3034 4 3

W mLśite
połozonera obok Tarnowa, jest z powodu 
wyjazdu p o th iader korzystnymi warun­
kami zaraz do sprzedania, z wolnej ręki, 
dom mieszkalny w nadzwyczaj dobiym 
sianie, z obszernym Ogiodem owocowym 
w pobliżu rynku i stacyi kolejowej.

Nadaje się szczególnie dla adwokata, 
doktora, przemysłowca albo emeryta.

Pośrednictwo wykluczone. — Adres: 
O Z poste rest. Tarnów  3303 7 10

białe, ja.^no zielone, wyborne, wysyła 
za zaliczką w beczkach kupującego, 
począwszy od 100 litrów w górę po ce­
nie 23 halerzy za litr, loco stacya Ko- 
ros-Kriźevci, zarząd dóbr Józeia Kiepa- 
cha w Kórós-Kriżevci. 3364 6 6

isza-marka 
Janaftófl31wvf<a 'kakao- 
i czekolady-IrhEuEŃ-SrADLUU

Pożyctek amoitYzacyinych
za konduktem na pensy i, na lat 10,15 
do 20, udziela pp. urzędnikom i ofice­

rom zupełnie b e z  k o s z tó w  
P ie r w s z e  W ę g ie r s k ie  T o w a rz y ­
stwo IlDSSpiSSzeri W Krakowie ul. 
Sw. T o m a s z a  d . 2031 21 o

E » wodnie urzędownie zebrana 
e S j-  W3zeddoh stanów i krajów

t l L . M  r S y  ą0 przesyłania ofert z porę- 
zeniem porta w I n te rn a t .  ' t ć r ^ s s e a - f J u r e a e  

i o m t  H osen r-w eig  u n d  -o h n e , W ien , L  
Somienfelsg, 21. Telefon lGShl, B u d a p e sb  V., 
Kador utcza 20. — Prospekty f anco. 236 25 25

lodeny i modne materye na 
ubrania poleca

b a rc i Kccian
skład sukna w Humpolcu 

(Czechy).
P róbki opłacone. Ceny fa­
bryczne. 751 45 o

Przetwór# profesora Sra S tU fH A  s r  p o fa fi dzlsi§Isz@§a stano nanftl
n a | w y % l t p i e j s z m l  d o  m e l d o w a n i a  s f i f t r y  i

PrOf. D ra  SŁh>eIcha SfiSM HA SKÓBE. P ro f. R ra  SchM cA a MYDŁO MARMEiRKOtbE,
P ro t. D ra  Sehlairha tlY L Ł O  z w cshesiei j .  P ra ł, D ra  S rh bd iha  PASTA W O S K W A .

Dostać można w aptekach, tlrogueryach, składach perfum i t. d.
Zażądać broszury o pieleguow aniu ciała od hartownego składu: WIEDEŃ I., KARLSPIATZ 3 .
Pamiętać przy kupnie o tem, że na krżdem opakowaniu znajduje sią podpis wynalazcy:
SKŁADY: w  A p tece  W is z n ie w s k ie g o  w  K ra k o w ie , w  A p tece  G ra le w ik ie - jo ,  M ik n o k ie g e , D ro tju e i-y i Z o p o L a  Q 

i  S k i n a u a k s :  i  s k i ,  w  H a n d lu  R e im a  i  S k i. 3082 4 5

Niniejszem mamy zaszczyt uprzejmie zawia­
domić, że Reprezentacyę naszą dla Galicy i objęła 
firma

jf iz E o L itm iK
Don] h a n d lo w y  i p r zem y s ło w y

Kraków. Sławkowska 2 3 ,
a polecając się łaskawym względom P. T. Publi­
czności, pozostajemy z wyrazem wysokiego powa­
żania

O ddziel lew aro w y
Banku eskontowego 1 wymiany

b ia ta -  B ielsko.

Reprezentacja dla Galicy!
D ddzla łu  tow arow ego  

B en ku  c s k o n ło w o g o  \ w y m ia n y  S ia ła  - B ie lsk o

Kraksy, SławRĉ ska £3. Teł. S54
sprzedaje hurtownie i po cenach przystępnych

węgle
z pierwszorzędnych kopalń do celów domowych 

i przemysłowych

Na żądanie posyłamy cenniki odwrotnie

Przy wszelkich mniejszych . większych zamówie­
niach zupełna gwaraneya dostawy

Niniejszem maro zaszczyt uprzejmie zawiadomić, 
że objąłem

Pipr^nfocyg m Galicy,

tono I m i i -m

Dziękując wszystkim dotychczasowym F. T. 
Odbiorcom moim za zaufanie i względy, polecam 
nadal moje usługi Szanownej P. T. Publiczności 
i kreślę wyrazy wysokiego poważania

Józef O ikm n ik
Goi Wlewy i przeiuyiłowY 

3394 2 3 K raków , S iau /h au /sk a  2 3 . T eief. 9 5 4 .

Krajowy Związek Turystyczny w Krakowie
— —— -------------------- iirzfjd/.a v.rnz ------------------

z Lwowskiem Towarzystwem Turystycznem:
I, Dwunasf odmową wycieczkę do

l i o n d y  n u
przez Drezno-Kolonię-Brukselę i Ostendę

IL Sześciodniową wycieczkę do

8698 1 3

obejmującą:

Płock-Włodaw? k-Ciechoci nek-Toru ń-Poznań
Ostatni termin zgłoszeń kończy się 18 czerwca b. r.
Wyjazd wycieczek d. 25-go i 26-go czerwca b. r.

Wyjaśnień udziela:

W K rakow ie: Związek turystyczny, Rynek, Pałac Spiski; 
we Lwowie: Biuro kolejowe, Pasaż Hansmana 9.

SMTOMBM !IMMERMAMO®SKIEJ FUHDACTl
is Kaiaty (feiiii!).

Dyeta; łagodne leczenie wodą; leczenie elektryczne i swiotlne; wpłyv psychiczny; 
zakład zanderowski, promienie Rentgena, d’Arsonvalizacya; kąpiele z grzanego 
powietrza w zimie: wygodne urządzenie pokoi. Leczenie wszelkicn uleczy6 się da- 
ących chorych, z wyjątkiem chorób zakaźnych i umysłowych. Ilustrowane pro­

za darmo. Lekarz mowi po poisku. Lekarz kierujący D r L c e b e ll .spekty

L a v n - T e n n i s

Piłki nożne i gumowe. Krokiety, Kręgle,
Hamaki, Leżaki,Stołki ogrodowe, Zabawki.

Torby turystyczne.

Przybory rybołówcze
Poradnik rybołówczy Prof J. Rozwadowskiego.

Magazyn Uniwersalny Roman Droóner,
2 8 1 2  5  o K r a k ó w .

Cenniki ilustrowane gratis-

Szukamy dla swej

mnwłto
rzetelnej firmy, któraby — w całości lub podzielnie — objęła 
zastępstwo na Galicyę pod korzystnenn warunkami.

Zgłoszenia przyjmuje "erdycand Schrsy, lYiedei, X., 
Kolowratring 14. 3455 2 2

(Ś ląsk a u s t r ) .  Najsilniejsze kąpiele jodowobrom owo-solankowe pierwszego rzędu, jedyne 
kąpiele, gdzie się można kąpać w czystej solance jodowej. — Najnowszo pomocnicze 
Sr' dki lecznicze. Starj rark . W spaniałe pomieszczenie Pensya dla dzieci (bez towarzy­
stwa). Poczta, telegraf i stacya kolejowa. Sezon od 15 m aja lo października, Laczelny 
lekarz Dr W. Klimek W yjaśnień udziela i prospekty wysyła Z a r z ą d  k ą p i e l o w y  
h r a b i e g o  Ł a r l s c h - M ó n n i c h a  w  M a r k o w i e .  °^-,n 1 ln2742  4  10

tepllc! trencz^shie
■ kąpiele siarózane 

w Górnych Węgrzech 
perła Karpat

Od stacyi kolej Holak-Trencsenteplicz 20 r-in. odległe. N a js i ln ie js z e  k ą p ie le  S ia rc z a n e  
Austro-W ęgier z nataraln . ciepłemi zdrojami 37—42" O i o ry o in a in .  Ę U lem  prsiciw  goŚC- 
COwi. r e u m a ty z m o w i ,  p o ia i e t i io m ,  n e n r i  ią l r m ,  p e r t r  o .  itn. Kąpiele basenowe 
osobne dla nań i Danów, wannowe, zakład wodolfcozniezy z wbdą źródlaną m it cienie, elektr. opa­
trywanie, gim nastyka lecznicza, ku racje  żętyczne terenowe, jizykal. zakład leczniczy hr. 
d 'H arcoataJ parku W s ystk im  wymóg m i wygody odpowiednie tanie mieszkania,
między temi Sinahaus, hotel Tcpli'z, Qhellehof-Kftstell i Dreiherzenhaus szczególnie polecane. 
Dobry i tan i w ikt w hote.a Teplil z den. zdrojowy. „Osterreich11 restauracja  ,.zum Elefanten'1 
(dla izraelit starów.) i wiele innych gos"cJ. V m aja  i września za 6  K >0 n  deiennie cały 
pensyonat. Bez w iktu 3 K 50  h^bąpiel (z bieliz.) po :ój (z oświetl.). Oodzień koncerty, tea tr 
i inno lozi swki Bołożei”  3 bez wiarrn i kurzu. Oświetl, elektr. Przeszło 7.000 gi>śA kąpiel. 
E lektr. kolej w budowie będzie w rachu z początkiem sezonu. Kąpiele otwarte cały rok. Właściwa 
pora od 1 m aja do 30 września. Mieszkanie najlepiej wcześniej zamówić w zarządzie kąpiel., 
który ręczy za zamówione u niego pokoje. Ilnstr. prospekta z» darmo przez dyrekcyę kąpiel.

2988 5 6 ,

pii Zenkiem w Krynicy
Zofii Botfkctttkfej

nowo odrestaurowana i z komfortem urządzoną

o fu zen a  od tin ia  25  m oja  19 0 9  r.
Herbata, kawa, czekolada, mleko 
słodkie i kwaśne, mleko hygieni- 
czn3, w szelkie kaszki, pierożki 
i kluski w  najróżnorodniejszych 
odmianach I najwykwintniejszych  
formach; ciasta domowe na sztu­
ki i na w agę; kompoty i chło­
dniki; obiady i kolacye wiejskie 
i jarskie na świeżem  maśle w Ic 
339323  kalu i do domu.
Kuchnia prowadzona pod kontrolą 
lekarską daje w ięc wszelką gwa- 

rancyę zdrowego odżywiania.

PóiRsfiy m fo
na pneumatykach, używany, w dobrym stanie, 
oraz inne półkryte powozi, wózki, kutscher- 
faeton itp. do sprzedania. Kraków, Zwierzy 
niecka 35, wchód oa wałów. 3379 4 14

Proszek do kąpieii noj
l i i

P E R S L D O L
niezbędny uiu pieszych, dla kolarzy, tu ­
rystów  itd. Uznany zr najlepszy środek 
przeciw odgniotkom, stwardnieniom  skóry, 
■lotowi nóg, odin-ożeniu rąk  i nóg. Paczkr 
do 2 kąpieli nóg lub 4 kąpieli rą k  50 h, 
6 paczek 2 ‘5U K. W ysyła po otrzymaniu 
60 hal., tahże znaczkami łistowemi; za 

zaliczką o 50 h. więcej. 
Drogueryu J. h an ak a  i Spółk. w Krako­
wie, ul. SzewsKa 5. 2979 2 2

Samoczynne zaopairywanie 
hsb* *  Sie w wodę

z głęboko położonych źródci 
, urządta

hajwigkszy stowlansKi zakład

ANT. KONZ
c. V. dud. dworu 

H uA M C E  -
Morawa. 

1'rospckty gratis i franko.2349 8 24

Zawsze jes t niepiękną i przykrą

otyłość.
E n g lis i  Breakfast Te a wyclzudza

niezmiernie, jes t zdrowa i ma smak przy­
jemny. Jedynie prawdziwą w opakowaniu 
łykowem wysyła

H in ta r n :  p o łh e u e  w  W e is  58 ,
Górna Austrya

Taczka 3 K. W ielka paczka IC 5.50. 
L a  próbę K T50. Torto osobno.

8376 2 12

W y s o k i i  s ia ły  dochód
ma każdy bez różnicy płci . wieku przez 

wyrób pończoch i trykotaży
na znanych z dobroci płaskich maszynach

0
m 
n
1
u
3YZ

W yłączna spzzedaż maszyn

„onnidfl", Lbiódi, pl. Bema 4.
Ceny fabryczne. W arunki przy zaknpnia 
nadzwyczaj dogodne, także na raty. 
Gwaraneya 5-letnia. Na skiadzie wszel­
kie przybory do maszyn; wielki wybór 
Drzędzy. 1149 ić o

^agasyn mebli Szczepana !Lqjka
Kraków, ul. S zp ita ln a  t  36 , naprzeciw  t e a t r u . ----------

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalny cli, 
salonów i t, p. Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa- 

Nr telefonu 738, niki, portyery, firanki, kapy na łdźka, serwety na stoły it . p Ceny konkurencyjne.



Sobota 5 Czerwca 1909. N O W A  R E F O R M A .

Pońazo-cfiy damskie czarne jedwabne, fil FEeosse i bawełniane 
od 66 bal. para. Fil d’Eeusso i bawełniane kolorowe. Ażurowe
czarne, brązowe, popielate i białe Pończochy czarne męskie i
skarpetki czarne i kolorowe. Pończoszki i skarpetki dziecięce -  „ * ®
czarne i kolorowe na każdy wiek i na każdą cenę poleca firma K P a k C W j  E ^ yU C M  §§!• £>•

4

Nr. 254. 9

3234 1 8

Piwo Piłzneńskie ;E> 1.
z Bmwm® K3eszez'2jlsiis®83 % PŁlfeals

v /  b e c z k a c h ,  b u t e k a c h  i s y f o n a G h .

G l ó ^ y  sM aei:

KroMo, Jfielionste 5
Tći&fon f B5.

Wysyłki na prowincję uskutecznia się od 
wrotnie. 3355 6 10

!H  K9LE1SKI M a g a z y n  T e s a r t o  E t o c l u y a  fmr liliriu tw i B i a r k i w a n
w Krakowie, gsry  &L Grodzkie! L 3.

i  S t e r t i  i PsfciMtz
K r a k ó w ,  u ! .  F l o r y a ń s k a  1 3 .

beet

3135 3 5

Kapelusze
słomkowe

Panama

i pierwszorzędnych firm: 
Christys & Co w Lon­
dynie, Borsnlinc we Wło­

szech.

I l i A B K #

Ł tE m C JIT E S  DLS 
KŁ.K Au ygwnfrn.*ry»j m m uit

Kapelusze
filcowe
Czapki

P. A C. Habig, Halban & 
Damask, Gius. Bossi w 
Wiedniu, Antoni Pichler 

w Cracu.

Aromatyczne Kqpiel« zhUmn • a przez swoją zawartość soli
jodowych oczyszczają krew i wzmacniają budowę kości. Cena pakietu 1 K.

H e r M l a  o t f f t e n j M  ’Graciosa<- ^  ° s ó b  wioikiej tuszy

Srem nomsoRocdy
Cena 1 K.

Krem m piesi Prof. Henry
Cena słoika i  K.

Płyn luft i na od ijR iu j
70 hal., plastm  80 hal.

Usuwa nadmiar tłuszczu ludzkiego, ma­
jąc przy tern własność umacniania i odmłodzenia organizmu. Cena 3 K.

gładzi, wydelikaca i wybiela już pu 2-dniowem 
użyciu szorstkie, popękane i czerwone ręce. —

Cena 1 K.
usuwa niezawodnie w krótkim cza- 

_  _ sie piegi i plamy wątrobiane. —
Cena słoika 2 K.

suwają niezawodnie i bezboleśnie 
nagnioty i brodawki. Cena płynu

bal., plas'
Wyłączny skład

w  a p t e c e  p o d  „ B i a ł y m  O r S e a i u w
w Krakowie. Rynek gl. Linia A-B, 45. 3286 3 o

¥
Główny skład rowerów, Kraków, Floryańska 55 

Gener. fcastśfpstwo r o w k ó w
lY a f f e u ra t i ,  austr, fabry-lt: broni w Steyer 
P u c h r a d ,  Johann ruch  w Grazu 
C l<eveland , oryg. amerykańskie rowery Ila rtfo rt 
P r e m i e r  f i e l i c a l  i inne.
Rowery motorowe Tuch i inne.

Wszelkie przybory i części składowe do rowerów mo­
torów i samochodów. 2704 12 24

», 3fcŚ̂ > A

patenty
wyjndnjwa we wszystkich państwach 

inżynier S .  D Z B A Ń S K I 
przei c. L  Rznd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentu #y, 
Wiedeń, Vn., Linuengaase 2. (Telefon 5662).

31 46 0

M i a a  a i p  ta- 
wanysiwo żem rwej

Regi larna i bezpośrednia komunikacja 
z Austryi dc Ameryki, Kanady i t. d.

B o z k la ć  ja z d y :  
a; z  T ry esru  do  N o w eg o  J a r k a :

Oceania 22 maja
Wari ha W asn'ngton 29 „
li  ronty o a 12  czerwca
AP&nta 19  n
Alice 2 b „
Laura 3 iipca
Oceania 10 „
tói rtha W ashington 17

C eav  Jazd y  z K ra k o w a :
I K lasy:
K 43!/40 
„ 43i'40 
„ 431-40 
„ 431-40 
„ 431-40 
„ 431-40 
„ 431-40 
„ 43140

M k la n y :
K  3 3 0 1 0
r  3 3 0 1 0
„ 330 10 
j, 330*10 
„ DiJO-10 
„ 330 10 
„ 330-10 
, 330-10

III klany i
K 20S-80 
„ 208-80 
„ 208-80 
„ 208-80 
n 208-80 
» 208-80 
» 208-80 
» 208-80

C eny u w i e r a j  już a m e r y k a i s k l  p o d a te k .
Dia pasażerów jadących przez Nowy-Jork do K anały  o . J i t a j ą  s ię  powyższe ceny o K 20-—.

b) z T ry e s tn  do  A rg e n ty n y  przez Rio de Janeiro:
Frincesca 30 izerwc | K 881-40 K 655'ftu K 138-80
Sofia Hohennerg 4  sierpnia „ 881-40 „ 655'50 ,  138-eO

Cena jazay międzypok/adowa Krasow - Kio de Janeiro K 158'80.
Z m ian y  z a s t r z e g a  s ię . 2(i 0

Jenerał nu Agencya dla G alicji i .Bukowiny i sprzudaz kart okrętowych
f i f t t  ' ] |  l I T T  |  f f |  Ł r a s a w ,  u s Ł nl ic; " (naprzeciw dworca kolejowego)
I d i / a u a U w i  I  i ) |o  L w iw , uL Nr* B ło n ie  2, oraz wszystfde prowincjonalne ageneye.

E io ro  sp e d y o y jn o  -k o m is o w e  i Z a s tę p s tw o  A u sn -y a c k ie g o  1 p. „ Ł lo y d u “.

1.1: Mm w i SW anUetŁ 52 63 0

e .  S 2 g l« B lC @ W S t t l

F f i łk i

: ; s  K R A K Ó W ,  S ,

poleca w wielkim wyborze
G r y  i s a & a w k i  ogrodowe —  P l i k i  i i o ^ n e  (Fottbal) 

f jM ifa c w e  —  R a k i e t y  —  K r o k i e t y .  
P W O Ś C k  D lf ilio E lo s  ~  D i s b o l S o  —  A l f a .

Ceny niskie. •  Towar Joborow}'.
237 23 0

LEKARSTWO BIEIAWODIIE nc 
usztlHIe indzkte OoleRliwM

i DYREKCYA

TO W A R ZY S TW A  WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ W  KRAKOWIE
podaje do wiadomości na zas?dzie § 7 warunków ubezpieczeń od gradu,

że skutkiem podwyższenia si<j cen targowych poniżej wymienionych ziemiopłodów, ogłoszone w miesiącu kwietniu 1909 
najwyższe ceny, po jakich ziemiopłody te od ubezpieczenia od gradu przyjęte być mogą, podwyższone zostają w na­

stępujący sposób:

Rodzaj ziem ioploaow

W PO W IA T A C H  SĄD O W YC H  G A L IC Y I i BU KO W IN Y
wyszczególnionych ped rubrykami

J Ł . 1 3 . C .
poz. pcz koron za 100 kg. poz. koren za 100 kg. poz. koron za 100 kg.

Ceny dotych- PodwyźsraEO Ceny datych- PodwyisiiDO Ceny difytlr Podwyższona
tzmwt: ta: czasowe: u. czasowe: na:

1 Żyto o z im e .................................... 1 19 — 2t — 1 18 — 2 0  — 1 17 — 19 —
2 n jare .................................... 2 1 8 - 2 0  - 2 17-— 1S — 1 2 1 6 - 18 —
» Pszenica c z im a ........................... 3 23'— 2 6  — 3 2 2 '—  1 2 5  — 3 S ł  — 2 4  —
i 4 22 — 2 5  — 4 2 1 —  i 2 4 '— 4 2 0 '— 2 3 '—
5 Jęc zm ień ......................................... 5 16 — 17 — 5 15 — 1S — 5 14 — 15 '—
6 O rk is z .............................................. 6 15'— 16'— 6 14'— 15 — 6 13'— 14 —

kilkaset najlepszych anegdot, dowcipów, 
dykteryjek, inseratów, aforyzmów z li­
teratury humorystycznej całego świata, 
oraz przeszło 200 aforyzmów Kinder- 
metha, zebrał i wydał LOLO KIInDER- 
11ETH, nadworny nadaforysta, znany 
geniusz, dowcipem dziedzicznie obcią­
żony. W nieprzyzwoitej okładce kolo­
rowej cena za egzemplarz K 2-—, z 
przesyłką K 2 50. Do nabycia w ka­
żdej księgarni. . 2612 13 15

?>

z górskich (agód, aromatyczny, pier­
wszej jakości, poleca

OfGiErya Juno RictmiKo
Próbna przesyłka 4i pół klg R 7‘— 

oplataie. Przy znaczniejszych odbiorach 
s-pecyalne oferty. ■ 340:  3 b

Ceny innych ziemiopłodów, wymienionych w wykazie najwyższych cen z kwietnia b. r.,
pozostają iiez  zmiany.

Kraków, dnia 26 maja 3 909 r. 3676

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie:
31. G a r a p ic h .  1 , G la i c w s k i .  P a s z k o w s k i .

ę m m m m m m
] B s a L e s i i . o g ś ć e

Poleca s i ę  Szan. P. T Publiczności pierwszorzędny zakład

S

urządzoną przez

r^M sarcar M M  $
Telefon 580. iej  K rak ow ie, i  Telefon 590. €

FKie Riieczarnl przy ul. Podwale L. I  Długiej L. 13, Siennej L. 7, Rakowickiej L. 8. 3097««

ifpJ. 
asfe

Generalne zastępstw o: KraKow. Wrzes.nsKa t. 91 22 0

Berta i t a  t B ro d ó w

Ki FerŁata z Erodówl g j

bd dawien diuna z swsl dobroci I zapachu znana pravdzlw;

1 ctiom m^jowegc, poleca u s d e i  44 103

1 » .  A D A M O W I C Z A
Uf Broiacb na pogranicza rosjjiiaein

1 funt „Ffmilijnej“ bardcc Jobrej ................
1 innt „Meiai.ge de bioskou“ w oryg. opak. i* jlepjzej 5"— 
1 Inn* „Imperial14 ceBarski^, w oryginalncm opakowania 7"—
3 funt , "knir.oów,, - naj.epszy- ił h e r t . t  kwiatowych 2 40 
Kawa ( >4on pi ‘ona gorąpsm powietrzem »/, kg K l ‘6u i 2 20
Bulion wołyński 1 t  > .......................................  6 40
6r.t>ukr litewskie, białe czapeczki 1 kg.........................K 7‘—

i lawałek ",'j K
3 kawałki 3‘/t “

4? vN__________________  Patiu asomo.
Troppers Einhor-napJthekx Weis, 11

G. Anstrya — 2000 dobrowol. nznań.

B o  P o l e k S
Jeśli chcecie b j !  piękne i szlachetne, nie 

kapujcie Panie pud: i  praskiego, bc go zastę 
puj, w zupełności poiski

Puder tfusty ,,Jfiimoza“
a ma tę wyższość nad wyrobami zagraniczne- 
mi. że daje zarobek polskim robotnicom, zatru­
dnionym we fabryce chemiczno-kosmetycznej 
„Mimoza* w Podgórzu 

Nadto 5°/j od - zystego zysk i przeznacza się 
ni dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 
w Kraku wie.

it a  7 5  b a t ,  dostanie pudełko pudru (wiel­
kości pudru Leichnera za 1 kor.) w każdym 
składzie perfum i kosmetyków.

W Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Keim i Spółka. 2787 10 0

powoź?-
karety, wózki i t, d., nowe i używane 
z własnej pracowui, jakoteż z c. k. na- 
dwornej fabryki J .  W e ig la  w  P r z e -  
row i?1 w wielkim wyborze zawsze do 
sprzedania w wyłącznym na całą zach 

Galicyę składzie

Knoceo: Grzpdzlels u Pogórzu
ul. ti t̂tcKa 1 7.

Przyjmuje rówmeż wszelkie reperacje 
wchodzące w zakres robót kowalskich, 
stelmaskich, siodlarskich i lakierniczych 
po najniższych cenach 2900 9 14

N a  r a ty
miesięczne lun tygoun.owe można iostać 
wszelkiego rodzaju płótna towarów bta- 
watnych, kap, kołder, dywanów oraz 
zarzutk. i ubrania męskffc w składzie

P. M & m A  I .  S i t .
w  K ra k o w ie , ul. Grodzka 51 (.naprze­
ciw kościoła św. Piotra). 3087 6 10

6 pfześtleatkł la
bielonych, bez szwu, 150,200 cm. mają­

cych tylke 13’50 K
w tkalni Braci Krejcar

Dobruśka Nr. 9176. Czechy. 
Próbki zefirów i wszelkie gatunki 
wyrobów płóciennych . bawełnianych 

za darmo, opłacone. 2797 5 0

ita  n a g n io tk i  li
>,iezaw oJna  pasta usuwająca najzasta- 
rzalsze nagniotki bez boleści w prze* 
ci2«3U 4 d n i. V, razie nie usunięcia 

tychże płacę 10 K  30941010 
Pudelki za 1 K wystarcza do usunięcia 
8 uaguiotow. — Na prowincję wysyłam 
za zaliczką pudełko 1 K 60 h, 2 pu­

dełka 2 K 60 n. — Do nabycia u
M .  Z I E 6 E L M A N N A

K r a k ó w ,  K r a k o w s k a  1 .

&
.'$2 *

prawdziwe- angielskie, ceyloii) 
i palone aparatem najnowszego systemu

surov>e sc W O J C I E C H  O L S Z O W S K I
W K rakow ie. M ały R ynek, róg ul. Szpitalnej 1  m  w Ę m



10 Nr, 2 5 1. N O ,W  A R E F O R M A . Sobota 5 Czerwca 1909.

MiM  aiiBlE?
poszukuje posady stałej. Przyjm uje prowadze- 
uzenie buchalteryi na godziny, wymagania 
skromn''. Łaskawe zgłoszenia P .  S .  nosie re­
stan te  K r a k ó w ,  za okazaniem kw ita inse- 
ratowego „N. Reformy", 3875 1 2

Fauna
pisząca biegle na maszynie po polsku i nie­
miecku, poszukuje zajęcia biurowego. Zgłoszenia 
„ Irena*- poste iestan te  B o c h n ia ,  za kaza 
niem Kwitu inseiatowego. 3137 1 3

do u y d z i e r i a w r e n ia  w Z a k o p a n e m
na bieżący sezor letni, o wyrobionej i 
znanej rirmie i klienteli. Zagład kom­
pletnie orzą-lzony. W arunki bardzo przy 
stępne -  Wiadomość: Zakopane, „Ju­
trzenka". 3359

0 Poroninie
o tw o rzy łem  hotel w ra z  z restanracyą; 
p o k o je  s ło n e c z n e  z c a łem  utrzymaniem 
od 5 K lab Dez utrzymania od K V40 
i u z w y ż . 3709 i  10

Piotr Kupiec dawniej M alacina.

K r * W 7
^  p o leca  C " /c io « w

 — j hurtsw nte
royfiorflssj a a ły A t

SsEypfilshcj
i *VR *1 i  4 najnowszym
V ̂  n  i  r p t

%  v , /  8ofcem za  pomocł)

M m  m a '
KRAKÓW

• w k jin
po cenazh  

nEjiilzbzyeh.

51. JHWORN1CICL
25 55 0

H  Zakepai& em
W i l l a

w ślicznem położenia tnż pod lasem, 
front na Giewont i całe Tatry. Pokoi 
5 na parterze, 3 ną pięterku, 2 kuchnie 
i  piwnice. Pokoje duże, wysrodne. na zi­
mę ciepłe, wodociąg na miejscu, 3 we­
randy oszklone —

d o  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość oraz cały plan tejże 

do przeglądnięcia w magazynie pod fir­
mą btan. Komperda, Kraków, Rynek 47, 
L inia A-B, Hotel Drezdeński- 3 711 1 2

(M n  H-pieiKKsa
w bardzo ładnem położeniu, z oficyną, 
budynkami gospodarczemi, sadem i ogro­
dem 4Vi morgo yym, nadającym się do 
parcelacyi. nie granicząca z innem go­
spodarstwem, no wokoło gościniec, jest 
zaraz do sprzedania na b. korzystnych 
warunkach. W  ia dumość: Wincenty So­
bol w Wieliczce. 3074 1 3

1
I 1 pokoje, kuchnia, s  oświetleniem gazo- 

Wem ia parterze, od 1 lipca b. r.
II. B jokoi, kuchnia, przedpokój, łazienka, 

ba wysokim parterze, ,d 1 paździ-rnika b. i 
- III. 3 pokoje kuchnia, przedpokój, łazienka, 
ca  1 piętrze, >d 1 października b. r.

IV. 3 pokoje, knchnia, przedpokój, bez ła- 
aienki. „a  IV piętrze, od 1 października b. r. 
przy uhc» powi ile 1 L Wszystkie pokoje jasne, 
słoneczne i duże. Bliższej informacyi udziela 
właściciel domu o godzinie 2 po południu co­
dziennie. 3688 I  0

IMncya,
Dnia 2  lipca 1909 o godz 10 przed 

południem odbędzie się w Sądzie w Nowym 
T argu w biurze Nr 6 licytacya real­
ności (willi murowanej) Nr 220 gm. Cha­
bówka, ocenionej na 23.831 K. 3470 1 6

toniann nu realność 0 śród­
mieściu lun sprzedaż.

murowana, wysoki i niski parter, około 
20 ubikacyj, wodociąg, łazienka, pralnia, 
waterklozety, weranda oszklona, s ło n e ­
czne, sucne, widne, z komfortem; młody 
ogród owocowy, front do zabudowania, 
wszystko około 1000 sążni □ ,  25 minnt 
od Rynku krakowskiego. — F. F, F. 
poste restante ifra k & w . 3697 1 10

*>M\m  po sada.
U rzędnik z długoletnią praktyką w 

czynnościach kanto-u wymiany, nzdol- 
nm ny ao samodzielnego prowadzenia 
kasy, m ogący złożyć k au cję , znajdzie 
n atychm iastow e umieszczenie.

Własnoręczne oferty z podaniem cu­
rriculum vitae, dotychczasowej praktyki, 
wysokości żądanego wynagrodzenia, tn- 
dziez refereucyi należy adresować Dom 
bankowy August Raczyński, Kraków, 
osobiste.

Oferty osób, które nie posiadają od­
powiedniej kwalifikacji, pozostaną bez 
odpowiedzi 3184 8 0

W i e l k i  p o d z i w
w /w o la l ca fJ irtfm y  wyrób

M A f  f  r  bulion w kostkach
i.?.!. 11  A ( rosół  wołowy).

z k»*zyźeto - 1 -  w gwieździe

p o  6  h a l e r z y .

Kałda kostka wydaje — za pa* 
laniem V* litrem wrzącej wody

ar''

n a tu ra ln y  r o s ó ł  w o ło w y ,
odznaczający s i ; nadar wybornym sma­
kiem, klarownym i pięknym kolorem.

P r a k ty c z n a  ta n ia  n o w o ś ć !

Z en rop p jsk m . k om fortem  u r z ą d z o n y !

Do nabycia w  hcndlach  tow arów  ktr’ cn ialnych , 
d elik a tesów  i drogueryach. 341 i

S 5 S S S 5 2 B 5

M O P M
Dwa m ieszkania przy ul. P rzecznicy  
1. 5 i 11, porządnie um eblowane, skła­
dające się  od 5— 6 pokoi z kuch lią, 
na całe lato do w ynajęcia. —  W ia­
domość w m iejscu. 3427 2 o

Teatr Rozmaitości ©  Porlm KraHoi^kim .
Codziennie przedstawienia o gouz. 8-ej wieczór p i e r K . S ł o r z ę d . i y t l l  

a t r a k c j i  o programie ściśle familijnym. 
R e s i a u r a c y a  r e a o m o w < m a .  Koncert muzyki codziennie po

przedstawieniu.
W  niedzieie i święta koncert muzyki na ogrodzie od goaziny 3-ej po

pułudniu. 2761 34 0

sa:

t a k  z w a n a  „ S I E D E M N A S T K A * *
(Feiner Herzogom ina Rauchtaoak) paczka 34 halerze

t a k  z w a n a  „ T R Z Y N A S T K A ‘ f
(Miltelfeiner turklecher Raucbtabak) paczka 26 hal

Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach 
zmięszane, dają doskonalą mieszankę. — Bardzo 
smaczną jest w paleniu i nadaje się znakomicie 
do tutek „Ptforis*4 oznaczonych literą m

Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta  mie­
szanka w bibułkach cygaretowvch

wyrobu fabryki „NORIS"
M r .  U .  ^ e ł d o w s k t e g d  w  K r a k o w i e .
Cena: „*P o2 judkaa  w książeczkach . . . . .  4 halerze

w opakowaniu patentowem 6 halerzy
Zwolennikom kręconych papierosów zwracam uwagę 

na bibułki „P O IIU D K
Przestaicie palić przeźroczyste bibułki. 2251 5 26

HnitnńiZe mecionKi flructe do ojrodzen.

Kilkakrotnie krecone 0 osniu tynKsraan̂
n t p r i n n j f i  t f o i l f l l l l l ń  szczeg ólnie si« nadające do odgrasf- 

Iw lR IH I i l  L, ILIU M S czeń zwierzyńców, w inm c, szkółek 
drzewpo. i t. d., jako ochrona przed zającami, na  k latk i dla psów, 
jv k i „chrońa przed grid im , na bażantarnie, ptaszarnie, k latk i dla 
ptaków, uajlepsz. siatki io miejsc na lawn-lsnnis, do 3 metrów 

szerokości, na ściany Rabitz 4 uprawę Monier i t. d. i t. d. 
W yrabia się je w szerokości oczek 13—150 ram. i z drutu roz­
m aitej grubości cvn .u je  .lę  le  w  o . p i . j  d o p io r ą  p o  o p le - 
C ien iu , dlatego nie rdzewieją i są zn ać  nie trwalsze niż wszelkie 
inno plecionki w r a b ia o : z u utu cynkowanego. Takżo w ogniu 
c rokowanego b o lw a s t e g o  drutu s ta lo w e g o  rozmaitej gruoości 

dostarczają po cenie b ardzo przystępnej 2523 8 16

HOTTEB 4 SCBBflUTI, M l  AK f« n
f e M  w yrcB ów  sio iH 3-  śk* M a r i a M i s  
w ycii i  su k n a  p iś ln io w e g o  W  * - m m * .

Wzory naturalne i  wszelki" wyjaśnienia za darmo, opłacone,
Do nabycia we wszystkimi większych handlach żelaznych. _ ,

Uso&liwość: Patent nizrzgd z cynkoraj blachy żelaznej do zatrzymywania śaiegu
Zastępstwo dla Galicyi D, Kurzniann, Kraków. Kostowa 12, Teiefon Nr 8C1.

HOTEL „AUSTRIA”
w e  Iw e w ie ,  p r z y  11!. B a t o r e g o  I. 12— 1 4

z o s i a i  i d  b tu  a r t y !
Nowy ten hotel posiada 50 ubikacyj i mieści zarówno wytworne 

apartamenty, jak  i skromne pokoje.

Hotel jest własnością i zostaje pod zarza.dem JU LIU SZA  KU jENERa  
długoletn. kierownika Hotelu George’a. 3347 5 8

O św ie tlen ie  e lek try czn e . Ł a z ien k i. L ift. T e le fo n y . Z ak ład  fr y z g e isk i.
Usługa jtrzytn*. i rzetelna. Ceny przystępne.

liiif i l  W i i iK  Ipii! i
poleca nowe wydawnictwa własne i komisowe:

Koron
Anczyc Władysław Ludwik. Ż y c ie  i  p i t ,  Ela w 6 tomach opracował D r

Maryan sz y jk o w sk i .............................................................................................. 2 5 '—
Na czerpanym p a p i e r z e ...............................................  . . ' ........................50’—

Balzac. F iz y o ls g la  s n a lż s ń s fw a  czyli rozmyślania eklektycznego filozofa,
nad małżeńską dolą i niedolą, przełożył B o y ................................... S ‘—

Rreyer Sf. Dr. J a k  o d z y s k a ć  z d r o w i e . ...............................  i  —
Czćrkawska Maryla. P o e z y e . .................................................................................................2 40
Gątkiewicz F. P r z y p o m n ie n ia  n a  ju h .  p ó łw ie k o w e g o  (" ? ? ! . -1303}

k a p I r ^ s f w r  G jc r  Ł n ,  P i u s -  7 1 . .....................................................— 40
Hcilpcrn M. K ró tk i  wyk*3ld f iz y k i.  K a r to n .............................................2'20
K- J. RkyśH - j m e w u o .  Serya d r u g a ......................................................2 '—
Kasprowicz Jan. W ybĆ? p o e z y i.  (Bibl. Uniw. lud. i mł. szkol. Nr 104) . — '32
Korzonkieuicz Jan Ks. J e  H o s u a . Studyum biblijne o początkach narodu

izraelskiego i zdobyciu Palestyny pod J o z a e m ...............................6-—
LabecH Kaz. C h rz e ś c i ja ń s tw o  o  d o b ro c i  d la  z w ie iz ą l  — '90, w opr. i -40
Magiera Jan. C a r l o r z e  „ K o ś c iu s z k o  p o d  R a c ła w ic a m i11 W . Ł.

A n c zy cu . (Bibl Macierzy poi. Nr 4 7 ) ............................................ — '40
May Karol, P o w ie ś c i  p o d ró ż n ic z e .  I. Przez Pustynię. II. Przez dziki 

Kurdystau. III. Z 3ugdadu do Stambułu. IV. W  wąwozach Pałkami
Każdy iom p o .................................................................................   5 '50

N a u k i i  k a z a n ia  m a jo w e  (Przez Ks. A, B.)  ............................2 '—
Niemcewicz J, U. W y b ó r p o c z y i.  (Bibl. Uniw. lud. i ml. szkol. Nr. 105 — '32

— P a m ię tn ik i  z  1 8 3 0 —1831 r .  Wydał M. A. K u r p i e l ............. 3-40
Prus Boi. D z ie c i. P o w ie ś ć .................................................................................4 -60
Rodziewiczówna Marya. f t ry w d a . P o w i e ś ć ..................................................2'GO

— K w ia t Sofosu. P o w ie ś ć ......................  2'60
—  S tr a s z n y  d z ia d u n io .......................................................................................1 60

Ruf/er J. K w a s o ry t  (Akwaforta). Z podręczników francuskich zestawił
z załączeniem oryginalnej akwaforty Prof. J . Pankiewicza. . . . .  3'60

Saski Bolesław Andrzej, t^ o e z y s ........................................................................— '80
Surzycki Stefan. P la n o w a n ie  r r g a i r z a c y i  g o s p o d a r c z e j .......................2 —
Tetmajer Kazimierz Przerwa. W y b ó r pO Czyi. (Bibl. Uniw. lud. i młodz.

szkolD. Nr 1 0 3 ) ..........................................................................................— '20
W y p isy  z  p o e tó w  p o ls k ic h .  W ybrał D r Kaz. L u b e c k i..................... — '46
Zaleski Bohdan, W y b r p o c z y i.  Ułożył Józef Kallenbach z portretem poety

(wydanie nńniatuiowe) 2'60, w ozdobnej o p r a w ie ...........................4‘60
Zanohka Gah. O c z e in  s ię  m e  m ó i ii. Powieść........................................4 '60

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a  a i a c k .  3187 3 4

lakfad kupna i sprzedał;
Maryl TtlesziM le] w u i m ,  ®  linii y ,  cl iw. J s  2, 11

• p o le c a  1284 16 o

Vzh ia m m  I auf^sigie.

S z a n o w n e j  G r e i e r a l i i e j  D y r e k c y i  
P a n k u  w z a j e m n y c h  u b c z p : e c z 6 n

S Z . A V S A U
w  P r a d z e

sk ład am  niniejszem  najserdeczniejsze podziękow anie za łaskaw e i rych łe  
W )płacenie mi d r o g ą  n ad lW y C S S jn ^ j kw oty  18 5 5  K  26 h  z ty tu łu  
ubezpieczenia zaw artego  p rzez mojego męża ś. p. H ugona N eusse ia  na 
podkład pożyczki, k tó ra  naw et nie doszła do sk u tk u , z powodu niespo­
dziew anej wczesnej śnnerci, a n a  k tó iy  to k ap ita ł n ie  m iałam  p raw a 
jeszcze i  z tego powodu, że p renna asekuracy jna  n ie  b y ła  należycie 
zapłaconą.

T ę  dla mnie cenną ofiarę n iech  w ynagrodzi W szechm ocny P an ­
kowi „S lav ia“ pom yślnem i w ynikam i w  dalszym  rozw oju i jednan iu  kroci 
członków , k u  czem u też  będę zachęcać w szystkich  s ty k ający ch  się ze m ną.

Z wysokiem poważaniem

Józefa Ncusserowa
3726______________________________________ wdowa po c. k. oficyale cJowym.

Map? Katastralne
nowe, nieużywane, bez numeroiranych 
parcel, gmin 1) Dębno, 2) W ola Dębiń­
ska, 3) Szczepanów, 4) Borzęcin, 5) Rysie, 
6) Jastew , 7) Iwkowa, 8) Łoniowy, 9) 
Łysa góra, 10) Niedzielisko, 11) Przy­
borów, 12) Ruda Wal, 13) Rysie Rudy, 
14) Porąbka Uszewska, 15) Doły, 16) 
Łopoń, 17) Sterkowiec z Dziekanów ką, 
18) Liadoliny szlacheckie, 19) Perła, 
20) Sufczyn — w pow. poi. Brzesko 
(4, 5, 12, 17 i 20 wyczerpane) tanio 
do sprzedania. Zgłoszenia pod 3 7 0 3  
przyjmuje Adm. „N. Reformya. 3708 i  3

P oleeam
wszelkie gatunki dobrych ziemniaków 
do jedzema, sadzenia i dla gorzelni. 
Dostawa raraz, tanio. Samuel Koschity.ky, 
Katowice (Kattowitz O. S ). 3720

Pomocnika
starszego, zdolnego ekspedyenta przyj­
mie zaraz skład sukna F. & E. Zają­
czek i Lankosz, Lwów, Jagiellońska 3 

Zgłoszenia z prowincyi z fotografią 
j odpisami świadectw', których się nie 
zwraca. 0719 l  o

Rutynowanego
k o n c y p i e a a f a  obeznanego z pro- 
wincyonalną poszukuje D r  D a w i d  
F ^ i ,  adwokat w Nisku. Posada zaraz 
do objęcia. 3714 i 3

Pisarz g b u n G K M
kawaler, la t 28, ze świadectwem za lat 
sześć i  S tr z e le c  kawaler, -poszukują 
posady. „Prima", skrytka pocztowa 28, 
Kraków. 3386

M l  l i iB u ip ra y » .
poszukuje posady. —  , Rutyna“ poste 
restante Nowy Sącz. w ~ 3711

Poszuknje się
8i&ri>zej k u c h a r k i ,  znającej się dobrze na 
kuchni i znającej język pólsk. i niemiecki. — 
Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy". 3721 1 3

u  titm
w najnowszym fasonie, wykwintny, pię­
kną m ateryą kryty, do sprzedania. — 
Kraków, ul. Smoleńsk 21, I  p., prawo. 

8245 5 5

W ś r ó d  l a m  i g ó r
mieszkając przez lato, pzzyjmę na mieszkanie 
z troskliwą opieka młodzież szkolną z Jobrycn
domów, lub dorosłe osoby, 
posto restante K r a k ó w .

Adres: „ J .u s y «  
8710

Do nabycia w iększo i  m niejsze ładne

JU fn [Ili

oraz różne kwoty pieniężne na drugą 
hipotekę do ulokowania, poleca Etlw. 
Lipiner, Kraków, ul. św. Gertrudy 10. 
ProWiZya bardzo umiarkowana. 2499 £2 25

Fo kó j % Iitia lm ią
z urządzeniem lub bez, do wynajęcia na 
lipiec i sierpień przy ul. Sobieskiego 12, 
I p. Wiadomość tamże. 3473 2 3

na sezon zatrudni zakład fotograf. A. Szuberta. 
Zgłoszenia: ul. Krupnicza 7, K.raków.

3397 1 3 -

P O M O C N S C Y  S T O L A R ^ C I
mogą w zakładzie Arbeitsnachweis w 'Wiednia, 
IV., Pressgasse 25, dowiedzie-! się o popłatnem 
zajęciu. Cizas pracy 9 godzin, 48 halerzy za 
godzinę po 2 latach w charakterze pomocnil a. 
Pośrednictwo /a  darmo. 2672 1 3

z m m m c m

stac.yi austr.-węg. państwa.

koi bole, powstrzymuje zapa­
lenie i działa antysep tycznie.

Od 40 la t słynie rozmiękczająca, w yciągają.a maść, zwana p r r s a a  m a ś c ią  P o m o w ą , 
jako niezawodny środek do okładania ran. Nie dopuszcza do zanieczyszczenia rany łagodzi, 
zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnienie zagojenia.
W W ł k a  p e s z t ą  C O dŁ lei. Dawka 70 h. Po otrzymaniu kor. 816 .i. ^
yrygyła się 4 dawki, po otrzymaniu 7 K. 10 dawek opł.itnie do każdej

m 0 .. m ?
m mE acznośc na nazw- przetw oir na nazwisko wyrabiającego, cenfl- . y

i znak ochronny. Prawdziwa tylko po 70 h.

(stowuj sk ład : B. ^.laDNEB, t . i k . dcbiatvcg tlworn-
apteka p „czarnym  orłem 11, PltA&/ł, ŁSali Struna, róg u l. N eradcw ej 203.

Składy w ap tekach  Austro-W ęgier. 214 13 20

Płaszowska Parowa Fabryka

O a s h ó w e k  i O e g i s t
Stoui. z a r c je s łr a ^ a n e  z  Por?Ra o g ru o lczo n a  

B iuro § iliraków , n l. św» 1. 8
poleca: dachówkę czerwoną, czarną i dymioną, cegły m ły n o w e , okładzinowe, 

fasadowe, sklepieniowe i puste po cenach przystępnych.
Zarzu**.

Ceniki i próbki wysyła bezpiatnie. ltiST 6 ia

poleca

—  płótna —  szy-tyngi — zefiry —

BIELlZhg
damską, męską i dziecięcą. Stołową i 

pościelową 3701 l 8

w ©jjvcsaisy2«i wj horze,
S p ecja ln y  m agazyn w ypraw  ślubnych.

Zam ówienia na w ypraw y uskutecznia 
się w ściśle oznaczonym czasie.

G?s&.y sta is bardzo przystępne I

tawki-jsis źródło
row erów , m aszyn  do szycia , pnen-maSy- 
k ów  i p n y n a k -źy ło śc i, row erów  Janua 
z trzeokletaueim poręczen iem , c i  95 K, 
p łaszczy p-i 4 K. w e ió w  caśycfi. nie z ka­
wałków, od 3 K, la m p  acetyl, od 2 K, dzw on­
k ów  d o  row erów  cd i  K, dzw onków  rq- 
c iiiy ch  od 30 li, rączek  cd 30 h, r.ajcp . 
łańcuchów  od 3 K  n silep . pedałów  cd 
3 K począwszy gU  w” i, s io d e łe k , to r b ,  
o s i i  o toków  do wszelkich systemów, LriSO- 
w ek, ru rek  wszelkich rozm arów i t. d. naj­
taniej. W łasny zakład  do naprawy, n ik lo ­
w ania  i  em aliow an ia . Codzienna wysyłka 
pocztą. Zażądać wspan. k atalogu  ID09 ja  
darń: o, op łacon ego , lm porthaus fur 1'aur- 
zeuge Iud"strie  INa . Skntezky, Wiedeń 1., 
Stubenring. 6. 3682 1 12

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rządca drukarni L. K. Górski.


